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Serdeczna atmosfera w Moskwieli 


na pożegnalnym przyjęciu u Stalina 


Mołotow: 
Marshall: 


MOSKWA (PAP). 


Zagranicznych Mołotow dał następującą ocene wyników kon- 
ferencji moskiewskiej: Spędziłiśmy niemało czasu i włożyliśmy 
niemało pracy w rozważanie zagadnień umieszczonych na po- 


rządku dziennym obecnej sesji 


Gen. Clark 


w Warszawie 


Naczelny dowódca amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w Austrii, gen. 
Clark w powrotnej drodze z Moskwy 
do Wiednia, przybył ma lotnisko 
warszawskie o godz. 1.30. Towarzy- 
szy mu w drodze żona i córką. 

W imieniu Wojska Polskiego wi- 
tał amerykańskiego gościa gen. Pru- 
gar -- Ketling, w imieniu MSZ na- 
czelnik wydz. amerykańskiego. Obec 
ny był również charge d'affaires am- 
basady ameryk. p. Keith. Gen. Clark 
obejrzał ruiny getta, Starego Mia- 
sta i Zamku. Po dwóch -gedzinach 
generał odleciał samolotem w dalszą 
podróż do Wiednia. 


Rady Ministrów. Praca nasza 
nie jest zakończona, ale tym nie- 
mniej zdziałaliśmy niemało. Do- 
konaliśmy dość dużej pracy 
przygotowawczej. Mamy na- 
dzieję, że praca dokonana przez 
nas tu w Moskwie przyczyni się 
do dalszego powodzenia naszej 
Sprawy i uzgodnienia naszych 
stanowisk wobec wszystkich nie- 
rozstrzygniętych dotąd zagad- 
dnień. 
TOASTY STALINA 
MOSKWA (SAP), Po zakończeniu 
Konferencji Moskiewskiej Generalissi. 
mus Stalin zaprosił ministrów spraw 
zagranicznych i po 10-cin członków Z 
każdej delegacji na bankiet, który od- 
był sięw” Zielonym Salonie Kremlu: 
śród obecnych było wielu wybit- 
nych polityków radzieckich, członków 


Anglia pokutuje za błędy Churchilla 


oświadczył premier Attlee 


LONDYN (SAP). Przemaw:ając na 
zebraniu socjalistycznych związków 
zawodowych TUC w Saint Andrews 
w Sżkocji premier Attlee oświadczył, 
ze Churchill uczynił wiele zła Anglii. 
Dużo obecnych trudności wypływa 
z jego błędów i nieświadomości rze- 
czy. Była to odpowiedź na mowę 
Churchilla  wygłoszoną w „Lidze 
Pierwiosnka'. 

Churchill, twierdzi Attlee, wpro- 
wadził parytet złota, wskutek czego 
doszło do kryzysu węglowego. Nie 
miał takich zamiarów, lecz usłuchał 
ład Banku Anglii i grzeszył brakiem 
kompetencji. 

Odpowiadając na zarzuty rozczłon 
kowania Imperium, Attlee oświad- 
czył, że nie wydaje mu się, by w 


W ostatnim dniu 
amnestii 


W Warszawskich Komisjach 
Amnestyjnych ostatni d 2ú am- 
nestii upłynął pod znakiem zwię- 

ej encji ujawniają- 
cych się członków podziemia. W 
dniu tym Komisje były dostępne 
dla ujawniających się do późne- 
go wieczora, ponad normalnie 
obowiązujące godziny urzędo” 
wania. W Warszawie zgłosił się 
osławiony komendant ROAK z 
Sierpca ps. „Łysy. który ujaw- 
nił podwładnych sobie ludzi. 

Zgłosił się również kierownik 
komórki legalizacyjnej ps. „Ka- 
zik”, wydając ukryte w Boerne” 
rowie pod Warszawą, niezwykle 
cenne archiwum, zawierające: 
drukamnie „komplety prasy pod- 
ziemnej różnych odcieni polity- 
cznych z okresu okupacji, wyka- 
zy osób pomordowanych itp. 


|. Westring 


Brytyjskiej Wspólnocie Narodów, a 
nawet w Ameryce, Churchill mógł 
znaleźć jakiekolwiek poparcie dla 
staromodnego imperializmu które- 
go wydaje się być rzecznikiem. Na 
zarzuty Churchilla, że obecny rząd 
jest skazany na pomoc amerykańską, 
Attlee odpowiedział, że rząd koali- 
cyjny podczas wojny był na to ska- 
zany w jeszcze większym stopniu. 


Problem Niemiec wymaga 2 lat 


Praca nasza nie jest zakończona 


Istnieją szanse rychłego porozumienia 


— Na posiedzeniu Rady Ministrów Spraw 


Biura Politycznego, 
Malenkow, Berie, 


Bankiet odbył sie w bardzo ser- 


wych były przyśpieszone i osiągnęły, 
mimo trudności rezultaty, 

Generalissimus Stalin wzniósł toast 
na zdrowie prez, Trumana, króla Je- 
rzego VI i prez. Auriola. Czterej mi- 
nistrowie wznieśli wzajemne 
Później Stalin zaprosił 


toasty. 
swych gości 
na obejrzenie filmu kolorowego „Ka- 
mienny Kwiat“, który zdobył nagro- 
dẹ na festiwalu w Gamnes, 
POŻEGNANIE MARSHALLA 
W MOSKWIE 

MOSKWA (SAP), Marshall, minister 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonych wyleciał z Moskwy w piątek 
rano. 

„Na loinisku Mazsball i jego -wśpół- 
pracowników żegnał radziecki wice- 
min. spraw zagranicznych Wyszyński. 
Obecni byli ambasadorowie: Francji. 
W. Brytanii, Tranu i Chin. Na lotinsku 
oświadczył do mikrofonu, że jest za- 
dowolony z powrotu do «kraju, żału- 
je, że konferencji nie udało się osiąg 
nąć większych rezultatów. Jest zrozu- 
miałe, że aby osiągnąć całkowitą zg” 
dę w sprawach bardzo ważnych, napo- 
tylkało się na wielkie trudności, lecz 
— dodał Marshall — jeśli rzucić o0- 
kiem wstecz na pracę komferencji, to 
będzie się można przekonać, że zdzia 
łano więcej, niż mogłoby się wydawać 
ma pierwszy rzut oka, „W każdym rą- 
zie — podkreślił Marshall — mam na 
dzieję, że świat uzna, iż chęci me by- 
ły szczere i inspirowane niecierpliwos- 
cią osiągnięcia pokoju w świecie”, Na 


Londyn, Paryż i Waszyngton 
o wynikach Konferencji Moskiewskiej 


LONDYN (SAP). W londyńskich ko- 
łach miarodajnych nie mówi się na 
razie o niepowodzeniu konferencji 
lecz wiadomość, że sprawy niemieckie 
i austriackie muszą czekać na uregu- 
lowanie do następnej sesji ministrów 
nie wpłynęła optymistycznie na na- 
stroje. : 

Co się tyczy rewizji traktatu anglo- 

radzieckiego z 1942 r., dalsze prowa- 
dzenie pertraktacji powierzono brytyj- 
skiemu ambasadorowi w Moskwie Pat- 
tersonowi. Gdyby Bevin mógł był wró- 
cić z przyrzeczeniem radzieckim co do 
50-letniego przymierza ułatwiłoby mu 
tó zaprzeczenie zarzutom, stawianym 
mu przez niektórych kolegów z Partii 
Pracy — że idzie na pasku Waszyng- 
tonu. Nie udało mu się jednak przy- 
jechać z konkretnymi osiągnięciami w 
tej spruwie i musi liczyć się z silną 
opozycją po powrocie. ; 
, LONDYN (SAP). Organ Partii Pra- 
cy „Daily Herald“ komentuje przebieg 
Konferencji Moskiewskłej i pisze, że 
widocznie przedstawiciele radzieccy 
dlatego ne zgodzili się ma rozmaite 
punkty traktatu, bo widzieli, że ich 
żądania odszkodowań z bieżącej pro- 
dukcji niemieckiej nie zostały uwzglę- 
dnione. 

Komunistyczny „Dally Worker” o- 


skarża prezydenta Trumana o to, że | 


przewieziony skar ja a 
j w rawa nie- 
do Sztokholmu are Miga an do aninion po- 


Wi piątek 25 b. m. specjalnym ṣa- ftencjału przemysłowego i dobrobytu w 
molotem Szwedzkiego Czerwonego į Niemczech, nie troszcząc się o upadek 
Krzyża odwieziony został do Sztokhoi- (krajów, które były ofiarami agresji 
mu minister pełnomocny Szwecji w |niemieckiej. Widocznie zgodnie z jego 
Polsce, p. Claes Westring. zaleceniami Bevin i Marshall dążą do 

Jak wiadomo, minister Westring u- | przewagi anglo-amerykańskiej w spra- 
legł przed kilkoma dniami bardzo po: | wach międzynarodowych i nie chcą 

` ważnemu wypadkowi ma ulicy Baga- | współpracować ze Związkiem Radziec- 
tala w Warszawie, isin, 


» 


NIEROZSĄDNE DRAŻNIENIE 
POLSKI 

LONDYN (PAP). „Manchester Guar- 
dian* w korespondencji z Moskwy A- 
leksandra Wertha, podkreśla, że w 0- 
stalnim dniu panowała na konferen- 
cji moskiewskiej atmosfera optymisty- 
czna. „Nikt nie mógł się spodziewać“ 
— pisze Werth — „załatwienia pro- 
błemu niemieckiego w terminie krót- 
szym niż 2 lata. Delegaci radzieccy 
spodziewają się, że na następnej kon- 
ferencji mocarstwa anglosaskie będą 
miały bardziej lojalny pogląd na ra- 
dzieckie postulaty reparacyjne 1 zro- 
zumieją, że drażnienie Polski propozy- 
cjami, kwestionującyrał granicę pol- 
sko-niemiecką, jest nierozsądne*, 

Moskiewski korespondent „Kimes“, 
Mac Donald podkreśla, że 4 ministro- 
wie nie wiązali zbyt wielkich nadziei 
z konferencją moskiewską. Jasnym 
było, że nikt nie był przygotowany do 
czynienia poważniejszych ustępstw, 
aby osiągnąć szybkie porozumienie, 
Ministrowie zadowolili się stwierdze- 
niem swych stanowisk i przedstawie- 
niem swych postulatów. Byłoby wie: 
kim błędem, gdyby ktoś przypuszczał, 
że konferencja moskiewska zakończy- 
ła się w atmosferze napięcia oraz że 
obecne różnice zdań są ostateczne. 


WYCZEKUJĄCA POSTAWA 
W AMERYCE 

WASZYNGTON (SAP). W kołach dy 
plomatycznych i politycznych  twier- 
dzą, że nie należy wysnuwać żadnych 
wniosków co do Konferencji Moskiew- 
skiej, zanim Marshall po powrocie do 
St. Zjednoczonych mie złoży eświadcze 
nia w tej sprawie. 

Według obserwaiorów najbardziej 
miarodajnych dadao eseny. mio og jo- 


— 


decznej atmosferze. Unikang rozmów 

politycznych, Marshall wniósł toast 

z życzeniem, aby prace przygotowaw=| guże szanse na ost à 
cze do zawarcia traktatów pokoj”? i m J 


zakończenie Marshall podziękował 
gościnę -jakiej doznał w Moskwie. 


NADZIEJE NA PRZYSZŁOŚĆ 

LONDYN PAP, Korespondenti 
amerykańscy donoszą za  pośrednict- 
wem rozgłośni moskiewskiej, że Mars- 
hall na konferencji prasowej w Mosk- 
wie w czwartek wieccorem, zapyty- 
wany o perspektywy osiągnięcia po- 
rozumienia ze Związkiem  Radziec- 
kim, oświadczył: „Sądzę, że istnieją 


za 


mienia w miedługm czasie, chociaż 
obecną zwłoka może wydawać się 
przykra”. Marshall dodał, że po roz- 
czarowaniach ostatnich tygodni, kon- 
ferencja kończy się w mastroju pel 
nym nadziej na p«zyszłość, gdy Wiel- 
ka Czwórka spotka się ponownie w 
N, Jorku we wrześniu, a w Londymie 
w listopadzie. 


MARSHALL W BERLINIE 


BERLIN (SAP). W rozmowie z 
dziennikarzami po przybyciu na lot- 
nisko Tempenhof w Berlinie, min. 
Marshall, m. in. powiedział: „Wobec 
tego, że nie udało się uzgodnić naszych 
też w Moskwie będzie to kwestią 


czasu, ale trzebaby wiedzieć, ile eza- 
sy Europa. może. czekać,na rozwiąza 
nie przez nas aktualnych problemów". 
Marshalla witał ną lotnisku gen. Clay. 
naczelny dowódca wojsk amerykań 
skich w Niemczech, Marshall - zatrzy- 
mał się w Berlinie 2 godziny, po czym 
yia Paryż odleciał do N. Jorku. 

BEVIN W ŚRODE WRACA 

DO LONDYNU 

LONDYN (SAP), W piątek wieczór 
Bevin i członkowie delegacji brytyj- 
skiej opuścili Moskwę pociągiem spec 
jalnym. W Lomdynie powrót delega 
cji oczekiwany jest we środę, 

Zaraz po przyjeździe min. Bevin 
złoży w Izbie Gmin sprawozdanie ze 
swej misji. ? 

MOSKWA (SAP) — Minister Bida- 
ult opuścił Moskwę o godz, 20 czasu 
miejscowego. 


szcze możliwe ze względu na. to, że 
min. Marshall nie wyjawił, jaki był 
temat i przebieg jego rozmowy z ge- 
neralissimusem Stalinem. Mimo braku 
dokładnych danych nikt z polityków 
amerykańskich nie jest nastrojony tak 
pesymistycznie, jak niektóre odłamy 
prasy. R 

Wielu polityków uważa, że nie na- 
leżało oczekiwać ustępstw ze strony 
radzieckiej na konferencji,” odbywają- 
cej się pod znakiem doktryny Truma- 
na. Osoby te spodziewają się powolnej 
i dyskretnej ewolucji, zarówno w Wa- 
szyngtonie, jak i w Moskwie. 


ROZCZAROWANIE W PARYŻU 

PARYŻ (SĄP). Omawiając zakończe- 
nie konferencji w Moskwie, socjali- 
styczny „Le Populaire“ stwierdza: — 
„Nikt nie oczekiwał, że konferencja 
doprowadzi do sfinalizowania trakta- 
tu pokojowego z Niemcami, natomiast 
można było spodziewać się, że dojdzie 
do porozumienia w sprawie procedury 
oraz zasad ogólnych i przygotowania 
w ten sposób fazy wyjściowej dla przy 
szłej konstruktywnej pracy“, 


granicach spółdzielczości. 


Pod tym tytułem ukazał się artykuł tow. Szpakowicza 
w „Głosie Ludu”. Artykuł ten polemizował z artykułem ogło- 
szonym w „Robotniku” przez jednego z czołowych spółdziel- 
ców — Józefa Dominkę. 

Wydaje się; że teza artykułu tow. Szpakowicza o celo- 
wości przekazania spółdzielczości małych zakładów przemy- 
słowych o znaczeniu ściśle lokalnym nie jest zgodna z zasa” 
dami, ustalonymi przez kierowników działów ekonomicznych 
PPS i PPR. Nie kto inny, jak tow. Popiel, kierownik Wydzta- 
łu Ekonomicznego KC PPR oraz tow. Pszczółkowski, kie- 
rownik Wydziału Spółdzielczego KC PPR i — co ważniejsze 
— Prezes Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P.. uzgodnili 
z przedstawicielami PPS w dniu 20.II1.1946 r. rezolucję Ko- 
misji K.R.N., która wylicza główne gałęzie przemysłu ulega- 
jącego kooperatyzacji, wśród nich cukrownie i rafinerie cu- 
kru, gorzelnie, browary, fabryki drożdży, młyny, (właśnie o 
zdolności większej przeróbki), olejarnie itd. Za rezolucją tą 
obie nasze partie wspólnie głosowały. 

Ustalone przez międzyzwiązkową Komisję Planowania 
Spółdzielczego (z udziałem wybitnych przedstawicieli PPR, 
m.in, tow. Ochaba) zasady planowanego rozwoju ruchu spół- 
dzielczego obejmują ponadto budownictwo spółdzielcze, dru- 
karnie, działalność wydawniczą (w najszerszych rozmiarach — 
np. „Czytelnik”, „„Wiedza”, „Książka! ), wzrastający udział 
w obnocie towarowym z zagranicą itd. Doświadczenia między” 
narodowe wskazują na to że największe przedsiębiorstwa mo- 
ga być dobrze prowadzone przez spółdzielczość, a tradycje pol- 
skiej spółdzielczości w zakresie produkcji (społemowskie za- 
kłady w Sokółowie, Kielcach i W wku) wykazały wielką, 
niespomną — i niekwestionowaną dotychczas przez nikogo — 
pó społeczną działalności spółdzielczości w tym za- 
stresie. 

Nie chcę powiedzieć przez to, że nie ma różnicy pomię- 
dzy PPS a PPR w poglądach na temat roli spółdzielczości. Nie 
mieści się ona jednak w zagadnieniach poruszonych przez tow. 
Szpakowicza, sprecyzowanych — niewątpliwie na jego „oso” 
bisty rachunek” — w omawiany wyżej A yta JPPS iest zda” 4. 
nia, że spółdzielczość to niezastąpiona szkoła przysposobienia” 
gospodarczego dla robotniczego aktywu społecznego. PPS 
jest zdania, że spółdzielczość może być bardziej dołową, bar- 
dziej elastyczną formą gospodarki od państwowej. PPS twier- 
zi więc, że w państwie ludowym, jedynie reprezentującym 
naród (cytuję wg słów tow. Szpakowicza), wszystko, co może 
przejąć spółdzielczość, powinno być spółdzielczości przez to 
ludowe państwo oddane. W interesie najlepszego obsłużenia 
potrzeb ludności — bo temu celowi w ogóle ma służyć ludo- 
we państwo, a nie jakiejś abstrakcji. 
Oczywiście, że spółdzielczość działać powinna i działać 
będzie w granicach państwowego planu gospodarczego. Oczy- 
wiście, że spółdzielczość będzie zużytkowywać (względnie 
ptzekazywać) ustaloną przez plan część nadwyżek z uspół- 
dzielczonych przedsiębiorstw na cele inwestycyjne, wskazane 
przez państwo. Chcemy więc — mówiąc znów słowami tow. 
Szpakowicza — aby spółdzielczość „wychowywała szerokie 
masy członkowskie i robotniczy aktyw gospodarczy, chcemy 
udoskonalać spółdzielczą sieć handlową, chcemy ogarniać wieś 
polską szeroką siecią spółdzielczą. Ale nie sądzimy, by spół- 


dzielczość mogła sie zrzec swych funkcji w tych działach pro- 
dukcji, do których jest predysponowana. Samorząd lepiej po- 
prowadzi wodociąg, tramwaj, rzeźnie — niż państwo. A spół- 
dzielczość lepiej poprowadzi elewator, młyn, piekarnię, far 
brykę pierników — niż miasto lub państwo. Ten oto przy- 
kład najlepiej ilustruje stanowisko PPS w sprawie podziału 
ról pomiędzy poszczególnymi sektorami społecznymi (pań 
stwo, samorząd, spółdzielczość). Każdy z nich według naj- 
lepszego przystosowania do funkcji. Wszystkie trzy w gra- 
nicach planu ogólno-państwowego. 

Całe to rozumowanie pomija całkowicie sprawę rento” 
wimości. Nie polemizuje w tej sprawie z tow. Szpakowiczem. 
Państwo ludowe i gospodarczy plan mogą uregulować tę 
kwestię w równej mierze w uspołecznianych przedsiębior- 
stwach na rzecz każdego z sektorów. 

PPS nie uznaje neutralności społecznorpolitycznej spół- 
dzielczości. PPS dąży do socjalizmu m. in. przy pomocy spół- 
dzielczości. Zwalczamy więc — jako nierealne — hasło „przez 
spółdzielczość do rzeczypospolitej spółdzielczej”. Ale dbamy 
i dbać będziemy, aby możliwie ma alne zużytkowanie 
spółdzielczości w realizacji narodowego planu gospodarczego 
było jedną ze specjalnych właściwości polskiej drogi rewolu- 


cji społecznej w Polsce. Stanisław Szwalbe 


Zjazd Partii Pracy w Margate 


rozpatrzy 


LONDYN (PAP). Zdaniem spra- 
wozdawcy agencji Reutera, na tego- 
rocznym zjeździe brytyjskiej Partii 
Pracy na pierwszy plan wysuną się 
problemy planowania gospodarczego 
oraz metod propagandy partyjnei i 
rządowej. Dotychczas zgłoszono 79 
wniosków, dotyczących planowania 
w dziedzinie produkcji i dostarczenia 
rąk do pracy, polityki płac I cen, oraz 
kontroli xysków, gdy 43 


obfity program obrad 


wnioski poświęcone są propagandzie 
rządowej i partyjnej, 

W sprawie polityki „agranicznej 
zgłoszono 45 wniosków. Między in- 
aymi 6 wniosków dotyczy brytyj- 
skiej strefy okupacjnej w Niemczech, 
6 sytuacji w Palestynie ` 7 sprawie 
stosunków handlowych ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Wpłynęło 13 rezolucji wypowiada- 
„ących stę przeciwko obowiązkowej 


służbie wojskowej oraz 34 rezolucje 
poświęcone sprawom  mieszkanio- 
wym. 

Zjazd gdbędzie się w Mergate w 
hrabstwie Kent 

Otwarcia zjazdu dokona najpraw- 
dopodobniej premier Attlee, a mini- 
ster Bevin wygłosi exposć na temat 
polityki zagranicznej. 

1 


} 


Sir. 2 


ETAR OSTATECZNA LIKWIDACJA ODDZIAŁÓW ANDERSA 


jest warunkiem przyjażni polsko-brytyjskiej 


Warszawa, 86 kwietnia. 


Wstępna konferencja 


EA przedwezoraj w Mo- 
| d4 sywie sesja czterech ministrów 
opraw _ zagranicznych „Wielkiej 
Ozwórki* była pomyślana i przepro- 
wadzena, jako konferencja wstępna, 
jako przygotowanie dalszych rozmów 
umiędzynarodowych na temat trak- 
tatu pokojowego s Niemcami. Ci, 
wtórzy od pierwszej chwili zdawali 
sobie sprawę z takiego charakteru 
komfierencji moskiewskiej, nie mogą 
teraz narzekać na jej skromne wy- 
miki. 

Wyniki są rzeczywiście skromne, 
bo w ciągu 6 tygodni obrad w Mo- 
skwie nie znaleziono zgodnego roz- 
wiązania ani jednego z zasadniczych 
opernych problemów niemieckich. 
Nie „dogadano“ się ani co do przy- 
tzłego rządu Niemiec (centralistyczny 
czy tederalistyczny?), ani co do od- 
szkodowań (czy mogą być pobierane 
m bietącej produkcji?), ant co do Za- 
giebia Ruhry (czy ma być poddana 
$Bentroli międzynarodowej?) itd. itd. 
Wie uzgodniono również o wiele łat- 
wiejszego tekstu traktatu pokojowe- 
go z Austrią. 

A jednak uważamy te nader skrom 
me wyniki konferencji moskiewskiej 
ga cukowicie zadowalające Tylko 
fantaści liczyć mogli na to, że przy 
Gkrogtym stole Kkonferencyłnym w 
w ciagu kiiku tyzodni już podczas 
wstepnych rozmów rozstrzygnięte bę 
dą w Moskwie tak poważne zagad- 
miemia, jak ukształtowanie przy- 
szłaćci Niemiec, od którego zależna 
fest przecież w tak wielkiej mierze 
przyszłość Europy I całego świata. 

Dwa momenty skłaniają nas do 0- 
ceny wyników konferencji w Mo- 
Qkwie jako zadowalających. 

Po płerwsze, zainteresowane czte- 
ey mocarstwa szczerze, wyczerpująco 
* jawnie przedstawiły swój punkt 
widzenia w sprawie Niemiec. To u- 
możłliwia dalszą dyskusję, to ułatwia 
wzajemne ustępstwa i poszukiwanie 
ndlrowego kompromisu. 

Po drugie, wszyscy uczestnicy kon- 
terencji moskiewskiej wykazali do- 
brą wolę i chęć zrobienia tego kom- 
promisu. Podczas najbardziej kry- 
tycznych momentów konferencji, gdy 
udawało się, że przedstawione po- 
slady są absolutnie nie do pogodze- 
sia, następował wniosek, zgłoszony 
prze” tego lub innego z 4 ministrów, 
by odroczyć daną sprawę i umożliwić 
sej dalsze przedyskutowanie. 

W związku z tym należy sprosto- 
" wać błędną informację © przebiegu 
obrad moskiewskich, lansowaną przez 
pewne koia za pośrednictwem pew- 
twych agencji i dzienników na Zacho- 
azie. Zgodnie z tą informacja w Mo- 
akwie zarysował się wyraźny podział 
4 mocarstw na „Wschód i Zachóć". 
A więc Związek Radziecki jakoby 
we wszystkich sprawach był odosob- 
miony i miał przeciwko sobie zwarty 
tron$ pozostałych trzech mocarstw. 

Otóż te informacje są caikowicie 
alezzodne z rzeczywistością. Wystar- 


„ €uyło uważnie czytać depesz” © prze- 


biegu poszczególnych posiedzeń, by 
przekonać się, że w Moskwie zary- 
cowały się nie dwa wrogie bioki, lec 
CZTERY odmienne punkty widzenia, 
wynikające s odmiennych koncepcji 
politycznych, sm różnych interesów 
gospodarczych wszystkich 4 uczest- 
mików konferencji. 

Mtzeczywiście w wielu wypadkach 
Zwiazek Radziecki był odosobniony, 
looz równie często w poszczególnych 
sprawach Stany Zjednoczone, Wiel- 
ka Brytania lub Francja nie znajdo- 
wały poparcia dla swoich poglądów 
u pozostałych mocarstw. W wielu 
sprawach głosy w Moskwie podzie- 
lonè były w stosunku dwa na dwa, 
przy czym zachodziły tutaj wszystkie 
możliwe kombinacje | przegrupowa- 
wła między 4 ministrami. l 

Te nasza na ogół pozytywna, oce- 
na konferencji moskiew- 
Gkiej pozwala nam spokojnie ocze- 
ktwaóć jej dalszego ciągu, zapowie- 
dalanego na listopad rb. Wierzymy, 
te wspólne dążenie wszystkich naro- 
dów do pokoju przezwycięży milita- 
tystyczne zapędy pewnych kół reak- 
cyjnych i imperialistycznych Wstęp- 
na konferencja w Moskwie była 
pierwszym krokiem na trudnej dro- 
dze do budowy trwałego pokoju. 


Nowa nota polska 
do rządu W. Brytanii 


LONDYN (PAP). — Ambasador R. P. w Londynie tow. Mi- 
chałowski wystosował do rządu brytyjskiego notę następującej 
treści: l 

„W nocie z dnia 20 maja 1946 roku, ambasador W. Brytanii 
w Warszawie zwrócił się w imieniu swego rządu do rządu pol- 
skiego „z prośbą o przyjecie zapėwnienia, że rząd brytyjski ma 
szczerą wolę przeprowadzenia demobilizacji oddziałów polskich 


mobilizowana ! snalazła możność po-| na płk. Szymańskiego, działająca obe- 
wrotu do ojczyzny. Niemniej jednak| enie w Calais. 


moi WA w uknać, żeby buch 2 LATA POWINNY WYSTARCZYĆ 
tychezasowe rezultaty przeprowaczo-| poda wyższe do wiadomości 
nej przez sacz wj idac Ea rządu 208 gora 1 zastrzegając, że 
i Hy zad za om rz x 

"= bi zę pole Sadokiikteja PE WT 

i łka b tuła dotychczas zakoń czerpują całości sprawy, rząd mój po- 
nie fylko pie zostąta Ory tecił mi zakomunikować jednocześnie, 
czona w oddziałach skoncentrowanych | „, uie może się oprzeć największemu 
w Wielkiej Brytanii, lecz istnieją wciąż Śdamieniu AE w awa lata po Sakóś: 
jeszcze nawet na terenie państw ob- czeniu wojny w Europie i w okresie, 
sp wozie ts s : łaj prz gdy wszystkie rządy stowarzyszone w 
dowati kryty Potęga sżyweją Narodach Zjednoczonych dążą do peł- 


De Gaulle 


bił pięścią w stół 


tak szybko, jak-na to praktyczne 
warunki pozwolą, iż pod żad- 
nym względem nie zamierza od- 
kładać jej dłużej niż to będzie 
potrzebne”, 

Zapewnienie to wyraża tę samą 


| nieprawnie godeł, oznak I nazw przy- 

,słngującym jedynie władzom 1 woj- 

| skom Rzeczypospolitej Polskiej. 
ANDERS CIĄGLE DZIAŁA 


Dla zilustrowania tego sianu rzeczy, 
j budzącego szczególną troskę í niepo- 


PARYŻ (PAP). Konferencia praso| intencję rządu brytyjskiego, fa*, kój rządu polskiego, należy przytoczyć 


wa gen. de Gaulle stanowi przed- 
miot uwag wszystkich dzienników, 
które z rzadką jednomyślnością pod- 
kreślają, że konierencja ta zmieniła 
się szybko w rodzaj hałaśliwego wie- 
cu. Dziennikarze francuscy t zagra- 
niczni nie mogli wiele z konferencji 
skorzystać, gdyż przy każdym kło- 
potliwym dla de Gaulle pytaniu pod- 
nosiła się wrzawa, rozlegały się gwiz 
dy i padały pogróżki. De Gaulle od- 
powiadał podniesionym głosem, nie- 
rzadko uderzając dłonią w stół i był 
często oklaskiwany przez 
zwolenników. . 


a 


[Wyrok miewinniający| 


Stanisława Wasylewskiego 
zakwestionowany 


Prokurator Sądu Najwyższego „zło: 
żył wmioeek o kasację wyroku Sądu 
Specjalnego w sprawie Stanisława Wa 
sylewsikiega, 

Jak wiadomo, znany pisarz Stani- 
sław Wasylewski współpracował w o- 
kręsie okupacji w gadzinowym piśmie 
niemieckiego urzędu propagandy we 
Lwowie. Sąd Specjalny w Krakowie 
umiewinmii Wasylewskieńo od' zatzutu 
kollaboracjj dając wiarę  ośwńiadcze: 
riom oskarżonego, wykazującym, że 
działał on na polecenie tajnej organi- 
zacji polskiej. (w) i 


Pragnę poznać nowa 


swoich 1 


ka znalazła swój wyraz już wcze- 
Śniej w odezwie skierowanej do 
żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
pod dowództwem brytyjskim z 
|dnia 20 marca 1946 t. 


| 


ZDEMOBILIZOWANO TYLKO CZĘŚĆ 


W notach do ambasadora  brytyj- 
sklego w Warszawie i przy wielu in- 
nych okazjach rząd polski zwracał u- 
wagę ma ścisły i istotny związek ist- 
niejący pomiędzy szybką demobilizacją 
tych oddziałów, a rychłą repatriacją 
ich członków. Jednocześnie rząd pol- 
ski wskazywał na szybką demohiliza- 
cję polskich sił zbrojnych pod dowódz- 
twem brytyjskim jako ma środek, któ- 
ry przyczyni się skutecznie do położe- 
nia kresu wrogim rządowi Polski, a 
repatriacji w szczególności działaniom 
niektórych kół oficerskich tej armii, 
a tym samym pomoże do usunięcia na 
zawsze jednej z poważnych przeszkód 
na drodze do stałej I szczerej współ- 
pracy pomiędzy obu naszymi rządami. 

Rząd Pelski — chociaż w nocie swo 
jej z dnia 8 sierpnia 1946 roku stwier- 
dził, że jedna z form rozwiązania Pol- 
skich Sił Zbrojnych pod dowództwem 
brytyjskim, polegająca na wcieleniu b. 
żołnierzy tych formacji do Polskiego 
Korpusu Przysposobienia $ Rozmiesz- 
czenią nie jest zaspokojeniem postala- 
tów szybkiej demobilizacji — pozwa- 


kiłka przykładów: 

a) Oddziały Polskich Sił Zbrojnych 
pod dowódźiwem brytyjskim nie zo- 
stały dotychczas usunięte s krajów 
Bliskiego Wschodu. 

b) We Włoszech istnieją nadał róż- 
nę pozostałości IX Korpusu, jak np. 
więzienie wojskowe pólskie w Casena, 
pozostające pod komendą polskiego o> 
ficera płk. Piątkowskiego. 

c) W Belgii, w Brukseli działa „Pol- 
ska Misja Wojskowa Likwidacyjna*. 
Niektórzy członkowie tej misji, jak np. 
szet jej ppłk. Tadeusz Zdanowicz, roz- 
wijają działalność polityczną, organi- 
smjąe i inspirując elementy wrogie rzą 
dowi polskiemu wśród emigracji pol- 
skiej na terenie Belgii, 

d) We Francji nie ulegla dotychczas 
rozwiązaniu Polska Misja Likwidacy j- 


| 
| 


sys 


nej łikwidacji pozostalości wojny i u- 
zyskania możliwie szerokiego rozbro- 
jenia, istnienie Polskich Sił Zbrojnych 
pod dowództwem brytyjskim pozostaje 
nadał sprawą nierozstrzygniętą pomię- 
dzy ohu naszymi rządami. 

Rząd Polski ożywiony chęcią pogłę- 
bienia przyjaznych stosunków, łączą- 
cych go z rządem brytyjskim, ufa, że 
rząd brytyjski doceni wagę, jaką rząd 
polski przywiązuje do szybkiej I osta- 
tecznej Mkwidacji tej anomalii w sto- 
sunkach między zaprzyjaźnionymi pań 
stwamił. 


Budowa 


Domu Społecznego 
w stolicy 


W piątek pod przewodnictwem tow. 
wicemarszałka Szwalbego odbyło / eilę 
posiedzenie Komitetu Budowy Domu 
Społecznego w osiedlu WSM na Żoli: 
borzu. 

W posiedzeniu wzięli udziął między 
innymi tow. minister Kaczorowski, 
prezesWSM tow. poseł Nowicki, prze- 
wodniczący Rady Nadzorczej WSM 
tow. poseł Gajewski, sekretarz Rady 
Nadzorczej WSM tow. dr. Hiochfeld, 
tow. Ładoszowa i inni. 

Uchwalono wydanie odezwy do apos 
łeczeństwa, uzasadniając potrzebę bis 
dowy Domu Społecznego, który bę 
dzie pierwszym tego nodzaju domem 
w Polsce, Dom zostanie wybudowany 
wyłącznie ze składek społeczn Ko 
mitet wyda cegiełki po 5000 4 1. zł, 
Dotychczas, przed rozpisaniem  akcjh 
eubekrypcyjnej, wpłynęło na cel bude- 
wy Domu Społecznego ponad pół mie 
liona zł. w gotówce i obligacjach 
FPOK, 


v 


Amerykański zarząd okupacyjny 


przejmą cywilne władze USA 


WASZYNGTON (PAP) Rząd USA 
rozpatruje. możliwości odebrania funk- 
cji kontroli w amerykańskich strefach 
okupacyjnych Niemiec, Austrii, Korei 
i Japonii — ministerstwu wojny i po- 
wierzenia jej departamentowi Stanu. 
Sprawa zostanie rozstrzygnięta po po- 
wrocie Marshalla g Moskwy. 

W wypadku przekazania kontroli 


Departamentowi Stanu, — rola amé 
rykańskiej armii okupacyjnej ograni- 
czy się do zadań wojskowo - policyj: 
nych, podczas gdy zadanie przekształ- 
cenia Niemiec i Japonii w państwa po. 
kojowe oraz prawy związane g kon: 
trolą Austrii i Korei wyłącznie komr 
petencjom Departamentu Stanu 


Kiedy będzie zniesiony 


tem kartkowy 


Obrady nad budżetem Min. Aprowizacji 


konieczność istnienia Funduszu Apro- |] w tym kierunku, stopniowo zmniejsza 


Komisja Skarbowo - Budżetowa roz- 
patrywała dnia 25 b. m. budżet Mı 
j misterstwa Aprowizacji i Handlu, 
| Na wniosek przewodniczącego posta 


wizacyjnego, będącego podstawą nale- 
żytej organizacji wymiany między 
wsią i miastem, Fuadusz Aprowizacyj- 


la sobie dać wyraz zadowoleniu, że| nowiono omówić łącznie budżet Mini- |ny zajmie się skupem zboża poprzez 


od tego czasu znaczną liczba żełnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych pod dowódz- 
twej brytyjskim została isiotnie zde- 


Polske 


oświadczył Wallace koresnondentowi PAP 


PARYŻ PAP, — B. wiceprezydeni 
St. Zjednoczonych Hęnry Wallace w 
przededniu swego odlotu do N. Jorku, 
przyjął paryskiego  korespondenia 
PAP i udzielił mu wywiadu. 

Na pytanie ozy Wallace sądzi, te 
propozycje Marshalla w Moskwie, 
kwestionujące granice Polski na O- 
drze į Nysie mogą służyć sprawie bez 
pieczeństwa Europy i pokoju świata, 
— b. wiceprezydent oświadczył: „Nie, 
nie sądzę”. 

Dalej Wallace zaznaczył: „Mam wra- 
żenie, żę nie me w SŁ Zjednoczo- 
nych Polaka, któryby miezależnia vd 
praskonań politycznych mie był ranie 
pokojony. próbami podważenia gra- 
nie zachodnich Polski“, 


Następnie Wallace oświadczył, Że; wą Polskę. 
w swej działalności politycznej walczy ! dzę może 


Bibow osobiście mordował i torturowa: 


o pomoc Stanów Zjednoczonych dla 
krajów zniszczonych przez wojnę. U- 
dzielenie znacznych pożyczek ma do- 
godnych ` warunkach zacjeśniłoby 
współpracę międzynarodową j ożywi: 
łoby światową wymianę gospodarczą. 

Na pytanie, jak ocenia dzieło od- 
budowy Polski, Wallace odpowie- 
dział: „Podczas niedawnego pobytu w 
Lomdynie zainteresowałem się. ta 
sprawą i mogłem  utwierdzić się w 
przekomamiu, że mimo braku dosti- 
tecznej pornocy Polska poszczycić się 
może swymi osiągnięciami w dziele 
odbudowy gospodarki narodowej 
zwłaszcza w zakresie zwiększenia pro 
dukcji i bawdziej sprawiedliwego roa- 
dzału dóbr, Pragnąłbym poznać no- 
W przyszłym roku dwie- 
Polskę i Czechosłowację”. 


6terstwa i sprawy wyżywienia ludno- 
ści. Sprawy wyżywienia ludności refe 
rował. pos, Cieslak (SL). Na skutek 
zniszczeń wojennych utraciliśmy samo 
wysłarczalność żywnościową. Pomoc 
żywnościowa dla ksdności pracującej 
w 1947 roku wyraża się sumą 84 mild. 
zł. Z zaopatrzenia kartkowego korzy- 
sta obecnie 7,5 miliona osób. Dopłaty 
Skarbu Państwa do 1-ej kategorii wy- 
aoszą około 1.000 zł. miesięcznie. Gór 
nicy, hutnicy, kolejarze, kobiety brze- 
mienne | matk; karmiące korzystają z 
większych dopłat, Dla górników wy 
noszą one 2.400 zł. miesiecznie. Prze- 
ciętna norma teoretyczna na głowę 
podniosła się z 1.448 kalorii dziennie 
do 1.508. 

Na pytania postawione przez człów: 
ków Komisji, odpowiedział min. Le- 
chowicz, Minister wyjaśnił zasady wy 
łączenia z zaopatrzenia  kartkowego 
aiektórych grup ludności. Wyłączone 
zostały grupy pracujące dla obsługi 
wolnego rynku į zarabiające na zasa 
dach wolnorynkowych oraz grupy mie- 
szkające i pracujące w pobliżu produ” 
centów artykułów rolniczych, Wartość 
dostaw UNRRA wyraża wię sumą 475 
milionów dolarów, Minister wyjaśnia 


Trzeci dzień procesu w Łodzi 


W toku postępowania dowodowego 
Sąd w dniu 25 kwietnia kontynuował 
przesłuchanią świadków, 

Zernaje Antoni Leibich, który Bibo- 
wa widywał bardzo często w okresie 
likwidacji getta, kiedy odchodziły tran 
sporty. Gestapowcy bijąc pejczami, od- 
bierali od wpychanych do wagonów 
bagaże, a po odejściu transportów u- 
rządzali sobie libacje, w których brał 
udział również Bibow. 

Na pytanie oskarżonego, czy áwia- 


Zwycięstwo Gligorica pewne 


Plater ma szanse na nagrodzone miejsce 


Losy turnieju warszawskiego przeck: 
dziła ostatecznie wczorajsze 8-a run- 
da w której padł szereg wyników, de- 
sydujących o pierwszej nagrodzie na- 
pewno, układzie nagrodzonych miejsc 
— prawdopodobnie į szansach Pola- 
<ów — również na pewno: 

Grymweld zagrał mieżbyt korzystny 
debiut i bezkonkurencyjny w tym tur- 
rieju leader Gligoric szybko przejął 
„miejatywę į w niedługim czacie zmusił 
naszego mistrza do kapitulacji, wybie- 
zając zresztą najkrótszą i najefektow- 
niejszą drogę. Gadaliński również dość 
szybko przegrał z ostro finiszującym 
Smysłowem, a Pytlaktowski jedaą = 
afbandziej interesujących partią cate- 
ża turnieju ze znakomicie usposobio- 
nym Bolesławskim, który” podobnie 
jak Smysłow zaczyna wreszcie pokazy- 
wać ewoją prawdriwą, arcymistrzowską 


klase gey. 


przegrana Platera z Sajtarem, które, 
mistrz musz przekreślił owe sanse na 
wysokie aagrodzone miejsce. Czarne 
popełniły niewielki błąd debiutowy, 
który Sajtar świetnie wyzyekał į roz- 
począł forsowany atak, ofiarował konia 
i szybko rozbił pozycję partnera. Dru- 
gą nieprzyjemną niespodzianką była 
przegrana Śliwy, który zresztą w tym 
turnieju z różnych względów gra nie- 
najlepiej z mistrzem Czechosłowacji 
Pachmanem. Śliwa zdobył już piona 
í stał prawie na wygranej, dopuścił 
jednak przeciwnika do niebezpieczne- 
go ataku | dostał się w siatkę matową 

Stan po S-ej rundzie: Gligoric 7,5. 
Pachman i Sajtar po 5,5, Bolesławski 
4,5 (1), Plater, 4,5, Smysłow 3,5 (2), 
Pytlałkoweki 2 (1), Śliwa 2, Grynteld 
15 i Gzdalińcka 0,5. 


partie, a ostatnia runda rozpocznie się 


jutro o godz, 10.36, 


dek widział, aby oskarżony bił kogo- 
kolwiek, świadek odpowiada twierdzą- 
00. 

Następnić zeznaje świadek Sasza Le 
wiatin, szofer, który obsługiwał wozy 
ciężarowe zarządu getta. Widział, jak 
oskarżony Bibow zastrzelił starszego 
Rady Żydowskiej, żądając wydania 
rzekomo posiadanego przez niego zło- 
ta. Świadek jeździł często do obozu w 


serwował, jak Bibow w samochodzie o- 
sobowym wjeżdżał do tego obozu, 
wnioskuje więc, że Bibow musiał do- 
brze wiedzieć, co się tam działo. 
Świadek widział fakt zabójstwa 
młodszego Kona przez Bibowa. 


dwiadek Wiesław Luczywek w esa- 
sie okupacji pracował w Łodzi w tir- 
mie drzewnej Niemca Panzera, Otrzy- 
mał raz od osk. Bibowa trzy przezna: 
czone dla Panzera zegarki, które Bi- 
bow wyjął z walizki, pełnej zegarków, 
mówiąc, że jest to pozestałość po Ży- 
dach, którzy „poszli na mydło". 

Świadek Mieczysław Słomian widział 
jak Bibow zastrzelił staruszkę Żydów 
kę. 
Świadek Peres Wołkowicz, został 
przewieziony do łódzkiego getta, gdzie 
pracował, jako furman: Widział raz, 
jak Bibow zastrzelił kobietę, która od- 
ruchowo schowała się w ruinach. 

Interesujące momenty wnoszą zezna 
nia dr Eliasbęrga, który był naczelnym 
lekarzem szpitali w getcie łódzkim. 
Świadek mówi o kierowniczej roli o- 
skarżonego Bibowa we wszystkich ak- 
cjach likwidacyjnych. Szpital, w któ- 
pracował świadek, został zlikwi- 


Chełmnie nad Nerem. Wielokrotnie ob! 


dowany, wszystkich ciężko lub lżej 
chorych, starców i dzieci, wywieziono 
na zagładę. Świadęk widywał często 
Bibówa, który w straszliwy sposób 
terroryzował więźniów. ` 

Na skutek wniosku prokuratora sąd 
postanawia przesłuchać jeszcze świad- 
kz Hersza Gipsa, fryzjera w obozie, 
który również opowiada o wypadkach 
| malirctowania Żydów przez: Bibowa. 
Przy końcu przedpołudniowego ipo- 
‘siedzenia Sądu przesłuchani zostali 
dwaj świadkowie odwodowi — szofer 
zarządu getta — Kapica, oraz zastęp- 
ca Bibowa, Erich Czarnula. Obaj oni 
dają wykrętne odpowiedzi. 


Nowa partia 
szkodników 


powędruje 


do obozu pracy 


Decyzją Komisji Specjalnej osiem 
osób skierowanych zostało za spekula- 
cję do obozu pracy na okres od 3 do 
9 miesięcy. 

Za handel złotem i walutami, pobie- 
ranie łapówek, przywłaszczenie towa- 
ru itp. aa karę obozu pracy od 6 mie- 
sikey do 2 lat ekazano 7 osób. 

Za zawodowe uprawianie włóczęgo- 


stwa i wstręt do pracy — skierowano. 


do obozu 5 osób. 


Za produkcję i handel bimbrem 20 
| osób pozostanie w oborie na okres od 
6 miesiecy do 2 lat 


a NN ZZZZI ZZ NC 


poz w REA 


| aparat spółdzielczy. 

Pos, Załęski (PSL) wypowiedział 
się przeciwko utrzymaniu na dłuższą 
mete systemu zaopatrzenia kartkowe- 
' go. Proces zmniejezenia liczby osób 
objętych zaopatrzeniem . kartkowym 
jest procesem celowym i powinien być 
kontynuowany. } 

Przewodniczący pos. Jędrychowski 
wyjaśnia, że system kartkowy będzie 
mógł być całkowicie zniesiony po re: 
organizacji i rozbudowie sektoru pań- 
stwowego i spółdzielczego. Rząd idzie 


—— 


Od Chłopskiej Spółdzielni Wy- 
dawniczej otrzymaliśmy nastę- 
pujące sprostowanie, które # 


tami podajemy: 

W Nr. 109 „Robotnika“ z 24 kwiet- 
pia rb. ukazał się komunikat spra- 
wozdawcy politycznego SAP zatytu= 
łowany: „Nieudany zamach p. Miko- 
łajczyka na Chłopską Spółdzielnię 
Wydawniczą”. 

W związku z powyższym Zarząd 
Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej 
prosi Pana Redaktora o zamieszczę- 
nie w swym poczytnym piśmie nastę- 
pującego sprostowania: 

Rada Nadzorcza uchwałą z dnia 
22 lutego 1947 r. 1 zgodnie z art. 33 
ustawy o spółdzielniach odwołała 
członka Zarządu Spółdzielni Jana 
Deca, powołując na jego miejsce Sta- 
nisława Osieckiego. Jan Dec w związ 
ku z tym złożył oświadczenie, z któ- 
tego wynikało, iż przestaje się uwa- 
żać za członka Zarządu. Ponieważ 
drugi członek Zarządu Kazimierz Ba- 
nach odmówił podporządkowania się 
wspomnianej wyżej uchwale i zgła- 
szał przy tym rezygnację, przeto i on 
uchwałą Rady Nadzorczej Spółdziel- 
ni z dnia 6 marca 1947 r. został odwo- 
łańy z Zarządu. Obaj odwołani człon- 
kowie zostali przez Sąd Okręgowy 
Wydział Rejestru Handlowego w 
Warszawie w dniu 8 marca 1947 r. 
wykreśleni z rejestru handlowego. 
Mimo to zwrócili się do Związku Re- 
wizyjnego o przywrócenie ich w pra- 
wach członków Zarządu. , 

Związek Rewizyjny, idąc po myśli 
życzeń odwołanych członków Zarzą- 
du Kazimierza Banacha i Jana Deca, 
zwrócił się do Sądu Okręgowego o 
przywrócenie pierwotnego wpisu w 
Rejestrze Handlowym. Jednak Sąd 
Okręgowy zgodnie z prawem w dn. 
12 kwietnia rb. ponownie wydał no- 
wemu Zarządowi Spółdzielni wyciąg 
z Rejestru Handlowego, utrzymujący 
w mocy zmianę dokonanego przez 
Radę Nadzorczą Spółdzielni. 

Pomimo takiego stanu prawnego 
Kazimierz Banach odmówił zdania 
urzędowania. 

Nie jest prawdą, jakoby posłowi 
Wycechowi lub jakiemukolwiek in- 
remu członkowi Spółdzielni był 
wzbroniony wstęp na teren Spół- 
dzielni, 


aaea ÁÁ 


kilku — uzgodnionym — skró- | 


jąc liczbę korzystających z zaopatrae 
nia kartkowego, 

Minister Lechowicz ponownie zabrał 
śłoe wyjaśniając, że minimum zapo- 
trzebowania W EDITAN ycie 74:000 
ton miesięcznie. Istnieje jeszcze w tej 
dziedzinie deficyt, który postaramy 
się pokryć zakupami na ry aa. 
granicznych; za własną walutę zakupi 
my 93.000 ton. Również: dostawy 
UNRRA przyczynią eię do: pokrycia 
deficytu. Do nowych zbiorów odczu- 
wać: będziemy brak żyta, w związku 
z tym koniecznym będzie przejście do 
realizacji kart rodzinnych w chlebie 
pszenno - razowym. Na odcinku mięsa 
i tłuszczów trudności są mniejsze. 


Sprostowanie 
Chtepskiej Spółdzielni Wydawniczej 


Nie jest prawdą, jakoby zgodnie 8 
decyzją Państwowej Rady Spółdziel- 
czej, Związek Rewizyjny wystąpił đe 
Sądu Okręgowego o uchylenia ue 
chwał Rady Nadzorczej, prawdą na- 
tomiast jest, że Państwowa Rada 
Spółdzielcza żadnej w tym względźie 
decyzji nie podejmowała, a Związek 
Rewizyjny wystąpił do Sądu Okrę- 
gowego li-tylko na skutek  pigmra, 
wniesionego przez K. Banacha i J. 
Deca. 
| Nie jest prawdą, jakoby Rada Nad- 
zorcza powzięła uchwały przeciwne 
wprowadzeniu do Spółdzielni jako 
członków „Wici“, T. U. L., Ch.T. P. D. 
itp. prawdą natomiast jest, że Rada 
Nadzorcza odroczyła decyzję w tej 
sprawie do czasu zgłoszenia formal- 
nych wniosków i deklaracji przez 
zainteresowane instytucje, których to 
wniosków i deklaracji, w momencie 
przedkładania tej sprawy przez K. 
Panacha jako wnioskodawcę — nis 
było. 

Nie jest również prawdą, jakoby 
t zw. „lewica PSL“ miała większość 
na terenie Spółdzielni, prawdą nato- 
miast jest, że przed dokonanymi 
zmianami w Zarządzie Spółdzielni 
na 5-u członków Zarządu z t. zw. 
„lewicą PSL“ związany był tylko Ka 
zimierz Banach, oraz Jan Dec, który 
wystąpił z PSL i dziś zamieszcza swe 
artykuły na łamach prasy Stronnie- 
twa Ludowego, natomiast w Radzio ' 
Narodowej Spódzielni „lewica PSL“ 
nie posiada ani jednego członka (Cze- 
sław Wycech jest z-cą członka Rady 
Nadzorczej. 


W tym stanie rzeczy nie może być 
mowy o „nieudanym zamachu p. Mi- 
kołajczyka na Chłopską Spółdzielnię 
Wydawniczą”, jak to podaje nagłó- 
wek omawianego komunikatu. 

Łączymy wyrazy poważania 

Chłopska Spółdzielnia Wydawnicza 

W. Kulerski. 8. Korboński, 


UWAGA REDAKCJI. „Robotnik“ 
zgodnie z prawem i dobrymi oby- 
czajami sprostowanie lojalnie za- 
mieszcza, nawet wtedy, jesli pogla- 
dów osób prostujących mie pódzie- 
la. Porównajcie to, Czytelnicy, s 
dwukrotną odmową zamieszczenia 
naszych sprostowań przez „Gazetę 
Imdową', za co zresztą „Gazeta 
Ludowa“ — jak wiadomo — odpo- 
«wie przed sądem, 


PRZEGLĄD PRASY 


k: SPRAWA RAD 
ZAKŁADOWYCH 


W kwietniowym numerze 
„Robotniczego Życia Gospodar- 
czego”, poświęconym. zagadnie” 
niom Rad Zakładowych, żnaj- 
dujemy artykuł tow. Z, Grossa, 
w którym w następujący sposób 
precyzje rolę tej instytucji: 

Rady są odzwiercladientem insty - 
tuch mających przejąć władzę pań- 
stwa na rzecz zrzeszenia wytwórców, 
zawierają w sobie w exlożentą swyn 
elementu współpracy 1  współrzą- 
dów, powstałe na gruzach systemu 
kapitalistycznego, są wolne od ele- 
mentów  santagonistycznych, jakie 
znamionują klasowe związki zawo. 
dowe w sytiemie państwa klasowe- 
go. Rozwiną się one dopiero po cmi- 
kowiłym zlikwidowaniu ustroja ka- 
piłalistycznego | wszystkich jego 
części składowych, by z jego ruin 
wznieść gmach zdrowego, nowego 
ustroju, opartego na dobrowolnej 
dyscyplinie pracy, wyrosłej z grona 
wolnych, nienarażonych na krzywdy 
t niesprawiedjiwość wytwórców. Do- 
tychczasowe formy Organizacyjne 
proletarintu nie mogą podołać ne- 
wym zadaniom gospodarki uspołecz- 

Bes ścisłej współpracy 1 
współrzidów proletariatu  proecz 
przebudowy — likirojowćj 
rzeczy musiałby ulec znacznemu o- 
późnłeniu. ‘Gdy siła polityczna jest 
wyrazem potencjału gospodarczego, 
rady załdadowe. są wyrazem nie 


Przed dziesięcioma łaty dnia 
26 kwietnia 1937 roku zmarł 
tow, Teodor Toeplitz, dzidłacz 
Polskiej Partii Socialistycznej, 
wybitny działacz na polu budow 
nicthwa mieszkaniowego, spół- 
dzielczości i samorządu. Tow. 
Toeplitz był radnym i ławnikiem 
m. st. Warszawy, współzałoży- 
cielem i działaczem Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
Spółdzielczego  Przedsiebiorstwa 
Budowlanego, Towarzystwa O- 
siedli Robotniczych, Polskiego 
Towarzystwa Refonny Mieszka- 
niowej, Towarzystwa Urbani- 
stów Polskich, Towarzystwa 
„Szklanych Domów”. reprezen- 
tantem Polski w Międzynarodo- 
wym Związku Miast i wice- 
prezesem Międzynarodowego 
Związku dla Spraw Mieszkanio- 
wych, K 


Bardzo niewielu jest takich 
działaczy, o których można by 
bez- wahania powiedzieć, że 
gruntownie wszechstronnie, gle- 
boka i całkowicie znali swoją 
dziedzinę pracy; zwykle , znaj- 


tylko prężności gosjodarczej, ale £ dziemy takie odcinki i takie re- 


biegiem czasu muszą też naby Od- 

powietnie swej rok znaczenie yć | 

tyczne, i 
„SPOŁEM” W 1946 ROKU 

Tow. Jan Żerkowski pisze w: 
. nowym numerże dwutygodnika. 
- „Społem”': 

Rok 1945 byf okresem żywiołowej 
rozkudowy ruchu spółdzielczego. 
„Sołem* jako centrala gospodar- 
cza wyprzedziła swym rozwojem 
budowę odioinej sieci spółdziekal. 
Czekać na ewolucyjną rozbudowę 
sieci spółdzielni | siopniowe nara- 
stanie naszcj siły gospodatczej — 
było równoznaczne z wykreśleniem 
spółdzielczości x historii polskiej re- 
mwoiucji tamtych dni. ; 

Rox 1946 nosił na sobie piętno 
owego pierwszego okresu: narodzin 
'nowtcgo „Społem”,  Trzehą było £ 
taką samą siia | wysiłkiem pogłę- 
biać całą naszą spółdzielczość, 

Jednym è qnjważniejszych slí- 
gmięć bylo umocnienie zjednoczenia 
przez zawarcie porozumienia mig 


dzy „Społem”, a Związkiem Samó- | 


pomocy Chłoyskicj, 

Nasza pozycja w nowym ustroju 
— to byt drugi problem najważniej- 
szy minionego okresu. Ta pozycja 
umocniła się niewątpliwie przez de- 
cyzję przekazania w zarząd „SPo- 

"łem" Zjednoczenia Młyńsko > Pie- 
karnianego, 

Trzecim aktem, który naszą po- 
tytję w nowym ustroju umócnł by- 
ła uchwała KRN w sprawie Planu 
Odbudowy Gospodarczej. Zw. „Spo- 
tom“ wraz x caly spółdzielczością 
ma w tym planie odpowiednie miej- 
ace. 


Głównym tanem naszej 
dzńdłalności są oczywiście wyniki 
gospodarcze,  Waurtościowo nasze 


obroty podniosły się dziesięciokro. 
tnic, W roku 1945 wynosiły z górą 
G2 mijlardów złotych, a w r. 1946 
ostągneliśmy 648 Milari. zł. LI- 
cząc w złotych przedwojennych — 
obrót „Społem w e. 1046 wynosił 
815 milionów st, natomiast w r. 
1946 podwońł cię do 1.730 milionów 
sł. wobec 263 milionów obrotu 
wsżystiich spółdzielczych central 
gospodarczych w roku 1937. 


w M 


Polska jest państwem mors 


Qbejmujemy stare szlaki i wkraczamy na nowe 


jony — należące lub związane z 
problematyka danej sfery zaga: 
dnień — które wymykaja się z 
zakresu naszej znajomości, któ- 
tych nie, jesteśmy w stanie opa 
nować. - 

Do wyjątków pod tym wzelę* 
dem do wyjątków. które zda-. 
rzają się raz na dziesiątki lat, za- 
liczyć musimy Teodora Toe- 
plitza. 

Dziedzine pracy, której po» 
święcił się Teodor Toeplitz, na- 
zwać trzeba budownictwem mie- 
szkaniowym. Ten z pozoru wą 
ski zakres zainteresowań i dzia- 
łalności — w rozumieniu Toe 
plitza — rozrastał sie i obejmo* 
wał skale zasadnień tak wielką, 
że odważyłbym sie nazwać 
dziedzine pracy zmarłego dzia- 
łacza budowaniem lepszego ży- 
cia dla człowieka pracy, tworze- 
niem form i warunków, w któ- 
rych bedzie om szczęśliwy. 

Źródło takiego poimowania 


{spraw znajdziemy bez trudności 


w socjaliżźmie — w tei wielkiej 
idei, z którą towarzysz Teodor 
Toeplitz związał sie na całe ży- 
cie, która była początkiem i koń- 
cem wszystkich Jego koncepcji 
i wszystkich Jego czynów. 
Doskonała, pełna: znajomość 
tematu i moona zdecydowaha 
wola realizowania w życiu okre- 


4 


Tow. Żukowski — 
Wiceprezesem KGZZ © 


Wydział Wykonawczy KCZZ, ps 


4. 


+ wysłuchańiu sprawozdania z działalno: | 


ści, prezydium KCZZ, zatwierdziło na 
wniosek prezydium wybór tow. Kury: 
łowicza na Sekretarza Generalnego 


|KCZZ. Wiceprzewodniczącym KĆCZZ 


wybrano tow. Żukowskiego, wiceprze. 
wodniczącego ZŻK. Termin  pleńum 
KĘZZ ustalono naf połowę maja br. 


W Ministerstwie Żeglugi odbyła eit | ści około 124 tya. BRT. Osiągnięcia 


konierencja prasowa z wdziałem tow. 
min, Adama Rapackiego ótaz tow. wi: 
cemin. dr Petrusewicza, celem zazna” 
jomienia przedstawicieli prasy z aktu“ 
alnymi zagadnieniami morskimi. 

(| W zagajemiu tow. min. Rapacki pod- 
kreslit przełomowy moment w obecnej 
sytuacji; wywołany powrotem prawie 
całej naszej marynarki handlowej r'se 
granicy oraz przejęriem etatków po- 

ch 2 reparscji, W chwili o 

(beonej zakończył wię pierwszy, przej- 
ściowy okres nasżej żeglugi. Startuje- 
my z tonażem zacznie wyższym, niż 

oprzednio, powracamy na czlak Gdy: 
nia — Nowy Jork, wkraczamy na wo: 
dy śródziemnemorskie oraz przystę: 
pujemy do obsługi linii Włochy — 
Stany Zjednoczone. Tow. min. Rapac- 
ki podkreślił wielkie Żasłużi tow. wi- 
cemin. Petrueewicza dla odbudowy 
polskiej floty, a następnie zaznaczył, 
że — niestety — społeczeństwo nasze 
ciągle jeszcze nie docenia epraw mor: 
6kich, choć niewątpliwie mamy wszel- 
| kie waruńki, aby słać się w całym te 
go słowa znaczeniu państwem mor 


Ministerstwa Żegltgi. à 
Przed wojną ńasza flota handlowa 
39 statkami o pojemno» 


tego otnau jest trówlką  Miestemtwa 
Żeglugi. i 

Przedwojenne przedsiębiorstwa że: 
glugowe nie zostały upaństwowione i 
działają aa tych samych podetawach 
prawnych. Są to: „Gdynia — Ameryka 
linie O: „Żegluga Polska“ i 

akie 


Poleko - Towarzyotwo ©- 
krębywe. : J 
Udział w reparcejach 
poniemieckich | 


W Poszdamie postanowiono, aby to- 
nag pomiewwoki roxdzielić między 
trzy mocarstwa, z tym, że USA i An- 
glia podzielą się z trzynastoma pań: 
stwami alianckimi, a ZSRR z Polską. 
Było to dla nas niezmiennie korzystne, 
gdyż Związek Radziecki znał nasze 
straty oraw potrzeby gospodarcze ; nie 
był zainteresowany w hamowaniu roz- 
woju naszej floty. Tak też uzyskaliśmy 
znacznie więcej, niż inme pańctwa. 
Straty polekie wynosiły 90 tys. BRT, 
otrzymajiśmy z reparacji 53 tys, BRI. 

Rewindykowanie zrabowanych przez 
Niemców statków, było bardzo trudne, 
gdyż były one przemalowywane į prze 
budowywane. Dzięki kolosaloym wyest- 
kom ekipy rewindykacyjnej odzyska: 
liśmy 26 poważnych jednostek, m. in. 
„Toruń”, „Robur VII" oraz 25 kutrów 
rybackich. Dalsże poszukiwania 
trwają. ; ! 

Kolosalne znaczenie ma dia pas ra- 


. 
` 
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izujemy plany TeodoraToeplitza 


"W dziewiątą rocznicę śmierci 


Ślonych ideałów uczyniła z Teo- 
dora Toeplitza nie tylko działa” 
cza, który własne praca” budo” 
wał nowe życie, ale również 
przede wszystkim nauczyciela i 
wychowawcę otaczającego Go 
zespołu osób. 
Teodor Toeplitz nauczył swo- 
ich współpracowników szerokie- 
go spojrzenia na sprawę budow- 
nictwa, wskazał im drogi, po 
których powinni kroczyć w przy. 
szłości, swoim przykładem dał 
dowód i wzór, ile można osią” 
pnąć ofiarną pracą i uparta wal- 
ką z obiektywnymi trudnościami 
i sztucznymi przeszkodami sta- 
wianymi przez wrogów. 
Dlatego pamięć o Toeplitzu 
nie zginie, bo zostały materialne 
ślady Jego pobytu wśród nas, bo 
wychował on zastęp działaczy, 
którzy dalej realizują to, co on 
zapoczątkował.  Rozwiia się 
Warszawska Spółdzielnia Mie” 
szkaniowa, istnieje Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
stoją bloki Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych, działa Polskie 
Towarzystwo Reformy Mieszka- 
niowej, działa pod zmienioną 
nieco nazwą Bank Spółdzielczy 
„Społem”. Pracuje na wielu ød- 
cinkach dziesiatki architektów, 
urbanistów, spółdzielców „samo- 
rządowców i społeczników, któ- 
rzy z doświadczeń, natchnień i 


wskazań Teodora Toeplitza doj 


dziś korzystają. 

Dziś plany i projekty Teodora 
Toeplitza odnośnie  refotmy 
mieszkaniowej w Polsce są pod 
stawą przeobrażeń na tym od- 
cinku, dziś tezy Jego odnośnie 
budownictwa opartego na spół- 
dzielczości zyskują coraz po- 
wszechniejsze uznanie. do dziś 
nie stracił na znaczeniu lego po- 


——— NM 
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Mie dzież ES 


Akcja ujawniania się zakończona 


Ostatnie dni ujawniania się. Ostat- 
nia chwila egzaminu dla tych wszyst 
kich, którzy odkładali go-na ostatnią 
chwilę. 

Kiedy mówimy o egzaminie — łączy 
się to w naszym pojęciu z młodzieżą. 
z nauką, Rotmawiam w Komisj; Am- 
nesiyjnej na Pradze z uczniami szkół 
warszawskich, którzy zdają tym razem 
swój pierwszy egzamin dojrzałości, To 
— co nazywamy egzaminem dojrzało* 
ści — formalnie biorąc — jest jeszcze 
dla nich odlegie, dopiero za rok, dwa 
będą robili malurę. Ale tak się złoży” 
ło, że dorastają w czasach, kiedy ży: 


| cie zmusiło ich do wcześniejszego doj: 


rzewania. Dojrzewali w latach okupas 
cji, A to nie był okres głupawych flir- 


| tów, spacerów po depiakach è „przy* 


gadywania”. j 

Rozmawiam z niespelna siedemina- 
stoletnią dziewczyną, która przyszła 
się ujawnić, była w grupie NSZ-ow- 
skiej, Tak złożyło się przypadkowo, 
że znam jej rodzinę =— tradycje ros 
dzinne nie są bynajmniej reakcyjne — 
na odwrót. Cóż tę dziewczynę skłonito 
do NSZ-u? 

„Grażyna* opowłada: 

— W czasie okupacji widziałam wał 
kę dokoła. Dużo broni, Koledzy starsi, 


im 


tkowanie nieznanej ù ma he dal 
nie Żeglugi tankowej, umotliwtone 
preymaniem m reparacji tankowoa 
„Kampaty” oram uzyskemie dwu in- 
nych małych. Bezeprzecznie także du- 
żym wyczynem jest wyremontowanie 
„Batorego“ i „Sobieskiego”, 


Wytyczne polityki morskiej 

Żegluga ma do apelnierie dwa zasa- 
doioże zadań —- pośrodnietwa w han- 
diu międzynarodowym, polegające na 
odstępoweniy ewbioh usług państwu 
tezwoiemu aran pomoc przy usnodowej 
wymianie zamorskiej. W tym. wypad- 
ku flota handlowa jest instrumentem, 
pomagającym w  ekspańeji danego 
państwa. 

Rozwój i rozbudowę floty handlowej 
potraktowano u nas dość skromnie. 
Nie możemy sobie. pozwolić na poważ: 
ne inwestycje. Pozyskanie tonażu po~ 
niemienkiego ż reparacji, dalej rewia- 
dylkacje, remont zatopionych i podnie- 
elonych,z wody wraków į tylko w nie: 
znacznym ciopeidu budowa aowego to 
nażu — oto perspektywy na najbliż: 
szą przyszłość. W roku 1949 osiągnie: 
my 260 tys, D.W.T., to znaczy tszy ra: 
zy tyle, ile posiadamy obecnie. 

W zakończeniu tow. wicemian. Petru: 
sewicz omówił zagadnienie czkolenia 
kadr żeglugowych, których poważne 
wysiłki także pozwalają z optymiz. 
mem epodlądać w przyszłość polskie: 
Żeglugi, 


4 


głąd ł ocena roli samorządu w 
życn publicznym. Umiejętność 
łączemiia romantyzmu z pozyty” 


wizmem-—teoretycznych  rozwa- | 


żań z praktycznym wykonawst 
wem — tak typowa dta „żolipoz 
skiego socjalizma” powinna dzić 
jak i darmiei stanowić wzór go- 
dny uwagi I naśladownictwa. . 


Ten ogromny, bezcenny spa- 
dek bogatego twórczego żywota 
„Brata Ludzkiego* nie został 
zmarnowany. Po latach znoju i 
klęski przyszły jasne dni pozwa- 


Wyjazd gen. Rooks'a 


po trzydniowym pobycie w Polsce 


Generalny Dyrektor UNRRA Ge- 
nera? Major Lowell W. Rooks za- 
kończył x dniem dzisiejszym swój. 
trzydniowy pobyt w Polsce. 

Celem podróży generała Rooks'a 
jest pożegnanie pracowników  misyj 
UNRRA przed ostatecznym zakończe 
niem prac UNRRA w Europie, które 
nastąpi w dniu 30 czerwca. 

Generał Rooks, odwiedził uprzed- 
nio misje UNRRA we Włoszech. Al- 
banii, Grecji, Jugosławii, Austrii i 
Czechosłowacji. 

W Warszawie Generalny Dyrek- 
tor UNRRA przeprowadził rozmowy 
z Prezydentem Rzeczpospolitej, tow. 
Premierem i członkami Rządu na te- 
mat programu pomocy UNRRA dla 
Polski, której ogólna wartość wyno- 
siła 475 milionów dolarów, wyraża= 
jąc jednocześnie swoje uznanie dla 
współpracy Rządu z Misją. 

Ganerał Rooks odbywa podróż w 


towarzystwie swego przedstawiciela | zniszczonych 
na Kuropę Generała Sir Humfrey , miliony ton towarów za łączną sn? 
Gale, który jest szefem Buropejskie-| 3 miliardów dolarów. 


go Biura UNRRA w Londynie. W 
dniu jutrzejszym wyjeżdżają oni w 
dalszą podróż do Mińska, stolicy 


Białorusi, skąd następnie udadzą się nawet afrykańskich. 


zs 


rödzina. Potem przyszły normalne cza: 
sy: Szkola i tak dalej. W szkole kole 
dzy „opowiadali różnie. . Nauczyciele? 
Nie zwracali uwugi na te historia... 

„Te historie* — to „łączniciwo, gru- 
py NSZ" — ło magazynowanie broni. 
kiórą „chłopcy“ brali na wyprawę ùid. 

Dziewczyna mówi w  przysiępie 
szczerości: — Cry tylko chlopcy mogą 
mieć przygody? 

Inna rzecz — że PB RABA — 
to bardzo wygodna formulka dla wielu 
spośród nich. Styszałem ją w Komieji 
parokrotnie, widocznie jest „najbez* 
| pieczniejsza*, 

Zresztą — mniejsza o to, jak tuma 
czą to, co było. Nie o słowa przecie? 
chodzi, Chodzi o coś wiele. ważniesze* 
go i bardziej istolnego. Chodzi o to, 
czy zrozumieli naprawdę, że to, co ro- 
bili, było — jeżeli chodzi o nich — 
glupstwem, a jeżeli chodzi o spotecz- 
ność — zbrodnią. ; 


Dziwnie mlesza się*tutaj Michlewicż 
i Sienkiewicz z Moine-Reedem, nie» 
miechkim _ kryminalistą Korolem 
May'em i Conan Doyle'm. Obok „Gro 
iyn", „Kmiciców* i „Bohunów* pełno 
wśród nich, ma wżot indłański, najroz 
małtszego ptactwo | zwierza: „Kruki“, 
„Sępy*, „Wilk, „Koty*,  ;+Koga- 
tyś itd. 

Rozmawiem, z takim encszetowchim 
„Renem? vel „Rmicicem* — komen» 
dantem grupy, który nie tylko sam cię 
jawn, ale | przyprowadził ze sobą 
calg swoją grupę. Jesć bardzo eszcze- 
vy. Wfedzial, że „bezpieczeństwo 1 fak 
mu depce po piętach", więc „nie mio 
ło sensu”, Zresztą dzisiaj już procujt 
i jest zadowolony, że „ło wszystko się 
już skończyo*.. 


Bez przesady można powledzieć, że 
duża część młodzieży warszawskich 
szkół średnich przeżarta była bakcy* 
łem honspiracji. „Organtzacjć t or 
gantizacyjki tworzyły alg jak grzyby po 
deszczu, prześcigajęc się w majszum 
niejszych naswach, od „pogromów 
zaczyncjąc == wa „młodzieży entyke- 
mamtstycznej* kończąc. Uduło się mo 
dorostkowi zdobyć pistolet, e co w 
czesach powojennych znowu nie tak 
trudno — zaraz gromadził koło siebte 
grupę przyjaciół, starali się o dałszę 
broń, plamowełi, a często i wykonywali 
„zkeje”*. 

W całości wyłanta słę tu przerażają: 
cy obraz bezideowości. Od „akcji po 
litycznych* do zwykłego bandytytmu 
tylko krok jeden. Opowłada taki po: 
żerócz przysód, jak planownii napit 
na kasjera „Społem*, napad ten „nra 
dal” (proszę zwrócić uwagę na gwarę 
przestępczą) jakis inny miody czło: 
wiek, który wiedział, że kasjer ma pół 
miliona przy sobłe. 

Czy można wszystko zwalać na karb 
demoralizacji powojennej ł lat okupa 
cji? Sądzę, że — nie, Sądzę, że wina 
teży po stronie stkoły w dużej mierze, 
Nawet wyrozumiałość wobec miodzień: 
czej fantotji graniczy w tym wypad» 


mokrątyczna 


A T P DEE 


PA MARGINESIE] 
Ciagle to samo! 


a zdaj ró Taral ieia on a SZARE WE 
w i i k jednym, mn s tym którym, u pros 
cięski świat pracy kał sie wżncjenełnych miast, Uroczystość pod- 
darzem w swoim kram i kal a alosła, o dużym znaczenia dla donogo 
swoich śdeałów życie w tym kra” | (rodowiska, mające pozostac po me 
ju będzie urządzać. bie trwała wrażenie. Wzrystko asto 
; Żałować tylko musimy, że nie et are ear parte wr. Ą 
dame było Teo i Toeplitzo= | pig, te eis wyżołowiła dle 6 
wi do chwili tej dożyć, ale No- dwie keier. Niestety, „2 
wą Polskę widział on łat w swo: | źmietnienie” to myjątkowo się ma © 
ich marzeniach i planach, kłedy | dało. Przyinają se wstydem, że po 
dla wielu z naa wizja ta była | pierwszym skecze w popłochu piers 
bardzo niekonkretna. chnąłem 3 sali. Takiego połączenia 


zlego smaku, niewybrednych dowel» 
Edward Jan Strzelecki. (oae. błasńskwa — sa dwiecą trudno 


sżukać. 


Powtórzyło stę znowu kubek w Ke 
bek to, o czym jmż pisałem na tym 
miejscu, Nasze organizacje miodzie 
żowe na odlegiej prowincji garną siłę 
do sceny amatorskiej, pragną praeco 
do Kijowa na Ukrainie, przed powro | wać, mają poważne aspiracje w tym 
tem do Paryża, który Salab riia kierunku, ujawniają bardzo wiele de» 
cu kwietnia. . brych chęci. Tam, „o znajdrie w 

Dyrektor biura prasowego nactelne przewodnik, instruktor, który tej, ta 
kwatery UNRRA, a Pw Morello, | niesłychanie ważnej dziedzinie pracy 
poinformował przedstawiciela SAP-u, | kulturalnej nada odpowiedni kierunek, 
że po zakończeniu działalności UNRRA | uświadomi amatorów ża nie wszystko 
niektóre e prac będą kontynuowane można i należy wystawiać, tam praca 
przez ONZ, jak np. Departament wydaje owoce. A tam, gdzie go nie ma, 
Zdrowia UNRRA został już całkowicie | Króluje straszliwa szmira, wypaczają: 
przejęty przes Międzynarodową  Ot-, 2 poczucie smaku zarówno wśród wy 
ganizację Opieki Społecznej, pracują- | F9nawców, jak t widzów. 
cą w ramach ONZ. Ostatnio powsta-| - Ktoś się musi tymi sprawami moc- 
ła również międzynarodowa organiza- | niej, energiczniej, serdecznie] zająć, 
cja dia pomocy rolniczej i dostaw ży-| ktoś musi uzupełnić luki w naszych 
wności dia krajów aniszczonych przez | popularnych wydawnictwach ecenicz* 
wojnę, nych. Ktoś wreszcie masi, jeśli nie kon 

W stadium ogganizacji znajduje się | frolować, to przynajmniej obserwować, 
międzynarodowa organizacja opieki| co t jak się gra na naszych małych 
nad uchodźoami różnych krajów euro- | scenkach amaiorskich, wyciągać © 
pejskich, tych obserwacji wnioski praktyczne, 

W ozasie akcji UNRRA kupowaliś- | pouczać, dostarczać materialów. 


ag aw. Sobie. Kwiecie: zaepSrzmiię OJ Dlaczego © tym piszę? Bo mi pe 
krajów, zakupując 211 „ostu żal uczciwego, a zmarnowanego 
wysiłku tej młodzieży. Boć to nie jest 
rzeczą łatwą, e prostą pe całodzien* 
wym, uczęszczać na proby, rózpigywać 
wym, tczęszczać na próby, rozpisywać 
role, obkuwać się ich na pamięć, wkła 
dać wiele dodatkowej pracy, aby alę 
doczekać sykań ze strony publiczne 
ści, słów ostrej krytyki, lekceważenia 
jak najlepszej woli. Wynik taki, rzecz 
prosta, odstrasza, zńiechęca do dalszej 
pracy, utrudnia w danym środowisku 
bardzo nieraz potrzebną pracę kulfae' 
ralno-oświatową, której teatr amator" 
ski jest może najdoskonalszą, najbare 
dziej wszechstronną tormą. 


W organizacji 
pracowało 2i tysiące urzędników, 
przedstawicieli 48 różnych  narod”- 
woścj europejskich, amerykańskich, a 


ku ze zbrodnią. Nawet jeden znaczący 
aśmieszek nauczyciela przy słowie „de 


może być traktowany]. Odbudował się już zawodowy teatr 


przeż takiego mledzieńca jako tachęta| Polski po zniszczeniach wojennych, 


dużo, bardzo dużo zrobilismy w tej 


do konspiracji. , > 
dziedzinie twórczości artystycznej. Ale 


Oczywiście — daleki jestem od tego, 
ażeby twierdzić, że ogół nauczyciel- 
stwa ponosi winę. Wiemy, jak ofiarnie 
ńauczycielstwo w złych warunkach ma- 
ierialnych pracowało od samego po- 
czątku. Ale obawiam się, że atmosterę 
szkoły wytwarzają nie te masy gezet- 
wych pracowników szkolnictwa, ale 
rednostki szkodliwe, dła których miej: 


sca w szkole nie ma į być nie inoże.| 


młodzi chłopcy i dziewczęta w osie- 
dlach robotniczych, czy wiejskich, któ 
rzy nie zawsze mają możność dotarcia 
zobaczenia prawdziwej sceny, próbują 
swoich sił na tysiącach małych, ama» 
torskich, nieraz wlasnoręcznie zbudo 
wanych scenkach. Dziedzina ło pracy 
ogromna, często zaniedbana i zachwa* 
szczona. Mimo wszystko nie chce mi 
się wierzyć, aby nie znalazł się w ta- 


Zbyt poważny to problem, ażeby| bim ośrodku choćby jeden inteligent, 


można było nad nim przejść do porzad: 
ku dziennego. 


nauczyciel, czy urzędnik, który by nie 
pomógł tej miodzieży, nie naprowadził 


Szkoła, która — użyjrty banalu — | jej na dobrą droge, nie poświęcił jej 
lepi nowego człowieka, nie może pozo»; nieco swego wolnego, leniwie na pro- 


sławać 
przemian spolecznych, mie może mu 
się przeciwstawiać. Atmosiera szkoły 
musi być atmosferą nauki i patriołyz 
mu , Patriotyzmu, który wymaga od 
każdego uczciwej pracy na codzien, 
cd nauczycieli wychowania t naucza: 
niq, od uczniów zdobywania wiedzy, a 


„Społem”, WEŃ 


szkolnej stwarza odpowiedni moment 
do przełomu w psychice tej młodzieży. 
Z Jednej strony szkoła, s drugiej — 
dom, e z trzeciej — organizacje mlo- 
dzieżowe, pracujące na tym ierente 
jeczese bardzo słabe — winny rospe- 
cr ofensywę dle przenrania saries- 
banegżo tereng. i 

Jest to konieczność sardwne, jeśli 
chodzi o państwo | społeczeństwo, a 
w miemnie;szym stopniu, jeżeli chodzi 
o samą młodzież, 


JERZY RAWICZ 


| EE NA NAM m 


nie planowania napadów na kasjerów| ° 


' Masowe ujawnianie się młodzieży | 


Osram p m MIA 


Nowe szlaki kemunikacyjn 
połączą Polskę z Czechosłowacją 


PRAGA (PAP) W dniu 4 meja br. mie znaczenie dla transportu rudy i 
zostunie otwarta nowa linia kolejo- węgla z Kożip. 


ma uboczu połężnego nurtu | wincjonalnym uboczu plynącego czasu, 


Jeśli to uczyni, na pewno nie poža» 
łuje. Choćby dlatego, że spełni czyn 
w wysokim stopniu społeczny t kultu- 
rainy, czyn, mający swoją wagę w næ 
szym powojennym, poświęconym bido- 
wanłu lepszego świata, życtm, 3 


ALFA 


Nowy kierownik 
Wydz. Eken. Przem. 
CKW PPS 

Na stanowisko  kierowaśka 
Wydziału Bkonomiczno-Przemy- 
słowego CKW PPS powołany . 
został tow. Łaniewski, 


Tow. Łaniewski obiął 
rzędowanie. 
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wo, łącząca Czechosłowację ' Polskę | W porcie naddunajskim w Komar. 
na odcinku Morawy — Śląsk. Linia nie (w Słowacji) czechostowzcki mi- 
ta, jak podaje prasa czeska będzie nister przemysłu — Lauszman, do- 
miała po podpisaniu czechogowacko- | Kona uroczystego założenia kamienia 
polskiej umowy gospodarczej. olbrzy j; węgielnego pod budowę nowych do- 
Aly ków. W przemówieniu, wygłoszonym 
i ; jë tej okazji min. Leusżiran podniósł 
ziazd ów olbrzymie znaczenie, jakie mieć bę- 
KAŻ !dą doki I warsztaty budowy łodzi w 
Komafnie dla  Czechostowzejł e 


Przyjaźni P oisko « Radzieckie „ewłaszcza dla współpracy handlowej 


ł UEY państwami słowiańskimi, 
27 bm. o godz, 10 w Salı Świetlik: , Minister zaznaczył również że ka- 


Zarządu Miejskiego, Al, Jerozolimek e nat iabsko - odrzańsko - dunajski, 
13 odbędzie się III Doroczny Walny | połączy Polskę, Czechosowację, Jugo 
Zjazd Delegatów Kół Towaszyctwa | Wi Węgry, Austrię, Bułgarię 1 
Przyjałóć Polko Ni daki z | |Rumunię z zachodnimi obszarami 
rzyjażni o z; Noczieokie: z terohu| ZSRR, a tym samym zamknie drogę 
woj, warszawskiego, niemieckiej ekspansji gospodarczej 
na wschód. j 
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Współpraca Zachodu i 


usunie niebezpieczeństwo niemieckie 
Rozmowa z redaktorem centralnego 
organu socjalistów holenderskich 


W Polsce przebywa od paru dni; 
wycieczka dziennikarzy holenderskich. 
Wśród członków wycieczki znajduje 
się współpracownik centralnego orga- 
mu Holenderskiej Partii Socjalistycz- 
nej „Het Vrye Volk“ (Wolny Lud), |stanci i katolicy nie jednakowo zapa- 
redaktor M. Sluyzer. trują się na tę kweśtię. Stanowisko 
Zwróciliśmy się do red. Sluyzera z|opu grup zostało uzgodnione, a` pó- 
prośbą o naświetlenie najbardziej ak-|zniej dopiero partia zapoznawszy się 
tywnych zagadnień, nurtujących spo-|z nim, zadecydowała o tej sprawie. 
łeczeństwo i proletariat holenderski. Metoda ta daje w praktyce dobre wy- 


Red. Sluyzer chętnie czyni zadość na- 
szej prośbie. 
— Jaki jest obecny stan ruchu so- 
ejalistycznego Holardii? — pytamy. 
Partia nasza przechodzi po wojnie 
ciekawą ewolucję. Z partii klasy ro- 


niki. 

Dziś właśnie, ciągnie red. Sluyzer, 
rozpoczyna się w Utrecht kongres na- 
szej partii. Będzie tam m. in. oma- 
wiana sprawa nowego programu; 
wszystkie odcienie myśli partyjnej 


botniczej przekształca się ona w paT=| wezmą udział w dyskusji i przedsta- 


tię całego ludu, w której znalazło się | wią swoje poglądy, z czego 


wyłoni 


również sporo przedstawicieli innych ;sję dopiero synteza. 


pracujących warstw społecznych. W 
wynikn ostatniej wojny stało się so- 
cjalistami wiele osób, które nie były 
nimi przed wojną. Partia nasza, choć | 
nie jest partią jednej klasy, uznaje, 
jednak marksistowską zasadę walki 
klas. 

Grupy religijne ` | 

Nie tylko pod względem składu spo- | 
łecznego, ale i ideologicznego, mówi! 
red. Sluyzer, partia nasza nie jest je- | 
dnolita. Wstęp do niej jest otwarty | 
dla zwolenników wszelkich poglądów | 
religijno-filozoficznych (Holandia jest 
krajem, gdzie sprawy religijne odgry- ; 
wają dużą rolę w życiu publicznym — | 
podkreśla red. Sluyzer); są w niej Te- | 
prezentowani zarówno katolicy, jak ij 
kałwiniści, jak również bezwyzna- 
niowcy — i członkowie innych, mniej | 
licznych wyznań. | 

Po wojnie w Holandii rozwinął się 
bujnie ruch młodokatolicki, zabarwio- 
ny mocno ideami postępu społecz- 
mego. Ludzie ci mówili: „Ponieważ 
jesteśmy dobrymi katolikami, jesteś- 
my socjalistami", i po niezbyt długim 
okresie samoistnej egzystencji cała ta 
— dość liczna — grupa wstąpiła do 
partii socjalistycznej. 

Podobnie było z grupą postępowych 
protestantów  (kalwinistów) i wolno- 
myślicieli; obie te grupy wkrótce po 
wojnie wstąpiły również do naszej 
partii. — W ten sposób w pierwszych 
miesiącach roku 1946 powstała w Ho- 
landii nowa partia socjalistyczna, od- 
znaczająca się znacznie większą róż- 
norodnością społeczną i ideologiczną, 
aniżeli to było ,przed wojną. 

Wewnętrzna organizacja partii, mó- 
wi red. Sluyzer, musi się liczyć z:tą 
różnorodnością jej budowy. Stronnie- 
two nasze dzieli się na poszczególne 
grupy: marksistowską, katolicką, 
protestancką i humanistyczną. W ka- 
żdej z tych grup omawia się poszcze- 
gólne aktualne zagadnienia, później 
dopiero rozstrząsa się je na ogólnych 
Zgromadzeniach, gdzie powstaje syn- 
teza stanowisk poszczególnych grup. 
Tak, n. p. zrobiono ze sprawą ślubów 
kościelnych; jak wiadomo, prote- 


| Wybory i Rząd. 


— Jaki jest obecnie rząd w Holan* 


Indonezji, bardzo zaognioną; udosko- 
nali? ubezpieczenia społeczne; zninięjo. 
wał na wskroś demokratyczną polity- 
kę podatkową, opartą na zasadach eo- 
cjalistycznych. M. in. wprowadzono 
podatek od zbogacenia wojennego oraz 
podatek majątkowy. 

— Jaka jest obęczę sytuacja gospo- 
dercza Holandii, zwłaszoza w dzłedzi- 
nie aprowizacji? 

— Sytuacja gospodarcza naszego 
kraju, mocno zniszczonego przez woj- 
nę i okupację, poprawia się w szyb- 
kim tempie, W, Holandii istnieje sy- 
stem kartkowy; z przydziałów można 
zupełnie dobrze żyć. Niektóre artyku- 
ły spożywcze nie gą racjonowane, np. 
chleb, ziemniaki, jarzyny, owoęe, drób, 


dii, pytamy, i jakie były wyniki osfaf- ryby. Na wolnym rynku obowiązują 
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Holandii przemysł budowy okrętów, 
potem metalowy, radiowy (znana fa- 
bryka Pljlippsa), włókiennicey, cera- 
miczny itd. 


Indonezja 
— Jak rozwiązano sprawę Indone- 


zji? 

— Byłem tam 3 miesigce i miałem 
sposobność bliższego zapoznania się z 
tym zagadnieniem. Rozwiązanie tej 
sprawy było ułatwione przede wszyst- 
kim dlatego, te na czele Republiki 
Indonezyjskiej, jaka się tam utwo- 
rzyła, stoją socjaliści; zarówno prezy- 
dent republiki Szahrir, jak i jej b. 
premier, który prowadził z» nami fo- 
kowania, są znanymi przywódcami 
tamtejszej partii socjalistycznej. 

Republika Indonezyjska obejmuje 
wyspy Jawę, Sumatrę i Madurę: po- 
zostałe wyspy Archipelagu Mala jskie- 
go: Borneo, Celebes i szereg innych, 
mniejszych, nie przyłączyły się do- 


o Bile ekspłocji 


S 


STÓW, Ye „ Po POK K 
Jeden se eniszczonych domów daje pojęcie 


(FILM POLSKI 


Byłem za „żelazną kurtyną“ 


Gordon Schaffero radzieckiej strefie okupacyjnej 


Znany dziennikarz brytyjańki Garćon| Omawiając osiągnięcia radzieckie w" 


Schaffer opisuje w serii ceportarzy na 


łanach 


nich wyborów? jednak maksymalne ceny, których nie 
— Ostatnie wybory odbyły się w|wolno przekroczyć. Kontrola kalkuła- 
maju 1946 r. Dały one socjalistom 29jcji cen jest b. ścisła, dotyczy to nie 
miejsc w parlamencie (izba niższa), tylko aprowizacj, lecz każdej dziedzi- 
komunistom 10, partii katolickiej 31, |ny produkcji: » 
konserwatywnej 16 (na ogólną ilość| — Jak przedstawia stę w Holandi! 
100 m.). > sprawa nacjonalizacji produkcji? Czy 
Rząd, utworzony po tych wybo- | istnieją jakieś konkretne projekty w 
rach, jest rządem koalicji socjalistycz- | fej dziedzinie? 
no-katolickiej; każda z tych partii mą| Koleje holenderskie zostały zmacjo- 
po sześć tek ministeriatnych. Socjali- |nalizowane jeszcze przed wojną r. 
ści mają m. in. ministerstwo finansów, | 1914. Kopalnie węgla gmacjonalizowa- 
kolonii (có jest szczególnie ważne ze |no wszystkie z wyjątkiem dwu. Bank 
względu na sprawę Indonezji) i odbu- ; Holenderski znacjonalizowane przed 
dowy. . AE dwoma miesiącami, Gazowmje i elek- 
Rząd ten wykazać się może, mówi trownie — jeszcze przed czterdziestu 
red. Sluyzer, dużymi osiągnięciami, | laty. 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej| Socjalizacja przemysłu odbywać się 
i kolonialnej. Rozwiązał on sprawę ' będzie stopniowo. Największy jest w 


Odbudowa gospodarcza i społeczna świat 
Sprawozdanie M.B.P. 


Pod powyższym tytułem ukazało darczym. Prace badawcze Biura, za- 
się w polskim przekładzie sprawo-| hamowane przez wojnę, zostały 
zdanie Dyrektora Międzynarodowego wznowione w okresie powojennym. 
Biura Pracy, przedstawione zeszło- | Wydane okecnie po polsku sprawo- 
zocznej Międzynarodowej Konferen- | zdanie Dyrektora MBP zawiera ob- 


tychczas do republiki; możliwe je 
dnak, że nastąpi to w dalszej przy- 
szłości. 

Te wszystkie wyspy tworzą jedno- 
lite pa Stanów Zjednoczonych 
Indonezji, które wraz x Indiami Za- 
chodnimi (Gujana holend. i Curacao, 
w Ameryce) i Królestwem Holandii 
tworzą Zjednoczenie Niderlandzko-In- 


„Reynolds News“ 
owe wrażenia z kilfutygodniowego po- 
bytu w radzieckiej strefie okupacy 'nej 
Niemiec, Dziennikarz pełen jest pi- 
driwu dla rządów radzieckich w Niem. 
czech, stwierdzając, że osiągnięte tu 
zostaty znaczne rezultaty. 
„Widziałem związki zawodowe, sp5! 
dzielnie, polityczne i kulturalne orga- 


tygodnika 


donezyjskie; jest to jak gdyby holen-) nizacje, pracujące rzelelmie nad utrwa- 


derski odpowiednik Brytyjskiej Wspól 
noty Narodów. 

— Jakie jest stanowisko socjalistów 
holenderskich w sprawie Niemiec? 

— Stanowisko naszej partii w spra- 
wie niemieckiej nie jest jednolite; dy- 
skutuje się wciąż jeszcze ma ten te- 
mat. Część partii stoi na stanowisku 
francuskim  (federalistycznym), więk- 
szość jednak jest zwolenniczką roz- 
wiązania centralistycznego. 

Uważamy, mówi tow. Słuyzer, że 
niebęzpiączeństwo niemieckie da się 
opanować tylko wtedy, gdy Zachód i 
Wschód Europy będą współpracowa- 
ły ze sobą. Jesteśmy zwolennikami 
stworzenia jednego wspólnego progra- 
mu odbudowy dla całej Europy; pro- 
gram ten winien obejmować Zachód 
Europy, Niemcy, Polskę, Związek Ra- 
dziecki i inne zniszczone przez wojnę 


paz 


leniem fundamentów demokracji, Zdo- 
lalem wywnioskować, że Rosjanie 
wspólnie z antyfaszystowskimi Niemca 


mi wznieśli już fundamenty, na któ- 


rych można budować wolne, i demo- 
kratycane państwo”. 


Hr. Bernadotte 
przybył do Polski 


„Dnia 25 bm. przybył do 
Polski na zaproszenie Zarządu 
Głównego P.C.K. hr. Folke 
Bernadotte, prezes Szwedzkiego 
gzarwoonee, Krzyża. Hr. Berna“ 
otte zwiedzi na Wybrzeżu pre” 
wentomium, dla dzieci w. Dzier- 
żanowie i sanatorium pe 
w Otwocku. Hr. Bernadotte za- 


dwóch czynników: jednym s mich 
fakt, że pierwszą wielką RZ. 


dziedzinie denazyfikacj. Schaffer led 
3ze: „polityka radziecka w 

do Niemiec polegała nie tylko nd Br 
'kłuczenim hitlerowców s policji, > 
wnichwa i suitolnictwfj, leos równie 
na jedhoczesnym rekotentu m. 
tów, nagczycieli i sędztów — 


rowców, >= rekrutujących dą w 
kszości f klas$ robotniczej”. 
Stwierdzając, te denazyfikacja praó 
prowadzona gostała skutecznie, Sohala 
fer dopafikje sią w tym ko 


antyhitlerowską rorganizowań w 


strefie sami Niemty, tworuge w 
dym niemei mieście 


wkroczeniu Armii Czerwomej r 
ty untyfaszystowskie W ten ufowód 


trudno byłę wybitnym eroe 
umknąć lab zak się, 

cym się dy przyśp. l aspran o 
nia akcji denazyfi ret dobdt 


ludzi, zajmujących a - 
ska w odnośnych urzędach: dh 
kację przeprowadzają najcięóciej suń. 
ni aktywni drindacze antyti 

którzy spędzili wiele łat w 
koncentracyjnych, 


/W związku s rarzutem evina ma 


cji Pracy i zawierające omówienie 
powojennych zagadnień związanych 
z odbudową i przebudową świata). 

Międzynarodowe Biuro Prący, dy- 
sponujące sztabem wysoce wykwa- 


w swoim rodzaju dokumentacją mię- 
dzynarodową, zyskało już. sobie 
przed wojną opinię jednego z naj- 
poważniejszych ośrodków  badaw- 
czych w zakresie społeczno - gospo- 


„Odbudowa gospodarcza 1 spo- 
świata”, Międzynarodowe 
Biuro Pracy, Montreal - Genewa, 
Warszawa, 1947. Skład Główny: 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“. 


s) 


łeczna 


W Jerozolimie ustawiono zasieki 


| ; ka 
g PORERY 


odgradzające pewue dzielnice, gdzie 


chodzenia po ulicach, 


Listy z Łodzi 


Trochę 


Każdego musi uderzyć charakte- 
rystyczny pejzaż Łodzi: niebo w 
dymach, przysłowiony las komi- 
nów, fabryki w śródmieściu, chara 
kterystycznie prosto i utylitarnie 
przeprowadzone ulice, szarość na 
domach i tłumy robotników. To 
jest miasto. fabryczne, jakże odmien 
ne od szlachetnych ruin Warszawy, 
uduchowionego piękna Krakowa 
czy prowincjonalnie „zabytkowego 
Lublina. Różnica, uchwytna na pier 
wszy rzut oka, ma swoje konse- 
kwencje. W życiu miasta, W psy- 
chice każdego mieszkańca. 

Łódź jest inna. I właśnie o tej 
odrębności historii Łodzi, o swoi- 
stej „duszy miasta“ — chcę pisać. 

Łódź nie ma historycznych za- 
bytków; mie posiada też piękna pra 
dawnych dziejów. Powstała na po- 
czątku ub. wieku, z lichej wioski 


przedzierzgnęła się w ciągu jedne-|jakiegoś szczegółu s życia fabrycz- 
go stulecia w metropolie włókiem |nego (czemu gressta wynowiedzia- 


szerne omówienie ogólnej sytuacji 
gospodarczej świata i specyficznych 
trudności, na jakie natrafia odbu- 
dowa i normalizacja stosunków po- 
wojennych. Analizując konsekwen- 
cje wzrastającego we wszystkich 
które 
wójna zniszczyła lub których produk- 
cję zanhamowała, studium MBP pod- 
kreśla powszechne  niebezpieczeń- 
stwo stad płynące, a mianowicie 
groźbę inflacji, która się ujawnia na 
wszystkich kontynentach. Uniknię- 
cie niebezpieczeństwa inflacji moż- 
liwe jest tylko przez rozbudowę mię- 
race zek S współpracy gospodar- 
czej, a w szczególności akcji finan- 
sowej, jak też przez unormowanie 
międzynarodowego rynku handlowe- 


konferencji moskiewskiej, że w Tti- 
ryngii pozostało w  ezkolnictwie 80 
proc, hitlerowców, Schaffer piere: „mą 
'10.488 czynnych obecnie w eii- 
nanėzycioli tylko 756 pracowało % 
szkolnictwie za czasów Hitiem W 20 - 
zakładach naukowych kształcą się ju 
dzisiaj kadry powych manczycief", 
W driedzinie reform gospodiarrzych 
Schaffer zwraca wwagę na następuję: 
ce tmczegóły: odebranie rieńti duwnyja 
obazairnikom szło w strefie radzieckiej . 
w perze z powszechną akcją mobi 
wania | uaktywniania chłopów, któr 
otrzymali ziemię do wspólnej praty 
nad demokratyzacją kraju, rE 
Fabryki, kopalnie i inne ' 
biorstwa, znajdujące się poprzedni 
znacznej części w rękach przes j 


państwa, 


mierza także obejrzeć tereny, do- 


tknięte klęska powodzi. 


(wł. rd.) 


ZŁOŻA SOLI W ZSRR 


Nå Uralu znajdują się niewy- 
czerpane zapasy. 804. Kilka 
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ODGŁOSY 


grona gw wo db 
fabryk fenlngradzkich wyprodukowała 
już pierwszy aparat telewizyjny. (L) 
ZAWODNICY RADZIECCY 
. W PARYŻU 
i pewnien odbył się tradycyj- 
FE my cross organizowany przez 
francuski dziennik „Humantte”. W 
biegach brali udział gawodnicy 


lat temu odkryto nowe bogate zło- 


większe głoża so w Ilecku eksplo- 
atuje się już. od przeszło stu lat. 
bokość złóż dochoda do półtora 


i zarobków. Łódź okazała się zie- 


go. W sprawozdańiu omówione zo- 
stało funkcjonowanie stworzonych 
po wojnie międzynarodowych insty- 
tucji finansowych oraz zamierzenia 
w zakresie usprawnienia handlu 
międzynarodowego. 


Inny rozdział sprąwozdania po- 
święcony jest organizacji zatrudnie- 
nia. Poruszone zagadnienia organi- 
zacji rynku pracy, rozprowadzania 
siły roboczej, przeszkolenia i porad- 
nictwa zawodowego itp. są w rów- 
nej mierze palące dla wszystkich 
krajów, dla których wojna I powo- 
jenne warunki gospodarcze stwo- 
izyły konieczność radykalnej prze- 
budowy rynku pracy. 

Obszernie została również omó- 
wiona działalność Międzynarodowej 
Organizacji Pracy 1 nowe drogh któ- 
rymi zamierza ona iść. 

Omówiona książka wzbogaca cen- 
ną pozycją bardzo jeszcze ubogte 
polskie piśmiennictwo gospodarcze 
okresu powojennego 1 winna spot- 
kać się z należytym zainteresowa- 
niem wszystkich ośrodków zajmują- 
cych się zagadnieniami 
„czymi 1 społecznymi. 


lifikowanych urzędników, 7 
siecią korespondentów oraz jedynąļkrajäch popytu na towary, 


wprowadzono dia Żydów zakas 


ła walką nowa szkoła zastępująca 
germaniemy polskimi słowami). 
Czynniki t. zw. administracyjne 
(mowa ciągle o ub. wieku) rekru- 
towały się z napływowych Rosjan. 
Kapitał reprezentowali Niemcy i 
Żydzi (choć mleniła się i żydowska 
biedota na Bałutach i z drobnym 
handelkiem lub warsztacilkiem rze- 
mieślniczym). A główna masa To- 
bocza, prosta i upośledzona, ale 
buntownicza i człowiecza wołała o 
prawa polskim trochę chłopskim 
językiem. j 
Gdy rekiny przemysłowe t obie- 
żyświaty ściagali do Łodzi ze wszy- 
stkich krańców świata masa robo- 
tmicza rekrutowała się z okoliczno- 
ściowego chłopstwa schodeiła się z 
wiosek, przywołama rykiem syreny 


historii 

miczą Polski, w drugie co do uiel- 
kości miasto naszego kraju. Stano- 
wiła Kolchidę, dokąd po złote ru- 
no bawełny udawali się nowocze- 
śni argonauci, połąwiacze przygód 


mią obiecaną dla wszelkiego pokro 
ju i narodowości przemyślnych lu- 
dzi. d ~ 
Skład narodowościowy Łodzi w 
ub. wieku przypominał Szwajcarię 
w miniaturze: Niemcy, Żydzi, Ro- 
sjanie, Polacy i t. zw. inni. Nie przy 
padkowo Polacy w tym szeregu 
znaleźli się na ostatnim miejscu. (i gadką o bogatym mieście. y 
Pierwszy dziennik łódzki ukazywał! Ale gadka okazywała się zawod- 
się w dwóch językach: polskim i|nqą. Nie dla robotnika były przemy 
niemieckim. Niemcy stamowili bo- | słowe bogactwa Łodzi. Nierówno 
wiem kadrę techniczną i przemysło sypało się złoto, nierówno realizo- 
wą miasta, Do dziś w języku Łódz-| wały się nadzieje. To, co napisał 
kiego robotnika zostały słowa z ję- | Żeromski w „Róży”, wcale mie by- 
zyka niemieckiego na oznaczenie |ło poetyckim uniesieniem nad do- 
lą biednego człowieka. Robotnik 


omatra. Hksploatację prowadzi 
się obecnie na głębokości 110 me- 
trów. (L). 


KOLOROWA TELEWIZJA 


laboratorium prof. Szmjakowa 

przy naukowo-badawczym zakta- 
dzie telewizji w Leningradzie pracuje 
się obecnie nad zagadnieniem koloro» 
wej telewizji. Podejmowane aq próby 
otrzymywania przedmiotów w tch na- 
twralnych barwach, W tym celu doda- 
je się do zwyklego aparatu telewizy(- 
nego pzzyrządy rozezczepiające kolory. 

Stan współczeenej techniki pozwala 
na vage e. obrazów nle tylko ze 
studia, dle i bezpośrednio x teatru, 
muzeum, placu czy stadiona, Dla uzy- 
skania tego zakład wyrabia specjalne 
nadajniki przenośne. 

W zakładzie przygotowuje się rów 
nież pierwsze radzieckie przyrządy 
dla nadawania obrazów przy słabym 
oświetleniu. 

W. Leningradzie odbudowuje się zni 
szczony przes wojnę 


gospodar- | ośrodek telewizyjny, który ma być go- | pierwsze 
fw.  towy w drugiej połowie br. Jedna z! dostał 


X 1 


doba, krew mając na czole 4 czar-|budowaniu Lodzi go 
ne przekleństwo w duszy. A obok | „stylów": kreyķliweg 
jakby na urągowisko rosły fortuny | wsiowej: nędzy. 

Szma-| Tylko polska Klasa robotnicza 
ciarz Kom, czy przybyły tkacz Schei| mogła uważać Łódź nie tyle 
bler w trzecim pokoleniu osiągali | „ziemię obiecamą' ale po prostu za 
milionowe majątki. Rosty pałace i| ziemię rodzinną, na której się żyje 
rosła też poniewierka i dzika niena | pokoleniami, dla której 


przemysłowych magnatów. 


on n- 


wiść prostego człowieka. 
Rozumienie tej sprawy—to klucz 


do dziejów łódzkiego radykalizmu. | wsze przebłyski patriotyzmu. 

Narodowościowy skład bawełnia- | gadnienie Polski łączy się właśnie 
nego miasta nie dał nowej Szwaj:|z zagadnieniem dołów robotniczych. 
carii. Z jednej strony rekiny prze:|To oni, robotnicy, stanowili poten- 
mysłowe żerowały na pracy robot-|cjalną ojczyznę. Ale los ludności 


ża soli, kamiennej w 2a 
4 Bwierdłowskim obwodzie. i 


doświadczalny | rla obozu Belsen, ` 


franciitcy, radzieccy,  jugosłowiań- 
acy, węgiersoy, fińscy, seweccy, ho- 
lenderscy, belgijscy, czechosłowac- 
cy 4 algierscy — ogółem ponad 
5.000 zawodników. 4 

W biegu pań na 2.600 m. g trze- 
ma przeszkodami pierwsze miejsce 
zajęła zwyciężczyni crossu g 1937 4 
1946 roku szybkobiegaczka radze- 
cka Zajcewa, uzyskując czas 9 mb 
nut 12 sekund. Następne miejsca 
także zajęły . zawodniczki radzie- 
okie. W biegu mężczyzn na 11.600 
m. g przeszkodam pierwsze dwa 
miejsca zajeli zawodnicy radzieccy 
Pugaczewski (48 AL ae- 
kund) i Przewalski (42 mm. 09 8e- 
kund), trzecie miejsce zdobył Jugo- 
słowianin Stefanowicz. 

Nagrodę zespołową „Humanite” 
po raz szósty zdobyli zawodnicy ra- 
dzieccy. (L). : 

BELSEN W OCZACH ANGLIKA “ 


W Londynie ukazała się nakładem 
wydawnictwa Duckworth książ- 
ka pod tytułem „Nieujawnione Belsen* 
pióra Derricka Sington. Jest to histo- 
widziana oczyma 
o, brytyjskiego ołicera, jaki 
ę do obozm. 


mieszanina 
przepychu i 


za 


się pracu- 
je 4 umiera. 1 ; 

Bwiadomość tej sprawy daje pier 
Za- 


łódski pracował 26 s= 18 godam na lbyeza m obcego miasta rasi w no lszczących pierwsze 


mika, z drugiej strony „czarna ski-| polskiej zbyt obciążony był troską 
ba polska”, która stwarzała do-|o byt, toteż odrębność polskiego 
brobyt polskiego Manchesteru, któ |elementu, jego świadomość docho- 
ra krwawą pracą gromadziła obce|dzi do głosu najpierw w» katego- 
fortuny, — pozostawała wydziedzi- | riach ekonomicznej, klasowej wal- 
czona, nędzna materialnie i uboga |ki z wyzyskiem, 
duchem. Łódź staje się wcześnie ziemią 
To znowu ma swoje konsekwen |nie tylko „obiecaną”, ale ziemią pro 
cje. Przemysłowcy / związani byli 2 |blematyki społecznej. Tutaj powsta 
miastem zbyt przejściowym imtere-|je kuźnia radykalizmu. Tutaj wrze 
sem, aby dbać o racjonalny rozwój |wieczny bunt — od nieskoordyno- 
bawełnianej stolicy. Stawiano fa-|wamych ruchów do potężnej dzia- 
bryki byle gdzie, przebijamo ulice | łąlności podziemnej PPS. W r. 1861 
byle jak. Byle pieniądze robić. Przy |wybucha bumt tkaczy łódzkich, mi- 
„sprowadzone 8 


D WEZ Z ZZ, 


wojennych, rostały nie rado 
nalizowane przes rządy 

nych prowinoji, lecz stały aig 
cześnie bazą planu gospodarczego ŚM 
radźieckiej otrefy okupacyjnej 

Najważniejszym według Sohażfem 
osiągnięciem jest pełne i powszećhna 
zrealinowamie saszdy: „kto mie prast- 
je, ten nie je”. 

Schaffer kończy swój reportari 
stwierdzeniem, te osiągnięte w dttefio 
radzieckiej wyniki stanowią zadziwi 
jący rozdział historit powojennej. 


List do redakcji 


` Otrzymaliśmy następujący list: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z zamieszczoną w- nú- 
merze lil-ym „Gazety « Ludowej” 
oszczerczą notatką p. t. „Pokrzyw* 
dzony“, komunikuję, że sprawę © 
zniesławienie skierowałem do SĄ 
du państwowego. 


¢ 


Łączę wyrazy poważania ? 


Janusz Minkiewicz.. 
Łódź 24.4.1947 r. 


zagranicy maszyny. W 7.1892, khe 
dy robotnicy świętują i maja, ma 
miejsce „bunt łódzki”, parodniowa 

rewolucja, krwawo stłumiona przes 

carski terror. Ale krew uświęów 

ideologię. Rok 1905 wyprowadza 

pod sztandarami PPS cały proleta- 

riat na ulicę, Odtąd Łódź stanowń 

twierdzę socjalistyczną. 

Po wojnie (pierwszej światowej) 
krótko rządzą socjaliści. Realizują ` 
powszechne nauczanie, podnosżą 
zdrowotność, troszczą się o warn 
ki bytu. Wrag z falą reakcji w cu 
tym kraju i tu następuje ucisk. 
Wybuchają strajki, przychodzą la 
ta prześladowań. Ale wkrótce do- , 
świadczenia uczą klasę robotniczą, 
W r. 1996 powstaje jednolity front. 
Klasa robotnicza krzepnie, aby po 
latach konspiracji amtyhitlerow 
skiej wraz z odbudową Ojczyzny 
sięgnąć po władztwo w przemysło- 
wym mieście, Wraz z nacjonalad 
cją fabryk robotnicy stali się współ 
gospodarzami warsztatów pracy. 4 
tym samym Łodzi, | SOB 


Grzegorz Timofiejew. 
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fEDYCYNA-PRZYRODA-TĘCHNIKA 


Ołów — wróg świata pracy 
Na marginesie zatruć warszawskich 


W ostatnich tygodniach stwier- 
ózono w Warszawie kilka ognisk 
zatrucia ołowiem, przy czym roz- 


trujący jest ołów, wprowadzony do | roetylek ołowiu, który należy do 
dróg cddechowych. Badacze amery | najbardziej niebezpiecznych związ- 


głosu nabrały schorzenią w jednej | kańscy utrzymują, że 1/3 — 3/4|ków ołowiu i który był zdaje się 
z fabryk przemysłu gumowego. Za-|pyłu ołowiowego wdycha robotnik |przyczyną ostatnich zatruć ołowiem 


trucia te są przedmiotem 


mysłu. 


W środowisku małofabrycznym, |się w kościach pod postacią nieroz 
jakim jest Warszawa, wywołało za |puszczalnych związków i obojętny 
trucie ołowieru uzasadniony mlepo- |jest wtedy dla ustroju. 'Ten oboje- 
kój, tym bardziej, że ołowica jest|tny jednak ołów staje wię niekiedy 
dziś, dzięki postępom medycyny wo |aktywny a mianowicie, gdy ustrój 


jennej, w zupełności uleczalna, 
Ołowica, a zatem nagromadzenie 
ołowiu w ustroju, to jeszcze nie zą- 
trucie, to jeszcze nie choroba, Oka- 
zało się bowiem, zarówno w do- 
świadczeniu zwierzęcym jako też w 
bpostrzeżeniach dokonanych na lu- 
dziach, że są wypadki, gdy układ 
kostny — zbiornik ołowiu (około 
90 proc. ołowiu gromadzi się w ko- 
ściach) zawiera trujący metal, a 
fimo to chory mie odczuwa żad- 
nych dolegliwości 1 me wykazuje 
widocznych objawów chorobowych. 
Związki ołowiu szkodzą ustrojo- 
wi, kiedy dostaną się do krwiobie- 
gu, krążą tam i w sokach ustrojo- 
wych pod postacią związków roz- 


pusżczalnych. Związki ołowiu nie |dle statystyki kliniki położniczej w 
jak np.,Paryżu, 35 proc. poronień stwier- 
słarczany, chromiany czy krzemia-|dzono, jeśli rodzice chorowali na; 


tozpuszczalne w, sokach, 


hy ołowiu są na ogół dla ustroju 
nietrujące. 


Drogi przenikania | 
Ołów przenika ustrój przez skó- 

, drogą doustną i wreszcie drogą | 
oddechowego, Najrzadziej 
"najmniej szkodltwe jest przenika- 
e przez skórę. Stwierdzono je u 
aktorów i subretek, posługujących; 
ğe wielkimi ilościami szminek, za- 
mieczyszczonych ołowiem. Łatwiej 
pi ika ołów drogą narządu tra- 
wienia, ustalono, że dawka trująca 


Jak lekar 


pojmował swoje obowiazki 


W roku 1204 zmarł w Egipcie le- 
, uttam: Za: 


żon w owym czasie jako teolog, 
ozot i wybitny klinicysta. ` 


Badanie chorego rozpoczynał on|je często prowadzi do zguby. Gdy 


od następującej modlitwy: 

„Niech mnie ożywia miłość do 
sztuki i do Twoich tworów. Nie do- 
puść, ażeby żądza zysku, gonienia | 


za sławą, zaszczytami, kierowały pliwości przy chorych krnąoprnych i 


mojemi czynami, Wzmocnij siły ser 
mojego, ażeby gotowe były słu- 
jednakowo biednemu i bogate- 
mu, przyjacielowi i wrogowi. Obym 
w cierpiącym widział tylko człowie 
ka. Niech duch mój u łoża chore- 
go zawsze zapanuje nad sobą i 
niech go myśl obca mie rozprasza. 
Udżiel chorym zaufania do mnie i 
do sztuki mojej, ażeby słuchali 
moich przepisów. Oddal od łoża ich 
' wszelkich szarlatanów ! tłumy ra- 


jie 


aaaea r któy pia Gasiadaj 


MONOPOL ZAPAŁCZANY 


| produkcja u latach 194511946) 


badań|w płuca, a dawka toksyczna znaj; na terenie Warszawy, 
Ministerstwa Pracy, Zdrowia iPrze| duje się poniżej 1 mg. 


Czteroetylek ołowiu używany jest 
w przemyśle rafineryjnym, jako 
dodatek do benzyny, przeciw stu- 
kaniu motorów spalinowych. Zwią- 
zek ten wprowadzili do przemysłu 
Amerykanie w roku 1924 i już wte 
dy wystąpiły 'objawy zatrucia? któ- 
re nabrały na sile w czasie minio- 
nej wojny, kiedy nie zachowano 
właściwej ostrożności podczas czy» 
szczenia  biorńników benzynowych 
samolotów. Również obsługa wiel- 
kich zbiorników podziemnych, 
gdzie wadliwa była wentylacja, u- 
legła często zatruciu czteroetylkiem 
ołowiu. Czterostylek ołowiu łatwo 
miesza się z tłuszczami i dlatego 
jest to jeden z nielicznych związ- 
ków ołowiu, który łatwo się wchła- 
nia przez skórę, a pary jego bez 
trudu wchłania nabłonek płucny. 
Objawy zatrucia czteroetylkiem o- 
łowiu , odnoszą się przede wszyst- 
kim do układu nerwowego. Chorzy 
ci, podobnie zresztą, jak i wśród 
zatrutych w Warszawie, skarżyli 
jsie na początku na bezsenność, po- 
tem dopiero na zaburzenia ze stro- 
ołowicę, 17 zaś do 25 proc., jeślijny przewodu pokarmowego, zabu- 
chorował tylko ojciec wzgl. matka. |rzenia ze strony układu nerwowe- 
Spostrzeżenia te uzasadniają dąże-|go, podrażnienie, niepokój 1 zmę- 
mia specjalnej ochrony przed oło- |czenie. Natomiast u chorych ame- 
wiem kobiet zamężnych i dziew-|rykańskich wystąpiły stany bardzo 
cząt. wybitnego podniecenia, 

Ostitnie zatrucia ołowiem, które |zgłoszono wypadki śmierci. Ochro- 
były przedmiotem alarmu prasy, |na zdrowia warstw pracowniczych 
wystąpiły głównie u kobiet, w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
zaleciła tedy specjalny dozór mad 


Wspomnieliśmy że ołów odkłada 


| ulega pewnym przemłanom, nie po- 
zostającym zresztą w związku z pra- 
cą zawodową, ani w ogóle z pracą w 
warsztacie, a mianowicie pod wpły- 
wem kwasicy, rozmaitych schorzeń, 
nienależytego odżywienia, głodu. Sta 
ny te mobilizują złogi ołowiu, któ. 
re przedostać się mogą wówczas 
do układu kmwiomośnego. 

Zatrucia ołowiem sięgają czasów 
starożytnej Grecji, a w czasach 
średniowiecza i wczesnego odródze- 
mia wywotywały stałe a przewlekłe 
zatrucia. W owych czasach posłu- 
giwano się też związkami ołowiu 
dla celów spędzenia płodu. i 

Wpływ związków ołowiu na roz- 
rodczość jest bardzo wyraźny. We- 


Groźny czteroeły!ek tymi chorymi, 
Zatrucie ołowiem ma zazwyczaj A 
charakter przewlekły, t. zn. wystę: du 
puje po miesiącach, "a nawet la- B A i. leczy 
"| Zatrucia ołowiem należą do naj- 
bardziej rozpowszechnionych za- 


truć przemysłowych, obejmują bo- 
wiem najrozmaitsze gałęzie przemy 
słu. Przez długi czas należały za- 
trucia ołowiem prawie że do jedy- 
nych zatruć przemysłowych (angiel 
ska inspekcja pracy zgłosiła 40 lat 


dzących kobiet i wszystko-wiedzą- 
wch-samitariuszek. Jest to bowiem 


7wpół 


lepsze zamiary sztuki t twory Two- 


inni ganić mnie będą i wyszydzać, 

niech ukochanie mojego posłannie- 

twa będzie moim pancerzem. 
„Udziel mi Boże, łagodności, cier 


Warszawa - Północ 


zawiadamia. swoich ' członków, że w 
dniu 25 kwietnia br. o godzinie 17-ej 
odbędzie się Zebranie Dzielnicowe w 
daj mi umiarkowanie we wszyst- sali kina „Tęcza* przy ul. Suzina 4 — 
kim, jeno tylko nie w wiedzy... dla członków zamieszkałych w W.S.M. 
niech daleka będzie ode mnie myśl, |! Krasińskiego 20. 

że wszystko posiadam w swych Porządek dzienny: 
wiadomościach. Daj mi siłę, wolę,|- 1, Sprawozdanie Zarządu z dzia- 
swobodę i możność rozszerzenia ;łalności Spółdzielni, 

swej wiedzy, aby duch mój mógł 2. Wyb BOB 

poznać i odkryć błędy w umiejęt-| | 00,07 00 088% 

ności, których wczoraj jeszcze nie 3. Wybory Komitetów Członkow+ 
posiadłem. Sztuka „jest wielka, lecz skich, i 
rozum sięga coraz wyżej“. | 4. Wolne wnioski. 
j 
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DUTĄCARETANY) 


a nawetl 


temu 1528 zatruć łogtiemt, 8'fosfo-fk 


rni Pawdrórine) Spóldzielii | 


6018 | zainteresowały techników i prze- 


wynosi 2 mg. dziennie. Najbardziej tach. Wyjątek stanowi t. zw. czte-|rem, 10 rtęcią, a ani jeden przy- 


padek zatrucia arsenem), 

Dziś jest ołowica w każdej po- 
staci uleczalna. Dzięki chemicznym 
i lekarskim zdobyczom wojennym, 
odkryto w roku 1940 w Anglii zwią 
zek, zwany w skrócie BAL, który 
usuwa z tkanek ołów i tkanki te 
odtruwa, 

(hm) 


Now 


Nowe zdo 


Krzem=rywal węg 


Krzem jest pierwiastkiem naj- 
bardziej pod względem chemi- 
cznym zbliżonym do węgla. We- 
giel tworzy 10 razy więcej zwią- 
zków chemicznych niż wszystkie 
inne pierwiastki razem wzięte. 
Te związki nazywamy związka- 
mi organicznymi. 


niiczne osiągnęły jednak dopie- 
ro podczas ostatniej wojny. 
Związki krzemu, zależnie od wa 
runków fizycznych, mogą być 
płynne lub geste, podobne do 
żywic. Przed wojną były one 
tylko - ciekawostką laboratoryj- 
ną. Związki te były przeźroczy- 
ste, białe, bardzo odporne za- 
równo na olką, jak i na niską 
temperaturę 


POŻYTECZNE WŁASNOŚCI 
Inne własności tych związków 


mysł. Smary z ropy naftowej, 
tak bardzo w przemyśle rozpo” 
wszechnione, mają tę wadę, że 
lepkość ich zmienia się ze zmia” 
ną temperatury. I stąd zmuszeni 
jesteśmy stosować inne smary w 
zimie a inne w lecie przy obsłu- 
dze samochodów czy samolo- 
tów. Płynne związki krzemowe 
$ą niezależne od temperatuty, są 
bowiem płynne w temperaturze, 
w której smary naftowe zamarza- 
ją a zachowują swą gęstość w 
lecie, kiedy zwykły smar traci 
swe własności smarujące. 

Związkami krzemowymi po- 
wlekają obecnie rury kałoryfe- 
rów, które dzięki krzemowi nie 
ulegają zniszczeniu, Odporność 
tych związków na wodę spowo- 
dowało zastosowanie ich w pro- 
dukcji wodoodpornych materia- 
łów. Materiały impregnowane 
związkami _ chlorokrzemowymi, 
podobnymi w swej budowie do 
odpowiednich zwiazków wegla, 
tworzą. nieprzepuszczalna dla wo 
dy warstwę, którą można zmy- 
wać a nawet łagodnie Ścierać. _ 

Płyny krzemowe znalazły zasto 
sowanie w czasie wojny w prze” 
myśle samochodowym i samolo- 
towym. W zbiomnikach samocho- 
dów i samolotów powstaje na 
powierzchni na skutek ruchu po- 
jazdu piana benzyny. która wy- 
ciekając powoduje nieiednokrot- 
nie katastrofę. Dodatek płyn- 
nych związków krzemowych do 
paliwa usuwa to niebezpieczeń- 
stwo. 

KAUCZUK KRZEMOWY 


W produkcji kauczuku okdzał 
się krzem rywalem węgla. Kau- 
czuk opracowany z krzemu gó” 
ruje pod wiely względami” nad 
kauczukiem z węgla. «Kauczuk 
ten t.zw. „Silastie” jest odporny 
na wysoka temperaturę aż do 300 


* 


y typ samolotu 


skonstruowany przez inżynierów amerykańskich 


6103 OPORNA R NARRE RZEZ PEDRO WNE PTE CIWO =: 
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Czy penicylina maskuje kilę? 
Ujemne strony nowego leku 


Anglia jest, jak wiadomo, ojczyz- 
ną peniciliny. Nie dziw tedy, że 
głównie w Wielkiej Brytanii poja- 
wiają się krytyczne opracowania kli- 
niczne tego niewątpliwie cennego 1 
wartościowego leku. 

Pojawieniu. się każdego nowego le- 
ku towarzyszy entuzjazm, zarówno 
ze strony lekarzy, jak i chorych, a 
przede wszystkim chorych. którzy 
bezkrytycznie odnoszą się do nowego 
leku, ze ślepą wiarą w cudowne jego 
działanie. 

Historia medycyny zna dużo ta- 
kich leków, które niegdyś święciły 
tryumfy, a dziś, bądź to mają ogra- 
niczone zastosowanie, bądź też nie 
mają żadnego zastosowania. 

Do leków takich w pewnym sto- 
pniu należą tak zwane sulfamidy, 


stopni C. W tej temperaturze 


zwykły kauczuk „smarzy się”. W 
niskiej temperaturze traci kau- 
czuk weglowy swe własności, 
kauczuk krzemowy nie traci ich 
natomiast nawet. po 24 godzin- 
nym oziębianiu do — 55 stopni. 
Kauczuk krzemowy jest poza tym 
odporniejszy od zwykłego kau- 


b- +czuku na czynniki chemiczne, na 


czynniki atmosferyczne. na Świa- 


Itło, ozon itd. Kauczuk: krzemo” 


wy ma jednak i swe wady, ta- 
twiej się ściera i zużywa. a przede 
wszystkim droższa jest jego pro” 
dukcja. Mimo to przemysł stosu- 
je obecnie kauczuk krzemowy do 
wyrobu materiałów uszczelniają- 
cych, odpornych na gorąco, ma- 
terfałów izolujących przewody 
elektryczne itp. 


ŻYWICE 


Żywice są to substancje stałe, 
które po ogrzewaniu można od- 
powiednio uformować, a ozię- 
biane zachowują swój kształt. 
Żywice krzemowe posiadają wła- 
ściwości innych żywic, ale górują 
nad nimi odpornością na wysoką 
ciepłotę, dochodzącą. do 350 sto- 
pni. Przemysł miesza obecnie ży- 
wice krzemowe z lakierami dla 
produkcji lakierów wodo- i cie- 
płoodpotnych. Związki krzemo- 
we znalazły zastosowanie w roz- 
maitych gałęziach przemysłu. 
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DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


Z NE 
NAKŁADEM SPÓŁDZELNI WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK* 


które zdawały się opanować w zupeł 
ności jedną z najbardziej rozpo- 
wszechnionych chorób  wenerycz- 
nych, a mianowicie rzeżączkę, a tym- 
czasem bakterie rzeżączki adapto- 
wały się do tego nowego leku i lek 
ten jest obecnie często mało skutecz- 
ny. Rozmaici badacze obawiają się, 
że 1 ten los spotka penictlinę. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że cho- 
rży ulegają równocześnie zakażeniu 
kiłą i rzeżączką. Objawy rzeżączki 
występują już po kilku dniach, kiły 
zaś (syfilisu) po kilku tygodniach. 
Penicilina wywiera wpływ leczniczy 
tak na rzeżączkę, jak i kiłę, inną jed- 
nak dawkę stosujemy wobec rzeżącz- 
ki, a inną wobec kiły. Dawka wobec 
zzeżączki może jednak w takim sto- 
pniu osłabić zarazek kiłowy, że obja- 
wy tej choroby mogą wystąpić opóź- 
nione lub w zmienionej postaci. Le- 
karzą obawiają się, że jeśliby to zja- 
wisko miało miejsce, to przyczyniło- 
by się do pomnożenia szerzącego się 
w okresie powojennym: syfilisu. 

Fachowe piśmiennictwo angielskie 
przypomina, że wykwity kiłowe, nie- 
typowe lub też nieprawidłowo loka= 
lizowane, powodują pomyłki rozpó- 
znawcze, a leczone penicilliną, zacie- 
rają obraz schorzenia i stąd opóźnia- 
ją właściwe leczenie. W krytycznych 
kołach lekarskich utwierdza się prze 
konanie, że penicilina jest niewąt- 
rliwie bardzo energicznym lekiem, 
o ile stosowana jest w sposób umie- 
jętny i właściwy, stosowana zaś w 
sposób nieumiejętny i bezkrytyczny, 
może raczej zaszkodzić. . Pamiętać 
poza tym należy, że o wartości leku 
decyduje doświadczenie dziesięcio- 
E tym bardziej, że doświadczeń 


zwierzęcych nie zawsze można od- 
nieść do biologii i patologii ludzkiej, 


* 


bycze techniki i przemysłu © 


Tak zwana „biała sadza”, żastę” 
pująca sadzę czarną, jest wyni- 
kiem zdobyczy techniki w zakre- 
ste rozbudowy zwiazków krze- 
mowych, 

Przemysł organicznych zwią“ 
zków krzemowych jest dopiero w 
zaczątkach i trudno dziś przewi= 
dzieć jakimi drogami sie rozwi- 
nie. Technicy.przewidują zasto” , ` 
sowanie związków krzemowych 
w produkcji emaliowanych  na- 
czyń, płyt kuchennych, pokry- 
tych krzemowymi kore itd. 

m 


Cztery ośrodki badawcze 
nad energią atomową 


W. Brytania wysunęła wniosek u- 
stanowienia międzynarodowego  ba-. 
dania energii atomowej. Wg. tego 
projektu ma być utworzonych 6 o- 
środków laboratoryjnych. W każdym 
pracowało by ponad 100 uczonych. 
Ośrodki te przeprowadzały by bada- 
ria nad energią atomową i jej wyko- 
rzystaniem dla celów produkcyj- 
nych. Jeden z tych ośrodków miałby 
być w Rosji, dwa — w Ameryce (Pół 
nocnej, a jeden — na półkuli potud- 
niowejj. Koszt prowadzenia tych laş 
boratoriów wynosić miałby około 
półtora miliona funtów rocznie. 
Wprowadzenie w życie tego projektu 
powinno nastąpić dopiero po zawar- 
ciu układu międzynarodowego 0:kon 
troli nad energią atomową. (w) 


RETY 


MINISTRÓW R.P. 


ezdrzewnym 


PRODUKCJA PENICYLINY 
W POLSCE 
Komitet Esonomiczay Rady Mini- 
ctrów wyraził zgodę na przekazanie 


Centralnemiu Zarządowi Przemysłu 
Chemicznago Ministerstwa Przemysłu 
— aparatury do wytwarzania penicyli- 
ty, dostarczonej w ramach dostaw 
UNRRA 


W awiązka z tym, kwota 40 milio- 
nów złotych, przewidziana w tegorocz: 
nym państwowym planie inwestycyj- 
nym na zainstalowanie fabryki peni- 
cykliny, zużytkowama będzie na powyż- 
czy cel przez fabrykę chemiczną w 
Tarchominie. pod -Warszawą (dawniej 
Spiess). 

; PRODUKCJA 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

ZIEM ODZYSKANYCH 

W roku bieżącym przewiduje ste 
znaczny wzrost produkcji materiałów 
budowlanych na Ziemiach Zachodnich 
W cb, wartość produkcji na Ziem.ach 
Zachodnich wyniesie 44 proc. warto: 
ści całej produkcji przemysłu mate- 

_ riałów bidowłamych. M. in. Ziemie Od-| 
zyskama wyprodukować mają 60 proc. 
ogólnopolskiej produkcji cegły, 24 
proc. cementu, 76 proc. ogólnopolskiej 
produkcji porcelany. : 


"„„MOSTOSTAL" 
PRĄCUJE NA EKSPORT 
Firma „Mostostal“ -— która odbu 
dowała w ciągu miespełna roku most 
Pocńiatowskiego, wykonała także cały 
szerog innych potężnych mostów kole- 
jowych: aa Warce, na Dunajcu pod 
Nowym Sączem, w Rozwadowie, most 
przez Wkrę pod Pomiechówikiem, zaś 
ostatnio most kolejowy w Toruniu, 
do ii montażu zużyto 1.400 ton 

stali 
Prócz mostów, które „Mostostal“ od- 
« budowuje w kraju, przewidziana jest 
budowa 2 mostów kolejowych dla Buł- 
garii oraz opracowanie projektu na 
dalsze 30 mostów w kraju. 


UNRRA DLA PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO 

Ostatnio przybyły do Gdyni w ra- 
mach dostaw UNRRA większe ilości 
cenńych części samochodowych, urzą: 
dzeń wareztatowych, obrabiarek, gu- 
my, eprawdzianów, specjalnych pasów 
z sierści wielbłądziej, Nadto otrzyma- 
liśmy gaśnice ręczne, kompresory, pie || 
co hartownicze, świece, dętki oraz 
gumę syntetyczną. 
DOSTAWY CENTRALI ODPADKÓW 

DLA PRZEMYSŁU 

Centrala Odpadków, jako instytucja, 
upoważniona do wyłącznej gospodarki 
i obrotu odpadkami użytkowymi, do- 
stanczyła w toku 1946 r. dla przemy: 
słu poważne ilości odpadków. 

Przemysł włókienniczy otrzymał 
przeszło 2 tye. ton ezmat czysto weł- 
' nianych oraz około 500 ezt. szmat ba- 
wełnianych. Przemysł papierniczy: z 
górą 10 tys. ton szmat papierniczych 
oraż około 25 tys ton makulatury. 
Przemysł chemiczny otrzymał przeszło 
1,5 ton kości i blisko 3 tys. ton odpad 
ków garbarskich. Przemycł budowlany į 
otrzymał 8.573 tys. stłuczki szklanej. 
nadto dostarczono P. K. P., wojsku i 
przemysłowi 631 tys. kg. ezmat do czy 
ezczemia maeżyn, Jest to znaczne zwięk 
czenię dostaw w etosunku do roku 
1945. 

WZROST PRODUKCJI ŻARÓWEK 

Ostatnio uastąpiła na rynku wyraź 


o: a w zaopatrzenia w żarówki 
oś oświetleniowe, złożyło cię om to kilka 
szynnóków. 


W lutym fabryki wyprodiskowały 
347 tysięcy estuk żarówek, w marcu 
481 tysięcy, a w ciągu 20 dmi kwietnia, 
mimo świąt wielkanocnych, już 313 ty- 
sięcy. Fabryka „Osram“ wprowadziła 
pracę na dwie zmiany. 

Z żagranicy zaczęły napływać suw 
rowce potrzebne do' fabrykacji żaró- 
wek oraz półfabrykaty. Wzrost pro” 
dukcji będzie zatym pos w 
szym ciągu w tempie jeszcze szybszym. 
Jezeli eurowco uapływać będą beż La 
hamowań plan ma JI kwarta? przeto 
6zytmy w 80 proc. Poza tym w poprzed 
nich miesiącach śnieżyce hamowały 
transport żarówek z fabryk, który od- 
bywa się przeważnie iaborem samo: 
chodowym. Obecnie i ten czynnik od- 
WYDOBYCIE WĘGLA WE FRANCJI 

Przed wojna órodnige wydobyte wę: 
fa ws Francji wynosiło przeszżo 160 
tys, tom (1938 r.), oboowio wynos omó 
około 90 proc, termy prwedw oj some j. 
Wydajność na głowę górwika wynosiła 
w 1938 r. 1.220 kg. dziennie, obecnie 
zaś tylko 940 kg. dziennie. W Polsce 
wydajnóść górnika pezikroczyła 1.500 
kg. dziennie, 

PUBLICZNY DŁUG FRANCJI 

Zadłużenie publiczne Francji wyno- 
sito na konies 1946 r. 2.195 miliardów 
franków, wobec 1.831 miliardów fran* 
ków w roku poprzednim. 


Masowa nrogiła 
kolejarzy 


W Szymankowie na trasie kolejo- 
wej Tczew — Malbork władze kole- 
jowe odkryły masowe mogiły pomor- 
dowanych kolejarzy i celn:ków poi- 
skich, którzy zginęli z rąk ' prawców 
hitlerowskich w dniu 1 września 1939" 
roku. W mogile znajdują się także 
zwłoki kobiet i dzieci. Eksbumacja 
zwłok dokonana została 24 bm. 


Str. 
„Nie było nas — był las 


Byłby las. - gdyby nie było nas 


Błogie to były czasy dla lasów, kie- 
dy na określenie „mnóstwa rzeczy” nie 
znaleziono odpowiedniejszego symbo- 
lu nad las — z jego obfitością drzew 
i wszelkich bogactw. Ale lasy były 
onqiś ma calym świecia nieprzebyte 
a Polskę, nie dawniej jeszcze jak 
przed dwustu laty, okrywał pezeboga- 
ty płaszcz borów i kniei, 


PYRRRUSOWY SUKCES 

Spośród licznych wrogów, z jakimi 
lasy toczą odwieczną walkę o byt, naj- 
straszliwszym i najbezwzględniejszym 
stał się dla nich... człowiek. Nie sam, 
lecz w przymierzu z cywilizacją i ku!- 
turą. , Człowielk-troglodyta mie miał 
wygórowanych * wymagań i niewiele 
mógł lasom zaszkodzić, Dopiero wara- 


niż przed wojną!. 180.000.000- m az 
drewna wyciął sam ókupant, Własne 
naszę zapotrzebowanie na drewno jest 
o 8.000.000 m ez. większe, niż mamoż- 
ność polekich lasów może nam rocznie 
zapewnić, A przecież zrujnowane mia- 
eta, wsie i fabryki wołają coraz na- 
tanczywiej o drewno, Musimy je mieć 
na odbudowę i dla potrzeb wielorakich 
gałęzi rodzimego przemysłu, które bez 
dr nie mogły by istnieć, Przede 
wszystkim wegiel, ta elementarna 
dźwignia odrodzenia przemysłowego 
kraju, pozostałby - zaklętym w łonie 
ziemi skarbem, gdyby do budowy chod 
ników nie można było użyć drewna 
kopalniatego. Papier — jeden z pod- 
stawowych atrybutów oświaty i kultu- 
ry, produkowany jest głównie z miaz- 


| 
= 


ctający postęp wskazywał mu w ciągu|4i drzewnej. Przemysły celuluzowy, 
wieków coraz wymyślniejsze potrze- 
by, a ma ich zaspokojenie człowiek 
kulturalny ate żałował drewna. Tak 
zaczeło się niszczenie lasów, aż znala- 
zły się one u progu zupełnej zagłady. 
Mimo swej niespożytej mocy i żywio- 
fowej sity rozrodczej, które lasy zaw» 
6że umiały przeciwstawić w zmaga. í 
niach z siłami natury, nierówna wal- 


W najbliższych dniach wejdzie. w 
życie dekret o przyżnaniu w trybie 
wyjątkowym tytułu inżyniera osobom, 


wyjatkowym może nastąpić tylko w 
© adu 7 najbliższych lat, a więc do roku 


nie epostrześł, że w rzeczywistości eta | nierowi. 
je cię ona tragicznym zwycięstwem| O przyznaniu tym osobom tytułu in- 
Pyrruea. żyniera zadecyduje egzamin. 

W Stanach Zjednoczonych np. ofia: 
rą przysłowiowo amerykańskiefo roz 
kompletne nieużytki, Dwieście tysięcy 
farmerów stało cię nędzarzami, opusz- 
czając 15 milionów ha zagospodaro 
wanych obszarów, aby wraz z dobyt- czekają na proces 
klem wyruszyć gdzie indziej za ohle 


ka z rozumem i zachłannością czło-| które wykażą się świadectwem ukoń- 
wieka okazała się śmiertelną. Na pla- czonej szkoły zawodowej (technicznej, 
cu pozostał dumny zwycięzca, który Z | rolniczej, leśnej lub ogrodmiczej) oraz 
całą -bezwzględnością i beztroeką ko; co najmniej dziecięcioletnią praktyką 
rzystał odtąd w ciągu długich stuleci | | zawodową; w tym 3 lata pracy na eta- 
ze swej przewagi mad lasem, dopóki RZ powierzamym zazwyczaj inży- 
machu padło w ciągu ostatnich 150 = 
okoto 130 milionów hektarów lasu(!).| 1954. Dla przeprowadzenia żych spraw 
Skutki tego ckazały się nadepodziewa- | Ministerstwo Oświaty powoła do ży- 
ne į straszliwe. Poeuchy, upały i burze | cia specjalną komisję weryfikacyjną, 
piaskowe (tzw. „kurzawikt”), nawie. | przy czym zaświadczenia odbytej przez 
dząjąc odtąd staży środkowe, przeo: | kondydató kandydatów praktyki zawodowej wy: 
braziły żyzne i płododajne ziemie w! 
bem.  Pamiętne wylewy rzek Miesi| Na zamku w Lublinie osadzono, 
ssippi, Miesuri i Ohio w latach 1928— przywiezionych z okupacyjnej strefy 
a zró jak to stwierdza | amerykańskiej w Niemczech. ? 8S-ma: 
rzędowo, wycięciem w dorze: » 
czu lasów, zniezczyty milicny akrów | nów. byłych twórców i funkcjonariu 
uprawiomej ziemi į zasiewów, naraża-|SZy obozu koncentracyjnego na Maj- 
iac miliony mieszkańców na klęskę "ganku. Wśród osadzonych znajdują 
głodu i epidemii, na utratę mienia i się SSrotenfuehrer Udo Mcmmenga | 
życia. SSoberscharfuehrer Schaefer Eberkurt 
TRACEDIA NASZEGO KRAJU |i rotenfuhrerzy Punter. O'o, Fehi 
Polsce pozostało dzisiaj 6.500.000 Konrad, Treimeir Jakub, Eisele Adam. 
ha lasów, tj. blisko 2.000.000 ha mniej 


a t: ; o o 
Komunikat 
DYREKCJI OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW W WARSZAWIE 


W nocy z dnia 26 na 27 kwietnia br. zostanie uruchomiona 
tyczna Centrala Telefoniczna na Pradze. 

Od chwili uruchomienia obowiązywać będzie ostatnio rozesłany „Prowi- 
zoryczny Spis Abonentów Sieci Telefonicznej m. st. Warszawy'P zawierający 


Kad Kaci Majdanka 


z 


- 


auioma- 


- mową czterocyfrową numerację abonentów praskich. P. T, abonenci proszehi 


są o dokładne zaznajomienie się z „Uwagami dotyczącymi sposobu łącze- 
nia”, zamieszczonymi na początku Spisu Abonentów. Stosowanie się do tych 
wskazówek zapewni sprawne łączenie się. W szczególności Dyrekcja prosi 
© wzięcie pod uwagę następujących dwóch wskazówek: 

a. Abonenci centrali automatycznej „Praga“ chcąc uryskać połączenie 
g abonentem centrali automatycznej „Warszawa“; podnosi słuchawkę swe- 
go aparatu i po otrzymaniu sygnału zgłoszenia (wysoki toń ciągły brzę- 
czyka) wybiera tarczą numer dwucyfrowy 09, po czyni oczekuje na sygnał 
zgłoszenia centrali automatycznej „Warszawa“ (niski ton ciągły brzęczyka): 
dopiero po otrzymaniu tego sygnału wybiera zę pomocą tarczy numerowej 
pięciocyfrowy numer abonenta centrali automatycznej „Warszawa”. 

a. Abonent centrali automatycznej w Warszawie lewobrzeżnej, chcąs 
uzyskać połączenie s abonentem centrali automatycznej „Praga“, podnosi 
słuchawkę swego aparatu i po otrzymaniu sygnału zgłoszenia, wybiera 
tarczą numer dwucyfrowy 10, oczekuj: na sygnał zgłoszenia centrali auto- 
matycznej „Praga“ i dopiero po otrzymaniu tego sygnału wybiera za po- 
mocą tarczy niumerowej czterocyfrowy numer abonenta centrali automa- 
tycznej „Praga“. 

Numery nowoprzybyłych abonentów oraz zmiany zaszłe biora druku 
prowizorycznego Spisu będą uwzględnione w ogólnym Spisie Abonentów, 
który ukaże się wkrótce. 8087 


- Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Rektyfikacji Spirytusu Państwowego Monopoli Spirytusówie. 


szego przedsiębiorstwa: .- 


mi — oras 
M wipaorsae sęrodźcnia © AMPA An O Me, K 
Klitorych aformach 
teniaoie Rektyfikacj (Konie, wl. Armii Ćzerwocej 58). Oddzielna REY w 
na budowę garmży* względnie „Przełazg ma budowę ogròdrenia", naloty 
składać do dnia bgo maja br. do goie. 13 pod tw, walka: sd 
swm, gdxie również w tym samym dniu nastapi otwarcie ofert. 


Wadiuna przetargowe w wysokości 1 proe, sumy oferowanej należy wpła- 


czego w Koninię. 


Rektyfikacja zastrzega dobie prawo wyboru oferenta, a także prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyniku — bez podania powodów i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu, 


w Koninie. 


Konin, dnia 22 kwietnia 1947 roku. -6022 


Ogfoszenie o przetargu nieograniczonym 


ny na dostawę: 1) Piły tarczowej do cięcia wzdłużnego, 2) Strugarki wy- 
równiarki, 3) Frezarki do drewna, 4) Piły taśmowej 

Informacje i. podkładki otrzymać można w Wydziale Gospodarczym 
Ministerstwa „Pracy i Opieki Społecznej, Warszawa, Pl. Dąbrowskiego nr 4, 
pok. 43 w godzinach urzędowania. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 


27.5.47 r. Ministerstwo zastrzega sobieprawo częściowego skorzystania ż ofer: | 
5509 


ty oraz wybór oferenta bez względu na wynik przetargu, 


Uzyskańie tytułu inżyniera w trybie | 


go w Koninie ogłasza przetarg nieograniczony na budowę na terenie tutej. i 


a) 10-ciu murowanych garaży samochodowych wres z przybudówka- 


supieszętowanych kopertach bez znaków flremowych s nagłsea: „Przełany || 


clé na r-k bieżący Rektyfikacji vr 56 w Banku Gospodarstwa Spółdziel- | 


Dyrekcja Riektyfikacji Spiryliusa PMS| 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, ogłasza przełarg nieograniczo: || 


chemiczny i dciwiy, z masową pro- 
dukoją tkanin, oertucznego jedwabiu, 
calomu, octu, alkoholu, terpentyny, la- 
kierów, kalafonii, farb i amoły, węgla 
drzewnego, dykty, focnierów, mebli, 
skrzynek, zapałek ate. eto. — opiera- 
ją swój byt o drewno, jako eurowiec 
podstawowy, Cały transport | komu 


nilkkacja — od słupa do podkładów í|. 


wagonu kalejowega, jest mio do pomy- 
ślemia bez drewna. 

Niszczenie lasów w Polsce przybra: 
ło w czasie okupacji i później takie 
rozmiary i ma taki rozgtów, że wie o 
tym i widzi jego skutki całe nasze 
społeczeństwo. Nie tylko dotkliwie od- 
czuwamy brak drewna, ale : pogorsze- 
nie warunków klimatycznych, a rów- 
nież klęcika ostatniej powodzi są tego 
zniszczenia wymownym następstwem. 


Nadawanie tytulu inżyniera 
w trybie wyjątkowym 


dawać będą organizacje zawodowe, 
weakazane przez KCZZ. Potwierdzenia 
tego rodzaju wystawiać będzie zasad- 
niczo Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego, do którego należy pracownik, 
ubiegający wię o tytuł inżyniera. 


Jednakże dewastacja trwa u nas dalej 
mimo zakazów ochronnych, rygorów 1 
kar, Lasy i aadal ponoszą etraty wte- 
dy, gdy kraj ma do zalesienia w naj- 
bliższych latach ponad dwa miliony 
hektarów. wszelkiego rodzaju zrębów 
i nieużytków. 
DBAJMY O LAS! 

Trudno powiedzieć, jak prędko, ak: 


cja „DNIA LASU“ trafi do sumienia | 


świadomych i mieświadomych. Bieżący 
obchód, jak to wynika » odezwy do 
obywateli, zmierza nie tylko do zaha- 
mowania dewastacji, lecz będzie usiło» 
wał eięgaąć w głąb naszej wsi, pobu- 
| dzając równocześnie chłopów do od- 
budowania swoich lasów. Chce również 
|zdobyć dla owych celów młodzież 
wiejską, a przede wszystkim młodzież 
ezkolną, gdyż ona będzie kształtować 
w przyszłości losy naszych lasów. Za- 
projektowanie zakładanie lasów szkol. 
aych | wprowadzenie do programu na- 
uczamia w szkołach początkowych ele- 
mentarmej wiedzy o lesie byłoby, jak 
cię wydaje, majkrótszą i najskutecz- 
niejszą drogą do wychowania bezyrze- 
szarych wobec lasu pokoleń i przekona: 
nych jego przyjaciół. 
Leonard Chociłowski 


Resztki Niemców 
wyjeżdżają z Polski 


Dnia 26 b. m. odjeżdża u Gdańska 
| rowy transport” ludności niemieckiej, 
| liczący około 1.500 osób, Każdy Nie- 
| miec ma prawo zabrania bagażu, mo- 
żliwego do uniesienia, określonej eg 
my pieniędzy oraz osobistej biżuterii. 
Wyjeżdżający zorgamizowami oq w 30 
osobowe grupy, a kierownikiem, wy 
bramym apośród ciebie. W czasio po” 
bytu na punkcie otrzymają eatodziea: l 
ne, gorące wyżywienie. 

Na czas podróży repatriamd ako 
mieocy otrzymają suchy prowiant ma 
|3 dni, W wypadku dłuższych postojów 
otrzymują ponadto gorącą strawę, a 
dzieci mleko. Do transportu przydzie- 
lone są dwa wagony sanitarne, pod kie 
rownictwem lekarza. 


Konkurs świetlic 
Lw. Zawodowych 


Eliminacje Fnałowe I-go Ogólnopok 
ckiego Konkursu Amatorskich Zesfo» 
łów Świetlic Związków Zawodowych, 
odbędą się: 

26 bm. — Sala „Wedla — Zamoje 
skiego 28 — godz, 17. 27 bm. — Sala 
Wedla“ = godz, 17. 28 bm. Teatr 
Powszechny =- Zamojskiego 20 — 
godz, 17. 29 bm. — Sala. Romy == 
godz. 11 4 17 oraz Teatr „Roamałt» 
ści“ — Marszałkoweka 8 — godz. 17. 
30 bm. — Sala Romy i Teatr Polsk; — 
tod 17. 


12 państw obcych i1500 wystawców 


W niedzielę o godz. 9-ej rano odbe 
dzie cię w obecności tow. Premiera 
Cyranikiewicza i ministrów uroczyste 
otwarcie Targów Poanańskich. 
` Obecne Targi Poznańskie, to pierw 
sze wielkie międzynarodowe targi, ja- 
kie zorganizowaliśmy od chwili wy- 
zwolenia Polski — informuję nas tow. 
W. Ryńca, Komisarz Rząd dla spraw 
Wystaw i Targów. — W Targach pie- 
rze udział 12 państw obcych: Związek 
Radziecki, Francja, Jugosławia, Czecho 
słowacja, Szwecja, Bułgaria, Holandia, 
Meksyk i inno. 


PRZESZŁO 1.560 WYSTAWCÓW ‘ 

Ogólna iłość wystawców na Targach 
wynosi ponad 1.500. Z tego 34 proc. 
zajmie nasz sektor prywatny, 47 proc. 
— państwowy i 10 proc. spółdzielczość. 
Reszta — to wystawcy zagraniczni. 

Na Targach będą reprezentowane 
wszystkie. dziedziny naszego przemy: 
słu lekkiego i ciężkiego. Wiele ekspo- 
natów zobaczymy również z dziedziny 
przemysłu włókienniczego, fermentacyj 
nego, konserwowego, skórzanego i in- 
nych. - i 
POLSKA WYTWÓRCZOŚĆ 

W SZEROKI ŚWIAT 

— W jakich targach i wystawach 
międzynarodowych weźmie Polska u- 
dział w roku bieżącym? 

~- Bierzemy udział w Targach Za- 
grzebskich, które odbędą się pomiędzy 
31 maja a 9 czerwca. Weźmiemy u- 
dział w jesiennych targach międzyna- 
road atiwa w Pradze Czeskiej we wrze- 


0 UIN amunicji 


wypałach 
ać | oda lub M. 0. 


W awiązku 2 powtarzającym, się wy 
padkami, epowodowanymi  mieostroż- 
nym obchodzenień wię z niewypałami 
i porzuconą amunicją — Ministerstwo 
Obrony Narodowej komunikuje: 

, Oczyszczanie terenów, ma których 
zńajdują się niewypały lub sprzęt woj 
ekowy, pozostawiony przez okupanta, 
mie zostało jeszcze całkowicie ukoń- 
czone i trwa dalej. Wszystkie władze 
i osoby cywilne proszóne są o natych- 
miagtowe zawiadomienię Milicji lub 
też mięjecowych Komsdwd Garnizonów 
o wyiwytoj aminiojł 4 niewypałach, by 
w tem sposób ulatwóć wojeku ioh mal: 
| szozenie. 


Warszawa, Al. 


już sprz 


poszukuje 


wyrób igieł dz 


Dogodne warunki finansowe 
"Naczelny Dyrektor Teehnierny G 


SPRÓBUJ SZCZĘSCIA 


w mowootworzonej Kolekturze Loterii 


LEJ I M P E e wt, L. Mtészkowski 


vis a vis Kruczej, 


TER SA wysyłamy odwrotną pocztą 


AP. Wi Łódź, Al 
ITOE EE PEREA E O EEE EA DEE WE WRAT Aa A a n n O T 


Śniu. Są również nasze eksponaty na 
otwartych dzisiaj targach w Brukseli. 

Na największą chyba skalę zakrojo- 
ne są majowe targi w Paryżu. Weź- 
fiemy w nich bardzo znaczny udział. 


Skorzystaany również z zaproszenia na | 


targi Sztokholmskie w okresie od 23 
sierpnia do 7 września. 


na Międzynarodowych Targach w Poznaniu 


W przyszłym roku odbędzie się we 
Wrocławiu wielka wystawa „Trzylecie 
Ziem Odzyskanych“, podzielona na 
dwie części: gospodarczą I historyczną. 
|W części historycznej — kończy tow. 
Ryńca — wystawa  zobraruje nasze 
| dziesięctiowiekowe zmagania się z niona 
|czyzną. 


Wśiadosmmości sportowe 


Czesi, Resjanie i Egipcjanie 
Kamiydatami na mistrza Koszykówki 


Mistrzostwa Europy w koszykówce 
rozpoczynają się w niedziełę w* Pra: 
dze czeskiej. Udział zgłosiło 1 
państw, ale w osłatniej chwili Szwaj- 
caria t Luksemburg odwołały przyjazd. 
Niemał-wsystkie inne drużyny już 
przedwczoraj znalazły się w Pradze, 
a w szczególności przybyli zawodnicy 
z ZSRR, Węgrzy, Rumuni, Jugos:owia- 
nie i Egipcjanie, Polska drużyna przy- 
była również przedwczoraj, witana 
serdecznie na dworcu przez sportów: 


ców czeskich. Zawodnicy polscy sa: 
mieszkali w hotelu „Graf“ i wczoraj 
przed południem odbyli pierwszy tre- 
ning pod opieką znanego w Warszae 
wie zawodnika Sparty F'dlaka, 

Prasa czeska obszernie omawia ho- 
roskopy tegorocznych. mistrzostw 1 
wyraża przypuszczenie, że jedynie 
drużyny ZSRR i Egiptu mogą zagros 
zić Czechosłowacji w uzyskania pono 
wmie zę AANE 


Po 24 godziny w kolejce 


czekali amatorzy biletów na „mecz stulecia” 


Wiadomości, jakie nadchodzą se 
Szkocji o przygotowaniach ı zaintere- 
sowaniu meczem Wielka Brytanig — 
Kontynent, który odbędzie sę 10 ma- 
ja, brzmią dia nas wprost niewiary- 
godnie. Już w przeddzień przełəprze- 
daży biletów na tę imprezę przezwa- 
mą „meczem stulecia“ przed iokalem 
Szkockiego Związku  Pilki Nożnej, 
zaczęli gromadzić się kandydaci na 
nabywców biletów. Po 24 godzinach 
wyczekiwania. pierwsze bilety nabył 
14-letni Szkot, który na zmianę z oj 
cem stał wytrwale w ogonku. W chwi- 
"|R rozpoczęcia sprzedaży, kołejka wy 
czekujących wynosiła kilka kilome- 
tirów. 


W ostatniej chwili w składzie E 
zentacji Kontynentu zaszły zmiany, 
miejsce wyzmaczonych poprzednio 2-ch 
graczy austriackich  Jokscha i Mel- 
chiora, wystąpią w reprezentacji kon- | 
tymentu Belng Rembrecht i gpu zał 
Gyger. 6 maja w Rotterdamie 


Jerozolimskie 18 
Konto PKO l-4899 


Losy I klasy Jubileuszowej Loterii 


edajemy 


Centralny Zarząd PrzemystulMókienniczego | 


przedsiębiorstw prywatnych 


„które (by mogły przyjąć zarvówienia na 


iewiarskich 


Rodzaj igieł dowolny. Zaoputrzenie v surowiec zapewnione. 


Oferty nadsyłać pod adresem: 


Kościuszki 4. 


o 
| dowiane 


dzie się mecz eliminacyjny reprezen- 
tacji Kontynentu g reprezentacją Hor 
landii, po czym nastąpi ostateczne usta 
lenie składu Kontynentu,  * 


INSTRUKTORZY WF I PW PILNIE 
POSZUKIWANI 
Wojewódzkie Urzędy WF i PW 
przeprowadźnią obeonie na terenie 
swego kraju rejestrację nauczycieli 1 
inspektorów WF i PW obojga  płeł, 
celem zatrudnienia ich w letniej aka 
cji wyszkoleniowej PUWF-u. Tyłu- : 
lem wynagrodzenia PUWF - zapewnia 
iństruk forom od 8 do 15 tysięcy mie- 
sięcznie, w zależności ód posiadanych 
Monarca acyj i specjalności oraz beł- 
płńlne utrzymanie j zaopatrywanie, 
Rejestirować się możlią we wszyśł= 
| kich Wojewódzkich Urzędach Pw i 
t w terminie do 15 maja, 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


ALEKSANDRA JAGODZIRSKA goran 
syna Wojciącha lat 22, który w 1944 roku 
przebywał na Wołyniu. a. te wis- ` 
domości prosi kierować pod garon: 


Sopot, ul. Szopena 5. 
MATERIAŁY BUDOWLANE jak: hg rj 
suche l lasowane, pape, trzóinę, lepi 4 
orga materigty drzewne ena 
w a e Buby. że 2 zg = 
składu poleca Inż. T, Kwiatkowski, War: 
szews, Mokotowska 47. 
po yw wód 
STOŁARKĘ RUBOWLANĄ, jak: okna, 
„futryny, drzwi, podłogę wykontujć 2 wła- 
snych 1 powierzonych materiałów, Mecha- 
niczną Obróbka Drewna, Inż, T, Kwiat- 
Mokotowska 47. 
5911 
WIRES EW AC AKTA 0031 6 AP JB ae + CWICZENIE OE ER 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestre- 
cyjną wydaną przez RKU Garwoliń ną 
nazwisko Bożek Józef, zam. w Mrokowie 
gm. Sobolew. 5784 
"m. ADENS arra a a 
UNiÓW AZNIAM agubioną karte rejestra* 
eji, Rudnik Marnen wieś żulin, gin, Stau 
owioś, pow. Wegrów. JU 
60 BP "TAKE TE © WACH AOI 10 A w W W KAKAO TORO A WA 


kowski, Warszawa, 


WYDZIĄŁ I CYWILNY Sadu Okręcówe- 


go w Warszawie ogłasza, że wpłynał do 
tegoż Badu pozew Jadwigi Gilnka prze- 
t ctwko Czesłuwowi Glince o rozwód orat, 


że dla nieznanego z rniejnca pobytu Cres 


sława Glinki został wyznaczony kurator 
jw osobie adwokata Ryszarda Marka, 
| zam w Warszawie przy ul. Asnyka 4 
im. 25, 6107 


OBAWY SCYT W CACKO AE OKRE EEEE ÓW ORED 
(ZIOŁA LEOZNIOK, nasiona; Mieszanki 
Wolskiego, inne kompozycje: wątroba, 
| nerwy, niemoc męska, epilepsja, kosme- 
į tyka, odtłuszczenie, cbstrukcje itp, 
kładne informacje bezpłatnie, Należy pos 
„leconym dołączyć znaczki na poleconą od- 
' powiedź. Skierniewice, Senatorska 25, 


Do- 


Do Komitetów i Kół terenowych PPS 


W związku ze świętem 1-go 


Maja, zostanie wydany specjal-. 


ay numer 1-majowy „Robotnika“. „abe: N 
Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym 


terminie, należy zamówienia do 


administracji „Robotnika”* Al. 


Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej. 
Zamówienia będą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru 


pozostaje bez zmiany. 


Należność prosimy wpłacać na konto w PKO Nr 1-980 
z zaznaczeniem: „za numer majowy”. 


Chór reprezenta 


Pierwsze zebranie Reprezentacyjne- 
go Chóru Mieszanego CKW PPS usta- 
liło następujące terminy na próby: ze- 
spół żeński w poniedziałki o godz. 13, 
zespół męski we czwartki o godz, 18. 


Koło P 


W dniu 27 bm. o godz. 11.30 w sali 
ZZK w Pruszkowie odbędzie się uro- 
czystyść odsłonięcia szlandaru Koła 
PPS przy ZZK. 

Jest to jedno 2 najsprawniejszych | 
Kół na terenie Pruszkowa, liczące 270 
Gziomików, | 

Ćzłonkami są wypróbowani i wy- 
erkoleni działacze partyjni, którzy na- 
dają Kołu czysto socjajistyczny cha: 


| 
| 


Zjazdy aktywu 
Woj. Warszawskiego 


dniu 27 kwietnia na terenie woje- 
i Eaa Warszawskiego odbędą się zja- 


aktywu PPS, na których wy głoszą 
y PK raty” następujący towarzysze: | 
Węgrów — Zieliński, Tomorowics. | 
Sokołów — Modliński | 
Garwolin — E AE egr Kowalewski | 
— Kochanowicz. 
| amt — primas pasaeri ga Kościński. 
Ostrów — Grenięwski, 
Ostrołęka — Jastrzębski. | 
Działdowo — wiceminister Żakowski, 


PS przy Z. Z. 


w Pruszkowie 


cyjny CKW PPS 
Połączenie zespołów nastąpi po © 
kresie jednego miesiąca. 
Próby będą się odbywać w gmachu 
CKWPPS ul. Daszyńskiego 18 parter. 


K. 


Koto zostało zorganizowane w dniu 
14.11.46 r, z inicjatywy Miejskiego 
Komitetu PPS w Pruszkowie tow. Gę- 


| sickiego Stanisława, oraz low. Żaka P., 


starych członków PPS, 

Przewodmiczącym obrano tow. Ka- 
lenbergera, wiceprzewodniczącym tow, 
Gęsickiego Stanisława, sekretarzem 
tow. Koppa Bronisława, skarbnikiem 
tow. Szatkowskigo Kazimierza, na 
członków zostali wybrami tow. tówi:: 
Kaczkowski Wł, Wysocki A„ Gabel 
J., Żak P., Witwicki Roman. 

Obecnie jest omg jednym z liczniej- 
szych Kół na terenie Pruszkowa. War- 
tość jednak jęgo poleg ma pełnej świa: 
domoścj celów Í zadań, oraz wartości 
członków pragnących swą pracą i nā- 
leżytym wypełnieniem obowiązków 
tak politycznych jak i społecznych, 
wykazać znaczenie i wpływ Parti w 
całym okresie po zwycięstwie wybor- 
czym. 


Centralna Sekcja Lekarzy 
członków PPS 


Komitet Organizacyjny Centcalnej 
Sekcji Lekarzy PPS przy CKW PPS 
zawiadamia, że zwołuje w W-wie W 
dniu 27 kwietnia br. konferencję lexa- 
rzy-specjalistów, M 

Komitet Organizacyjny uprzejmie- 
prosi Towarzyszy: o wzięcie w niej u- 
działu. i 

Ogólno - krajowa konferencja ©d- 
będzie się w gmachu CKW PPS przy 
wl. Daszyńskiego Nr. 18. Początek ©- 
brad o godz, Y-ej. 

‘Celem konferencji jest: 

definitywne zorganizowanie Cem- 
$ralnej Sekcji Lekarzy PPS-owców €- 
raz wybór jej władz tymczasowych; 

zapoznanie się Z instrukcjami ^r- 
ganizacyjnymi dla Sekcji Woijewódz- 
kich lub imstrukcjami dalszej pracy 
Sekch przy tych WK, przy których 
Bostaty już one zorgamizowane; 

zapoznanie się z wytycznymi pro- 
gramowymi tezami wypracowywanymi 
dla Partii w zakresie polityki zuro- 


wia w celu przedyskutowania ich w 
orgnizacjach terenowych, 

Tow. Tow. — Lekarze z Warszawy 
i najbliższej okolicy mogą przybyć 
bez delegacji i specjalnego zaprosze- 
nia. 


Odsłonięcie |. 
Sztandarów PPS 


W niedzielę dnia 27 bm. odbędą się 
uroczystości odsłonięcia Sz'andarów: 

Koło PPS „Lot* na lotnisku cywil- 
nym na Okęciu i wręczenie 500 legi- 
jymacji o godz. 10. 

Koło PPS Kolejarzy Pruszków w sa- 
li ZZK o godz. 11.30. 

Dzielnica Grochów i wręczenie 5.000 
legitymacji członkowskiej o godz. 10 
w sali Wedla, ul. Zamojskiego 26. 

Dzielnica Wawer o godz. 11 w loka- 
lu Dzielnicy, ul. Widoczna 31. 


Zebrania Dzielnic i Kół 
W SOBOTĘ, DNIA 26 BM. 


Mokotów, ul. Chocimska 5, 

AETA odbędzie się zebranie członków 
wta PPS przy Oddziale Dróg i Mostów, 
Madalińskiego 7, z ref. tow. Retmaniaka, 


W NIEDZIELĘ, DNIA % BM, 


ów, ul. Chocimska 5, 

R Sir mię zebranie członków 

ola PPS oh Wy Dworkowa 9, z 

s . Rudolfa. 

eie 10), odbędzie się zebranie ezton- 

ków Koła PPS przy Warsz. Spółdz. Spo- 
tywców z ref. tow. Sidowskiego. 


KOŁO TERENOWE nr 1 
„PRAGA-CENTRALNA SrA 
ziałek dnia 28 bm. 0 godz. 
p w lokalu Dzielnicy zda 
traina przy ul. Szwedzkiej 2, Walne 
Zebranie Koła Terenowego nr f, celem 
wybrania zarządu Koła. Teren działalno- 
ści Koła obejmuje ulice: Targowa Od nr 
18 do 56. Mackiewicza, Kijowską, Brze- 
zkq, Markowską (od Brzeskiej do Zab- 
kowskiej), Ząbkowską o Targowej do 

rsaka, strona parzysta. 
; zeń członków zamieszkałych na da 
nym terenie obowiązkowa. 


Z życia terenu 


KOŁO PRAWNIKÓW SOCJALISTÓW 
W SZCZECINIE 


w 
będzie 


nięcie dyskusji samokształcącej nad ak- 
tualnym 
nymi, 
cych w 
OOY 
nne. 
Bo Zarządu Koła weszli: 
Tow. Nowak — Prokurator S, O, jako | 
wodniczący, tow. dyr. Węgrzynowski 
P tow. dr Bonarski jako wiceprzewodni- 
czący, tow. mgr. 'Wurcel jako sekretarz, 
tow. dr Mykietyn jako skarbnik, tow. 
prezes 8.0. Gołaszewski i sędzia S,0. Po- 
prawski jako członkowie. 


pzy O TZT TY TE ZZO POZIE BE AE WYR ORAZ RAE EPO CEEE T S 


Zespół teatralny OMTUR 


„Czerwona Sztafeta“ 


Z inicjatywy Referatu Artyslycznego 
Komitetu Centralnego OMTUR Komi- 
tet Stołeczny OMTUR, organizuje na 
terenie Warszawy Ochotniczy Sespół 
Teatralny OMTUR p. n. „Czerwona 
Sztafeta“, który służyć będzie zami- 
łowaniu do ochotniczej pracy teatral- 
nej i udzielać porad z dziedziny ocho- 
tmiczego teatru, 


Siedzibą nowej placówki jest świe- 
tica Dzielnicy PPS i OMTUR — Mo- 
kotów, która dzięki wydatnemu po- 
parciu Komitetu ił bezinteresownej 
pracy członków  Dzieinicy, zosła'a 
gruntownie przebudowana i odnowio- 
na. Sląd zespół przenosić się będzie do 
inmych świeilic warszawskich. 

„Czerwona Sztafeta” w skład któ- 
rej wchodzą instruktorzy Ref. Arty- 
stycznego Komitetu Centralnego OM 
TUR į zaawansowani artyści - ochotri- 
cy, członkowie organizacji, rozpocznie 
swą pracę w pierwszych dniach maja 


wieczorem poświęconym wals i pra- 


cy pt „W świt Majowy”, | 
Wierzymy, że masy robotnicze po- 
prą tę pożyteczną i potrzebuą piaców- 


kę. aftystyczną. 
L.PL | 


an 


tna ul. Zygmuntowskiej (czoło na PI. 


| 


Praga Centralna). 
Dzielnica Bródno: 
Białołęckiej (czoło przy ul. Odrowąża). 


Manifestacja 1-sz0 Majowe rozpo- 
czynają się na PI, Zwycięstwa o godz. 
10.30. Wiec trwa pół godziny, po czym 
nastąpi wymarsz manifestantów w 
kierunku trybuny (godz. 11.00) u zbie- 
gu Nowego Świału 1 Al. Jerozolim- 
skich. 


MIEJSCA I GODZINY ZBIÓREK 


Pracownicy wszystkich przedsię 
biorstw i instytucji zbierają się o godz. 
8-ej na miejscach pracy. 


Sir. 7 


ZI) Święto robotnicze w Warszawie 


Program uroczystości 1-szo majowych 


Organizacje Młodzieżowe: zbierają się w 


Ogrodzie Saskim (godz, 9) przechodzą na 
Pl, Zwycięstwa koło Grobu Nieznanego 
żołnierza o godz. 9.45. 

Liga Kobiet: zbiera się na PI. Teatral- 
nym (godz. 9.80), Trasa: Wierzbowa i 
wejście na Pl. Zwycięstwa o godz. 10. 

Zwiazek N. P.: zbiera się koto Zachęty 
(Pl. Małachowskiego) godz. 9.30, wejście 
na Pl. Zwycięstwa o godz, 10. 

Zespoły Artystyczne Zw. Zawodowych: 
zbiórka na Pl. Małachowskiego od Kre- 
dytowej o godz. 9.30, wejście na Pl. Zwy- 
cięstwa o godz. 10. 

R.T.P.D.: samochody z dziećmi na ul. 
Królewskiej od wylotu Pl. Zwycięstwa o 
| godz. 10. - 
| 0.R.M.O.: zbiera się na PI. Teatralnym 


Natomiast zakłady pracy dzielnie | o godo 8 wejście na Pl. Zwycięstwa o 


Pragi Centralnej, Bródna i Targówka 
zbierają się o g. 7-ej. Zbiórka na 
punktach dzielnicowych o g. 8.30. 

Dla Pragi Centralnej, Bródna i Tar- 
gówka o g. 7.30. 

Wymarsz z punktów dzielnicowych 
w kierunku Pl. Zwycięstwa o godz. Y. 
Dla Pragi Centralnej, Bródna i Tar- 
gówka o godz. 8. 


Dzielnica śródmieście: zbiera się na 
trasie od ul. Brackiej, (czoło róg Al. Je- 
rozoliniskich), P1. 3 Krzyży, Mokotowska. 

asa: Bracka, Szpitalna, Pl, Napoleona, 

nazowiecka, Pl. Małachowskiego, 
Zwycięstwa. 


Dzielnica Powiśle: zbiera się na Wy- 
brzeżu Kościuszkowskim (czoło u wylotu 
Tamki). Trasa: Tamka, Kopernika, Kra- 
kowskie Przedmieście, Królewska, PL. 
Zwycięstwa (uwaga: dzielnica Powiśle 
powinna przybyć na Plac do godz. 10). 

Dzielnica Południe i Czerniaków: zbiera 
się na ul. Puławskiej (czoło na Pl. Unii 
Lubelskiej). Trasa: Marszałkowska, Kró- 
lewska, Pl Zwycięstwa. 

Dzielnica Ochota i Rakowiec: zbiera się 
na Pl. Narutowicza (czoło ul. Grójecka). 
Trasa: Grójecka, Al. Jerozolimskie, Mar- 
szałkowska, Królewska, Pl. Zwycięstwa. 
` Dzielnica Zachód: zbiera się na uł. Wol- 
skiej (czoło przy ul. Towarowej). Trasą: 
Chłodna, Elektoralna, Pl. Bankowy, Se- 
natorska, Pl. Teatralny, Wierzbowa, Pl. 
Zwycięstwa, A 

Dzielnica Północ i Bielany: 
na Pl. Inwalidów (czoło na ul, Mickiewi- 
cza), Trasa: Mickiewicza, Bonifraterska, 


zbiera się 


PI. Krasińskich, Miodówa, Senatorska, 
Trębacka, Pl. Zwycięstwa. 
| Drielnica Praga Centralna: zbiera się 


We- 
teranów). Trasa: ul. Sierakowskiego, S2e- 
roka, Most Pontonowy, Karowa, Ossoliń- 
kich, Pi, Zwycięstwa. 

Dzielnica Targówek: zbiera się na ul. 
Piotra Skargi (czoło na ul. Radzymiń- 
skiej). Trasa: Radzymińska, Ząbkowska, 
Brukowa, Most Pontonowy i dalej jak 

zbiera się na ul. 
Trasa: Odrowąża, 11 Listopada, Targowa, 
Szeroka i dales jak Praga Centralna. 

Dzielnica Grochów I Saska Kepa: zbiera 
się na ul. Grochówskiej (czoło przy ul. 
Zamojskiego). Trasa: Zamojskiego, Al. 
Zieleniecka, Most Poniatowskiego w dół 
Wybrzeże Kościuszkowskie, Tamka, Ko- 
erńika, Krak. Przedm. i wejście na PI. 
Kogolistwa koło Komendy Miasta, 

Dzielnica Starówka: zbiera się na PI. 
BNI: Trasa: Senatorska i dalej jak 
Zac 5 


Zmniejszy się ilość topielców 


. Komisariat Rzeczny otrzyma sprzęt motorowy 


„Społem: zbiera się na Pl. Dąbrow- 
skiego i włącza wię w pochód dzielnicy 
Południe 


Samochody dzielnic: samochody Dziel- 
nicy śródmieście na ul. Traugutta, samo- 
chody dzielnicy Powiśle koło pomnika 
Kopernika, samochody dzielnicy Zachód 
i %oliborz na trójkącie" Wierzbowa, Tre- 
backa, samochody dzielnic Południe i O- 
chota na ul, ólewskiej, samochody 
dzielni Praga Centralna, Krakowskie 
Przedmieście koło Bristolu, samochody 
dzielnicy Grochów koło Kopernika, samo- 
chody członków rządu ul. Królewska, są- 
mochody młodzieży I RTPD ul, Królew- 
ska, samochody Ligi Kobiet ul, Królew- 
ska, samochody grup art. Zw. Zaw. na 
ul. Królewskiej, samochody „Społem na 


Szturmówki: zbierają się o godz. 9.30 
na Pl. Zwycięstwa (koło Trybuny). 

Grupy Centralne: zbierają się o godz. 
10. (Poczty sztandarowe po 5 osób). 

Chłopi: zbierają się w Ogrodzie Saskim 
o godz, 10. ` 


'| ul. Królewskiej, 


Lasek 


na Polu 


PORZĄDEK WYMARSZU 
Prowadzą: Albrecht, Jabłoński, 600 
szturmowców, orkiestra, szturmówki 
młodzieżowe; ZWM, OMTUR, Wici, Har 
cerze, ZMD, Szkoły, ZNMS, „Życie“, 
|RTPD. Orkiestra zespoły artystyczne 
lZw. Zaw. Sztandar biało - czerwony, 
PPS, Zw. Zaw. PPR (sztandary cen- 
tralne i warszawskie), sztandary cen- 
tralne i warszawskie innych organiza- 
cji, TUR, SD, SL, Liga Kobiet, Zw. 
Uczestników, kierownictwo Partii i 
Zw. Zaw. Dzielnice: Śródmieście, Po- 
wiśle, Chłopi, Liga Kobiet, ZNP, O- 
chota, Południe, Grochów, Wola, Pra- 
ga Centralna Bródno, Targówek, Żoli- 
borz, Starówka, ORMO. 

KIEROWNICTWO MANIFESTACJI 

Kierownictwo ogólne składa się, z 
ob.: Jaszczuk, Dąbrowski (opaski „Ko. 
mendant"), którzy znajdują się cały 
czas trwania manifestacji na Pl. Zwy- 
cięstwa przy trybunie. 

Kierownictwą dzielnic składa się z 
jednego delegata PPS, z jednego 
delegata PPR (opaski „Komendant 
dzielnicy“), kierownictwo. Młodzie- 
ży składa się także z dwóch dele- 


jgatów po jednym z ZWM-u i TUR-u 
' (opaski „komendant młodzieży”), łącz- 


Mokotowskim 


Dziś młodzież rusza do pracy 


Dziś 26 bm, w dniu „Świętą Lasu“ 
Warszawa otrzymała nowy lasek. Bę- 
dzie on położcny niedaleko śródmie- 
ścia i przyniesie wiele pożytku i ucie- 
chy, jeżełi tylko... zdąży wyrosnąć, 

Lasek ten bowiem posadzony zosta- 
nie na polu Mokotowskim przez mło- 
dzież licealną, którą zorgamizuje Ko- 
ło Leśników SGGW. 

Na obszarze 26 ha (między Al. Żwir- 
ki i Wigury, a Al, Niepodległości) za- 
sadzonych zostanie przeszło 30 tys. 
drzewek rozmaitych gatunków (w tym 
2.000 dębów). 

Oprócz tego szereg wycieczek mło- 
dzieżowych odwiedzi m. in. las Sobie- 
skiego pod Wawrem ale tym razem 
nie w celach turystycznych — lecz by 
zasadzić tam nowe sadzoniki, (pa): 


. a 
Program dzisiejszych uroczystości 
„Dnia Lasu“ jest następujący: 


iPlaze będą strzezone 


Kajakowcy egzaminowani 


Rok rocznie w okresie letnim, topi 
się w Wiśle kilkadziesiąt osób. W ubie 
głym sezonie, przeszło 40 ludzi zna- 
lazło śmierć w nurtach rzeki. W wię- 
kszości wypadków była to młodzież 
kąpiącą się na t mw, plażach dzikich, 
względnie kająkowcy, którzy, nie t- 
miejąc pływać, wyruszali mą środek 
koryta Wieły, Jeden nieprawidłowy 
ruch, silniejsze ześlizgnięcie się Wio- 
stá i niefortunni wioślarze padali tū- 
pem nurtu, 

Podobny los spotykał domorosłych 
pływaków, którzy, ignerując istnieją- 
ce przepisy, zapuszczali się w miejsca 
niebezpieczne, 

STRAŻ PRZY KAŻDYM KĄPIELISKU 

W bieżącym roku bezpieczeństwo 
kapieli w Wiśle będzie znacznie zwię- 
kszone. Poza nowymi tablicami ostrze- 
gawczymi t zaostrzonym nadzorem, 
zorganizowane zostaną cztery strzeżo- 
ne kąpieliska (na Siekierkach, Mary- 


Badania dzieci 
jadących do Danii 


W niedzielę, dnia 27 bm. w godzi- 
nach od 8 do 18-ej przy ul. Czernia- 
kowskiej 128 w szkole Nr. 93 odbę- 
dzie się badanie lekarskie wszystkich 
dzieci, wyjeżdżających do Danii, 

Wyjazd dzieci nastąpi dnia 28 bm. 
o godz, 17.30 z dworca Głównego. 
Dnia 29 bm. o godz. 1l-ej dzieci 0d- 
płyną statkiem „Sobieski* do Kopen- 
hagi. 


Z życia Zw. 
Poligraficznego 


W niedzielę, dn. 27 bm. ¢ godz. t0 
rano, w lokalu PPS — Drielrica Śród- 
mieście — ul. Mokotowska 53, odbę: 
złe się zebranie wszystkich składaczy 
maszynowych. Porządek dzienny: i) 
Sprawozdanie ze Zjazdu S.5.M. w Po- 
znaniu; 2) Sprawy organizacyjne. 
Obecność wszystkieh składaczy ma- 
szynowych konieczna, 


moncie, Pelcowiźnie i u wylotu ul, Ra 
tuszowej na Pradze). Wyznaczony 
obszar wody będzie starannie opaliko. 
wany, a specjalna straż czuwać będzie 
nad bezpieczeństwem  kąpiących się. 
Jest to pochwały godna imicjatywa Za- 
nządu Miejskiego, Korzystanie a ką- 
pieliską będzie bezpłatne. 


LINKI I BOSAKI W OBRONIE 
NIEFORTUNNYCH PŁYWAKÓW 


Możliwości komisariatu rzecznego | 


będą w tym sezonie również znacznie 
większe, Dotychczasowe łodzie mastą- 
pione zosianą trzema motorówkami, 
które w poważnym stopniu ułatwią 
pracę milicji. Posiadanie ich pozwoli 
na sprawniejsze patrolowanie koryta 
rzeki. Każda z łodzi motorowych zao- 
patrzona będzie w specjalny sprzęt, 
jak bosaki i tinki ratownicze. 

Jako akcję zapobiegawczą plamuje 
się walkę z pływaniem na terenach 
niewyznacżonych. Bardzo surowo na- 
kładane będą mandaty na tych wszyst- 
kich, którzy przekroczą przepisy, 


WIOŚLARZE W NUMEROWANYCH 
:  CZAPECZKACH j 

Osobnym zagadnieniem jest sprawa 
wioślarstwa, Kategoryczny zakaz ko- 
rzystania z kajaków  paraliżowałby 
rozwój sportów wodnych i byłby 
krzywdą dla tych, którym anajomość 
pływamia daje pełne prawo korzysta: 
Sl NRA DESE CORE BAET ST DAD 


Wicher zwalił 


ścianę domu 


W dniu wczorajszyra przy wi. Mar- 
oaśłkowskiej 147 runęła wskutek wi- 
chury Ściana trzypiętrowego wypalo” 
nego domu, Na miejsce wypadku przy- 
byt natychmiast zastępca inspektora 
H rejonu Inspekcji Budowlanej. Roz- 
poczęto miezwłacznie prace zabezpie- 
czające. Pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa. /Rozbiórkowego 
ciągu 2 godzin ustinęli pozostałe za- 
grożone ściany i wykonali wszystkie 
niezbędme zabezpieczenia, 


w !Dzielnicowej Warszawa - Północ. 


Nabożeństwa w kościołach: św, Ja- 
kuba, 0.0. Kapucynów, Zbawiciela, 
NMPL, Praga, ul, Ratuszowa — godz. 
8-ma; św. Krzyża — godz. 8.30 i w 
kaplicy św, Aleksandra godz. 9-ta. 

Zbiórka młodzieży na pi. Zwycię- 
stwa przed udaniem się do pracy przy 
sadzeniu lasu, Godz. 9-ta. 

Defilada kolumny samochodowej z 
młodzieżą (Pl. Zwycięstwa, Królewska, 
Marszałkowska, Pl. Zbawiciela, Ba- 
gatela, Al. Stalina, Nowy Świat, Most 
Poniatowskiego, Targowa, Dw. Wileń. 
ski) į rozjechanie się do najbliższych 
nadleśnictw w celu sadzenia drzew. 
Od godz. 9-ej do 11-ej, 

Akademia w „Romie“ Nowogrodzka 
49. Godz. 12-ta, 3 

Audycje radiowe, Godz. 17.18 — 19 
i 20,30 — 24, 

W razie niepogody, po nabożeństwie 
pogadanki w szkołach. 


nia s przywilejów wioślarskich, 
Trudno jest jednak „sprawdzić kto 
z wiosłujących umie pływać, a kto 
nie, 
Istnieje więc projekt, aby każdy 1 
wioślarzy, który wypływa, dalej, ubra- 
ny był w specjalny czepek g czerwo- 


nym paskiem poprzecznym. Czepki te | 80 


wraz z kontrolnym numerem wyda- 
wałyby towarzystwa wioślarskie wzglę 
dnie kluby sportowe. 


Projekt ten zdaje się jest słuszny. 


Zlikwidowałby w znacznej mierze pla- 
ge t zw. „przypadkowego wioślac- 
stwa”, które tak często kończy sią fa- 
talnie, (wk). ©: 


Zebrania i odczyty 


SZTANDAR ZW. BUDOWLANEGO 

Pododdz. Związku Budowlanego—Ocho- 
ta w W 27.4,4 R 
P.K.S. (dom Akademicki) PI. Narutowi- 
cza, odsłania sztandar tegoż Pododdziału, 
na co .zapraszą członków i sympatyków 
Związku 


4 
ZEBRANIU ARADEMIKÓW 
UCZESTNIKÓW WALKI Z NIEMCAMI 
Dziś o godz. 19-ej odbędzie się zebranie 
członków Koła w lokalu Woj. Zarządu 
Związku — Jasna 17. Obecność członków 
obowiązkowa! 


ODCZYT W KLUBIE LEKARZY 


Z A O ZO O EEE 


r., godz. 10 rano w sali | 1 


EE O WE EOKA, 
Ha 
EJ “En 
Ez" : 
[) 
i 
Sn 
ean 
; 


te 
' 
|nicy przy komendantach mają opaski 
z napisami „łącziuk”, 

Straż porządkową na Pl. Zwycięstwa 


stanowi ORMO bez brom. Strat porząd 
kowa dzielnic według rozdzielnikea. 
Pó 


TRASA PRZEMARSZU: 


| Królewska, Krakowskie. Przednie 
iście, Nowy Świat i rozwiązanie na Pie 
Trzech Krzyży. a. 

Trybuna znajduje się u zbiegu AL 
į Jerozolimskich i Nowego Świalu na: 
kabin BGK. 


TRASY ROZWIĄZANIA 


Od Placu Trzech Krzyży: Dzielnico 
|Praskie i Powiśle ul. Książęca, Śród- 
mieście ul. Mokotowska, Południe AL 
| Stalina, Zachód, Ochota i Żoliborz ał, 
| Bracka, młodzieżowe ł inne Al. Sta- 


i 


lina. `. 


p 


t 


| 


TEATR PULSKI (Karasa 2) 


Sobota — g. 14 — „Szkoła obmowy”” 
(przedst. szkolne); g. 16 — „Oresteja”. 
Niedzieła — g. 14.80 — „itha Weneda” 
(zakup, przez Zw. Zaw.); g 18 ..Pen$- 
opa”. i 
TEATR ROZMAITOŚCI (al 
kowska): „Wesołe kumoszki z W: 
TEATR MUZYCZNY WP iu 
ska 13): godz. 18 — Żołnierz 
Madagaskaru”. W nmiedzieje 1 
popołudniówka o godz. 14.20. 
TEATR MĄŁY (Marszatkuwske X1). 
godz. 18,00 Po co daleko szukąć” a iie 
dią Wysocką 1 Z. Sawunem j 
TEATR POWSZKUHNY (Zamojś 
20): o godz 18.00 „Przyjnciej pezydósie 
wieczorem `. 
TEATR M. O. „STUDIO (Marowo @) 
„Miasto w dolinie”, 


święta =» 


są 


TEATE „JASKÓŁKA? Mar saiLoRORĘ 
69) godż, 15 — „Leci pana majstra” 
(bajka), godz. '8.00 (codziennie) „Po 


wroty”* —  Morozowicz-Szczepkowskiej. 
„TEATR D7IECI WARSZAWY” tHtuGie 


Karowa 31): godz 12.36 tw- dni pr 
szednie przedstawienie zamknięte dla ô 
i instytucji) „Na jagody” wg M Ko 
nopnickiej dla dzieci od iat t. 


PRASKI TŁATE REWI ('zygmuntow. 
ska 8): „Rewia „.Więzanks wioseńka”, 
Początek godz. 17, 19. 7 

WOLSKI TEATR KEWID ('Woiska £)3 
wystawia codziennie wesołą rewię Ws» 
wu! marynarzę”, Początek godna. 17 3 


WIECZÓR GWIAZD! 
CHMUREOWSKA = KOSTRZEWSRA — 
Dziś m 8 w + i tenio 
© go w „Romie” s 
trzy najznąkomitsze artystki Polski, 
Chmurkowska, B. Kostrzewska i L Wys 
socka. Repertuar więczoru składa 5. 
arii, wesołych monologów I piosenek Hus- 
feransjerkę prowadzi St. Sojecki. 

Dla Związków,  Zrzeszeń Organizacji 
itp. 50 proc. zniżki na wszystkie miejstą, 
Zgłoszenia przyjmuje kasa „Rolny 
siaj od 10 do 15-ej. 


„SLUBY PANIESSK IG” 
Koło Dramatyczne Poisłie, IMCA ye 
stawia w dniu 28 bm. szt A |redry 
pt. „luby panieńskie 
-Przedsprzedaż biletów: w ockrelLuriacio 
Polskiej YMCA, u. M. Konvopnich.uj 6 


IMPREZY NIEDZIELNE 

Staraniem Wydz. Kultury i Sztuki 

z zr dn. = gin Are 
sali przy ul. nier. 

od 10—14, stawa: r kann O rig 4-8 as 

styczna §. Noakowskiego s prelekcje tg. 

10) C. Olszewskiego. f 
tejże sall o godz. 16 koncert s uda; 

R. Zambrzyckiej — sopran, M. Bropsšii® 

— tenor, H. Szatkowskiego — 

recytacje. Przy fortepianie N. 

W Muzeum Wojska Polskiego © 

11.30 koncert symfoniczny Iharm 

NA osci W programie muryka 

s $ | 


Bara 


KINU f 
18, 20. 


uiza'', Poczatek tns W sa 


8, 

KINO  „STYLOWY” L+ >> "ij 
„Synowie. Początek seansów kra 
KINO „ATLANTIO” (Chmielna 82): 
„Ostatnia szansa”, Początek seansów. iá, 


16, 18, 20. 
O „SYRENA (Praga, Intynierska 
„Siedmiu śmiałych” 


Bio „TĘCZA” (Suzina 4): „Naso 
0! fk; 
„ARADEMIR” (Oczki godz. 11.68 1 
18:00 (prócz sobót) ,, or”. Cena bie 
etów | i } 
Kino „Akademik'™ prowadzone jest 
Centr. Akad. Komitet Odb. -Stolicy 1 de 
chód przeznacza mię na budowę Gomów 


4): 
R 


Sekcja Lekarzy Szkolnych organis "SCR .ej w Gmi po 
zebranie czytowe, ma którym zł i o godz. aei 1 14-e a „ele. | 
Werko i odczyt pt. „Eigiem Nakol rwowane dla | 


o godz. .10.45 w sali Klubu Lekarzy, ul. 
Koszykowa 87. 


ZEBRANIE KERAWCÓW 


Zarząd Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przemy- 
słu zycza rę A m zawiadamia, że 27 
bm. (niedziela) o godz. 10-ej odbędzie się 
zebranie wszystkich pracowników _ kra- 
wieckich sekcji miarowej, w lokalu Zwię- 
zku, Nowy Zjazd nr 1 (IV p.). 

—O—— 


SKŁADAĆ PAMIĄTKI Z KONSPIRACJI 


Referat Historyczny Zw. U. W. Zbr. o 
N. i D, prosi wszystkich żołnierzy kom- 
-epi s lać 1939—1944 o składanie ga- 
zétek konspiracyjnych, broszur, rozkazów 
organizacyjnych, £ danych o działal- 
ności tajnych or zacji w terenie, © 
działączach Polski Podziemnej, o sabota- 
żach itp. w Zarządzie Głównym Związku 
(ref. hist.) Warszawa, uł. Mokotowska 62. 


CZYTELNIA NAUROWA 
NA ŻOLIBORZU 

5-go maja przy ul. Ustronie 2 m. 48 
zostanie otwarta czytelnia naukowa jako 
jedna z placówek Miejskiej e. 
odz. 
otwarcia od 15—20 codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. Korzystanie z czy- 
telni bezpłatne. W tym samym lokalu 
mieści się również bezpłatna czytelnia 
czasopism. 


od 
w polece i cą te, 
na s 
Odczyt g iboazie Gie w niedzielę %7 bm. 


ŘE 


w RABIC 
NIEDZIELA, 27 KWIKTNIA 
i Warszawa I 
6.57 Sygnał czasu; 7.02 Muzyka; 9.00 
AE FILMY KOZALA R 


„Testament Mieszka ý 
uroczystości Rze [14 
.20 Koncert P 


w Gnieźnie; 15 ze 
Lud.; 16.00 Audycją .slownormus,; 10. 

ja wojskowa; 
koc? 


Muzyka; 17.00 ,, 
krofonie''; 18,25 Au 

„Uśmiech i piosenka”; Ki 

wiecz.; 20.20 Audycja rozrywk.; 21. 
szerokiego świata; 21.10 Transmisja Kon- 
certu. Jerzego Gardy; 21.35 „U naszych 
przyjaciół '; 22.15 Koncert Orkiee'ry Ta- 
pięt z 23.00 Ostatnie wiad 42 ea- 
nika diowego; 23.25 Muzyka popul; 
23.55 Ostatnie wiad, 


Warszawa II 
9.10 Muzyka poważna; 10.80 K-ncert 
Orkiestry Dętej ZZK; 11.25 Audy *: 
rywkowa; 14,10 Piosenki w wyk udi 
ysockiej; 18.15 Muzyka operowa 
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ABDA 


TEE Str. 8 


ROBOTNIK” 


Jak uczyliśmy Boba Ewansa 


Wspomnienie b. jeńca wojennego 


W Muehłbergu nad Łabą umieścił 
oig elalag IV B. Był to obóz przej- 
6ciowy dla jeńców wojennych wszyst- 
kich naradowości, z którego. kierowa- 
Do całe partie„/i poszczególnych jeń* 
ców do yłów fabrycznych, ma- 
„jątków rolnych i gospodarstw chłop- 
Gkich na okolice, a właściwie na oi- 
brzymią połać Niemiec od Lipska 40 
Drezna i dalej, Z tej pracy, szczegól- 
mie z zakładów fabrycznych, wychc- 
dziły później cienie ludzkie, które na- 
stąpnie były. odsyłane do olbrzymiego 
obozu - szpitala 


dmńerć, Był to bowiem słynny „obóz |mać przy 
śmierci”, w którym co roku wymiera- 
Z EN, 


Pierwsze u 


branie 


Każda matka otrzymuje wyprawkę 


dia niemowląt 


(Film Polski): Większe miasta 1 małe 


Gam <a zn rw w, m 


Jest ulga, czy 


Pracownicy samorządowi po dłu- 
gich staraniach otrzymali wreszcie 
specjalne legitymacje z fotografią, 
które uprawniają do ulgowych prze- 
jazdów państwowymi środkami ko- 
munikacyjnymi. 

"W dniu 13 bm. jechałem do Kon- 
stancina i na stacji kol. Wilanowskiej 
(Bęlweicr) w okienku kasowym po- 
prosiłem o bilet ulgowy. Kasjerka w 
dość. niegrzeczny sposób odmówiła 
wydania biletu ulgowego, tłumacząc, 
że mie ma żadnego zarządzenia z Dy- 
rekcji Kolei. Wykupiłem więc bilet 
normalny. 

Po godzinie wracałem do Warsza- 
wy i na stacji Rozjazd-Oborski, po- 
kazując kasjerce swoją legitymację, 
zapytałem, czy uprawnia ona do prze 
jazdu ulgowego. Otrzymałem odpo- 
wiedź  twierdzącą i dostałem bilet 
ulgowy. 


Zbierajmy papier! 


Polska cierpi na brak surowca do 
wyrobu papieru, tektury itp., spro- 
wadzając go za drogie pieniądze zza- 
granicy. A tymczasem odpadki pa- 
pierowe, w szczególności przeczytane 
gazety, pudełka od opakowań i inne, 
są niszczone, zamiast użycia ich do 
przerobu na papier lub tekturę. Mam 
przed sobą komunikat administracji 
jednego z domów, zamieszkanych 
przez urzędników. Zaleca on lokato- 
rom. spalanie w domu wszystkich 
łatwopalnych przedmiotów, jak pa- 


ERICH MARIA REMARQUE 


w  Ziethain — na |aprowizacyjnych usiłował 


(128) 


ło dziesiątki tysięcy jeńców, szczegól 
mie jeńców rosyjskich. Obóz ten pnze- 
znaczony był przede wszystkim dia 
jeńców chorych na gruźlicę, dlatego 
też przeludniony był, jak mało który 
z cbozów wojskowych. 


Położony w nizinnej okolicy nad- 
łabskiej, szybko wykańczał wysła- 
nych tam „kuracjuszy“. Na nie byy 


wysiłki dzielnej i ofiarnej ekipy ra- 
dzieckich lekarzy i sanitariuszy pod 
kierownictwem d-ra Pictra Metiołki- 
Ima. Z braku możliwości lekarskich i 
on utrzy- 
życiu dziesiątki tysięcy 
swych rodaków, przez podtrzymywa- 
mie ich na duchu przy pomocy dosko- 
male zorganizowanej akcji politycznej. 
Za akcję ię zresztą, za zlikwidowanie 
wpływów ROA („Ruskaja Oswobodi- 
tielna Armia“ gen, Wiasowa — Qui- 
slingowca) — został zamordowany ©- 
sobiście przez kom ta obozu ra 
krótko przed upadkiem Niemiec, Cześć 
świetlanej pamięci tego bohatera, po- 
wszochnie lubianego także przez jeń- 
ców iunych narodowości: Włochów, 
Jugosłowian i Polaków. <ta których 


sag źródłem informacji z pierwszej fę- 


ki ze wspaniale zorganizowanego pod- 
słuchu. 


Nazwy słowiańskie 


| Ziemia w okolicach obozu nagro- 
imè ita wiele prochów słowiańskich, 
| które się w niej połączyły z procha- 
„mi 
| wanych przed wiekami przez najeźiż- 


słowian nadłabskich, zlikwid >- 
ców teutońskich, 

Lecz nie tyłko prochy są świadec- 
iwem  słowiańszczyzny tych ziem. 
osiedla noszą 


nie ma i 
ulgi 
Po przyjeździe*na st. Belweder u- 
dałem się do dyżurnego ruchu i o- 
kazując legitymację, zapytałem, czy 
mam prawo dostać bilet ulgowy. O- 
trzymałem odpowiedź  twierdzącą, 
poprosiłem o wyciągnięcie konsek- 
wencji służbowej w stosunku do ka- 
sjerki, która odmówiła sprzedaży bi- 
ietu ulgowego do Konstancina. Dy- 
żurny ruchu wziął moją legitymację, 
udał się do kasjerki, a po chwili wró- 
cił i powiedział, że istotnie ulga na 
tę legitymację nie przysługuje, po- 
nieważ dotychczas brak zarządzenia 
Dyrekcji Kolei, 


Wobec powyższych faktów, chciał- 
bym tą drogą wyjaśnić, czy istotnie 
zachodzi opieszałość ze strony Dy- 
rekcji Kolei w wydaniu odpowied- 
nich zarządzeń. 


Witold Skibiński 


pier i opakowanie tekturowe, aby nie 
obciążać niemi zbiorników śmieci. 


Warto byłoby zapoczątkować akcję 
zbiórki papieru dla celów przetwór- 
czych, podobnie jak to czyniono nb. 
w Anglii podczas ostatniej wojny, 
gdzie zużywano go na karton do wy- 
robu amunicji. Inżynierowie powin- 
ni zbadać, do jakich celów ten suro- 
wiec może być racjonalnie wykorzy- 
stany. > 


` wicz. 


Przekład Wandy Melcer 


wprawdzie namwy niemieckie, lecz 
szereg miejscowości podmiejskich, a w 
niektórych okolicach ich większość 
mosi do dziś nazwy słowiańskie, lub 
do słowiańskich podobne, bo z nich 
przerobione na niemieckie. I rzecz 
znamienna, miejscowości o słowiań- 
skim brzmieniu przeważają na zio- 
miach położonych ma lewym brzegu 
Łaby, To na pozór dziwne zjawisko 
tłumaczy się w sposób prosty. Niemcy 
zagarnęli te miejscowości wraz z lu- 
dem tam osiadłym i powoli poddawali 
je germanizacji, oddzieliwszy je od 
Słowian na wschód położonych wałem 
czysto niemieckiej ludności, Stąd ież 
owo dziwne zjawisko m zagu- 
bionych w morzu germańskim, stąd 
też te dziwne, miejscowości, trudne do 
wypowiedzenia į napisania dla Niem- 
ców, lak bardzo w nazwach swycn 
zbliżone do polskich, bo słowiańskie, 
a leżące niemał w środku dawnych 
Niemiec, 

I tak niemal po drugiej stronie Ła- 
by, naprzeciw „obozu śmierci“, tam, 
gdzie rzeka wartko płynęła na pól- 
nog. jak strzała, leży miasteczko 
„Strehla”*. Ta nazwa, jakże nic n.e 
mówiąca Niemcom, nam była tak 
bardzo bliska, tak zrozumiała. Tu 


rzeka leciała na dół prost» 

prędko jak.. strzała. Rozumiał to 
Serb: „sirela” znaczy po serbsku 
strzała i rozumiał to Rosjamin, w 


którego języku „streła też strzałę ^- 
znaczą. Teutoni byli tu siebie pewm, 
nie zmienili tej nazwy na „Pfeil* i nie 
zmienili większych imnych nazw, 
zniekształciłi je tylko wymową į pi- 
smem. j 

Na półnoe od Sireli jest las: tamże 
miejscowość — „Laas“, a za lasem iD- 
na wioska i ta nazywa się: „Sahlas- 
sa“... Tak jest „Zalasem”. Bardzo po 
prostu i bardzo po słowiańsku. 


Tzschoppash =Szopa 
Alboż taka „Broda“, „Wohlan ”, 
„Tzschoppaah* — wszakże to Broda 


lub Bród, Wola i Szopa, Nie dość aa 
tym i nie koniec. Jest tu również. 
„Nischwitz* — Nieśwież, „Gross“ — 
i „Klein Tzschepa — Wielka i Mała 
Rzepa, „Knatzewitz* — Kniaziewioz 
lub Kniaziewice, „Deutsch Luppa“ — 
tysiące innych mniej lub bardziej u- 
dolnie zniemczomych mniej lub bar- 
dziej podobnych do znanych nam dziś 
słów i nazw słowiańskich. 


Tu jest! pole do pracy dla geogra- 
fów, historyków i językoznawców. Tu 
na lekcję poglądową ekspansji niemie- 
ckiej przyprowadzić należy naszych 
„przyjaciół“ — Anglosasów. 

Przyjaciół — bez, oudzysłowu 
myśmy coś - niecoś poduczyli, Ks- 
chany towarzysz niedoli, towarzy;z £ 
Labour Party — Bob Ewans — nie 
miał co do Niemców żadnych wąto:i- 
wości, Uczyliśmy go wymowy tru- 
dnych dła niego wyrazów słowiar 
skich na bardziej przystępnej pisowu! 
niemieckiej, tych właśnie miejscowo- 


-= 


„f ści „niemieckich“, A, że chłopak był 


pojętny, a druh serdeczny, więc szyb- 
ko i szczerze nabrał przekonania, że 
„Strehla* i rosyjskie „streła* — l) 
jest to samo słowo, Kiedy zaś wresz 
cie wyłamał język na słowie „Tzicte- 
pa“ — już łatwiej wymawiał — rze 
pa. A jak nas po drzewo do lasu po 
gonili — wiedział, że „Laas* — to 
jest las, a za lasem jest — „Salla- 
ssan'*. 

Gdy zaś widział, jak za garść obie- 
rzyn ziemniaczamych, z wozu do Jê- 
dzenia porwanych, a przex Niemców 


dla pana. Przyniosłem panu. Nic 
szego sklepu, chleb, masło, ser, 
chęci wyjść, to niezła kolacyjka, 

Popatrzał z ciekawością w 


i 
liśmy się do niewoli. On jako skoczek 


jna kompost z obozu wywożonych — 
jeniec rosyjski, łachmam ludzki przez 
Niemca zastrzelony został, — nie miał 
co do Niemców żadnych wątpliwości. 
Nie miśł ich, chociaż dopiero w jesie- 
ni 1944 roku dw niewoli się dosłał, nie 
miał, choć nie przeszedł gehenny oku. 
pacji niemieckiej, nie zaanał losu jeń- 
ców rosyjskich į jeno 2 opisu znał 
„kacety* — obozy koncentracyjne. 


Nie miał tych wątpliwości, bo wie- 
rzył temu, cośmy mu opowiadali. Wie. 
rzył temu, co mówił o niemieckim bar- 
tarzyństwie w Rosji tówanzysz niedoii 
jenieckiej, wysoce inteligentny i na- 
wiasem mówiąc ożeniony z Połką —- 
dziennikarz z Moskwy — Siergiej Ale- 


ksamdrowiaz M. (Makaszyn). Nie miał 


wątpliwości, bo wierzył temu, cośmy 
opowiadal 
zmaganiach g nawałą niemiecką o d ue 

jach akupacji hitlerowskiej, a zagła- 

dzie ludności żydowskiej, o bohater- 

stwie powstania getta, o obozach śmier 

ci gęsto na naszych ziemiach rozsia- 
nych, o milionach ludności porwanej, 

wywiezionej i zgładzonej. 
Bob nie miał wątpliwości, bo łą- 


czyła nąs nie znająca przedziałów na- 


rodowościowych — przyjaźń, łączyło 


nas to, że w tym samym czasie dosta- 


spadochronowy spod Amhan i ja, po- 


wstaniec warszawski — jeniec stala- 
gu IV B Ne, 299.244... 


o naszych tysiącleciach 


Felieton filmowy 


Nr. 112 EEEE 


AE TERME EA NE ZJ 


„Maria— Luiza” 


Tak się złożyło, że w dwu repre- 
zentacyjnych kinach Warszawy wi 
dzimy równocześnie dwa filmy 
szwajcarskie i to pierwsze filmy z 
tego kraju sprowadzone do Polski. 
Sprowadzone — z powodu znacz- 


nych trudności — z dość dużym o- rokie plenery, 


późnieniem. Potężny film „Ostatnia 
szansa“ znajdzie na pewno szero- 
ką publiczność mimo pięknej pogo- 
dy i schyłku sezonu filmowego. 

„Maria — Luiza“ nie jest dzie- 
łem filmowym, które możnaby w 
jakimkolwiek stopniu porównać z 
„Ostatnią szansą“. Podczas, gdy 
itamten film jest zdecydowanie 
przekonywujący, „Maria — Luiza“ 
budzi pewne zastrzeżenia. % 

Polskiemu widzowi najdziwniej- 
się to, że cały film 
właściwie przeciw 
angielskim atakom lotniczym ma 
francuską ludność cywilną. Małą 
Marię — Luizę wygnał z Rouen 
nalot niemiecki, ale po tym przez 
długie lata wojny gnębi ludność 
francuską R.A.F., starając się gni- 
szczyć znajdujący się w rękach nie 
mieckich francuski przemysł wo- 
jenny. Oto zasadnicze tło akcji. Sa 
ma akcja rozgrywa się w kraju 
wolnym, neutralnym, niezagrożo- 
nym, nieznającym ograniczeń wo- 
jennych. Szwajcaria jest promien- 
na i stanowi zdumiewającą oazę w 
środku walczącej Europy. Szwajca- 
ria przyjmuje dzieci francuskie, 
które utraciły rodziców w nalotach, 
lub takie, które najgorzej wytrzy- 
mują nerwowo stałe naloty, wycie 
syren, bombardowamie. Do nich 
właśnie należy Maria — Luiza, 
dziecko wyjątkowo wrażliwe i czu- 
łe. 

Maria — Luiza ma szczęście, adj 
fia do ludzi wyrozumiałych 4 znaj- 
duje tak doskonałą zastępczą To-| 
dzinę, że powrót do Francji staje 
się dla niej prawdziwą tragedią i| 
powoduje dramatyczną ucieczkę 2; 
pociągu zbiorowego. i 

Mimo dość ciekawych perypetii, 
scenariusz filmu jest raczej wątły. 
W tych warunkach cała odpowie- 
dzialność przeszła na barki reży- 
sera, który zastosował kilka znako- 


7 


»] maj <- Wyd. TUR dlo świetlic 


1 Maj. Teksty literackie, materia- 
ły muzyczne i wskazówki inscenizą- 
cyjne. Warszawa 1947. Nakładem 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego. 


TUR rozpoczął zbiorkiem, poświę- 
conym świętu majowemu, wydanie 
stałej serii, przeznaczonej dla świet- 
lic robotniczych i zawierającej tek- 
sty literackie, materiały muzyczne 
oraz wskazówki dla reżyserów i wy- 
konawców. Inicjatywa TUR-u jest 
bardzo na czasie, gdyż świetlice ro- 
botnicze rozwijają się w nadzwyczaj 
nie szybkim tempie i nieraz brak po 
prostu nie tylko tekstów i materia- 
łów, odpowiednich dla repertuaru 
świelicowego, ale też i fachowych 
kierowników. Dlatego danie świetli- 
com przemyślanego materiału, z któ- 
rego można będzie zestawić bogaty i 
wysoko artystycznie stojący program 
uroczystości, jest wielką pomocą dla 
działaczy świetlicowych, a ponad to 
wzbudzi większe zainteresowanie ro- 


specjalnego. Ale wszystko z na- 
BRE Jeśli ktoś akurat nie ma 
co 


oczy Rawika. — To w ogóle 


botnika swą świetlicą í wpłynie na 
jego rozwój artystyczny. 


W zbiorku pierwszomajowym zna- 
lazły się utwory Stefana Żeromskie- 
go, Wandy Wasilewskiej, Władysła- 
wa Broniewskiego, Edwarda Szymań 
skiego, Bolesława  Czerwieńskiego, 
S. R. Dobrowolskiego, Adama Włod- 
ka, Bronisława Majtczaka, Francisz- 
ka Fenikowskiego, Jerzego Pogorzel- 
skiego i Eugeniusza Pottiera (Między 
rarodówka). Wprowadzenia, które 
mogą służyć dla konferansjera, są 
pióra Kazimierza Mariańskiego, uwa- 
gi reżyserskie Janiny Rosnowskiej. 
Utwory są opracowane dla recytacji 
solowej, zespołowej 1 słowno-mu- 
zycznej. 

Następne zbiorki, jak zapowiada w 
przedmowie Wydział świetlicowo-ar- 
tystyczny TUR, będą poświęcone 
Pierwszemu Proletariatowi, kulturze 
chłopskiej, Filomatom itp. 


L. Z. 


> 


mitych chwytów (filmowamie 04c6 


rodziny w ten sposób, aby nie uka- 
zywać jego twarzy) oraz przejść 


(z modelu domu — na właściwy 
dom — zbombardowany). Najwię- 
kszą zaletą filmu są zapewne sze- 
szczególmiej podczas 
przejażdżki po jeziorze, wzdłuż, tak 
pięknie opisanej w wierszu „W 
Szwajcarii“ Słowackiego, kaplicy 


Wilhelma Tella. 


Wykonawcy grają poprawnie. Na 
czoło wysuwa się Heinrich Gretter 
w roli ojca rodziny i właściciela jæ- 
bryki. Bohaterka Josiane, gra ra 
czej nieprzekonywująco. Trzeba je- 
dnak podkreślić, że jest to jej de 
biut.Epizod w fabryce, w którym sce 
narzysta starał się nadać filmowń 
tło bardziej społeczne, wyrywa się 
z ram obrazu i jest zkyteczny. 

Leon Bukowiecki. 


Magazyn złomu 


Jeden s wielu sa terenie Warszawy 
(Film Połski) 
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Redakcji 


Forysiak Teofil, Jabłonna. Sya miał 
prawo korzystać z pomocy lekarskie; 


tylko do lat 16. Termin ten byłby 
przesunięty, gdyby się uczył. Przepis 
ten jest uzasadniony. Listu drukować 
nie będziemy. 

Bartoszewski Piotr, Puławy. Jaki te- 
mat omawiał wspomniany artykuł? 
Nie przypominamy sobie takiego tytu= 
łu i autora. 

Kisłowski Józef, Krotoszyn. List prze 
słaliśmy. Podajemy adres: Warszawa 
Żoliborz, ul. Słowackiego 5 — RIrw. 

Stały Czytelnik, Skarżysko-Kamien- 
na, T. Marchwica, Warszawa, Jankow= 
ski Kazimierz, Ostróda. W eprawie re- 
patriacji z ZSRR radzimy zwracać 6iq 
do Urzędu dla Spraw Repatriacji ze 
Wschodu — Warszawa, ul. Rakowiec" 
ka 4. 

J. Kołuchi, Warszawa. Do notatki 
tej po prostu wkradł się błąd. Oczy» 
wiście, komunikacja uruchomiona go- 
stanie między Ameryką i Gdynią, a nie 
Gemuą. i 

Czytelniczka z Gorzowa nad Wartą. 
Liet przesłaliśmy do Ministerstwa Ad- 
ministracji Publicznej. x 

1. Z. Gorzów nad Wartą. List prze- 
słałiśmy do Ministerstwa yiaty, 

L. P. Miedzieszyn, Liet przesłaliśmy 
do Min. Pracy i Opieki Społ. z prośbą 
e zainteresowanie się opisanym wy” 
padkiem i udzielenie nam odpowiedzi, 


Rawik jadł wolno. Spróbował też Pont TFRveque. [anek 


miał rację, była to dobra kolacja. 


32. 


ŁUK TRIUMFALNY 


Rawik wcześnie wrócił do hotelu. W hallu na dole siedziała | 
mała, zgubiona figurka, która, na jego widok, zerwała się nagle 
z sofy, wyrzucając zabawnie ręce. Zauważył, że jedna nogawica 
zwisała, próżna, wyglądał spod niej kawał brudnego, źle ocio- 
sanego drzewa. 

— Panie doktorze! 

Rawik przyjrzał mu się uważniej. W przyćmionym świetle 
lampy ujrzał twarz wyrostka, rozciągniętą w szerokim uśmiechu. 
— Janeczek — zawołał, zdziwiony — oczywiście, Janeczek. 

— Tak, ten sam. Czekam na pana przez cały wieczór. Do- 
piero dziś po południu udało mi się dostać pana adres. Próbo- 
wałem go od dawna wydobyć od tego starego diabła. naczelnej 
pielęgniarki szpitala. Ale mi ciągle mówiła, że pan opuścił Paryż. 

— Istotnie, wyjeżdżałem. 

— Dopiero dziś powiadomiła mnie, gdzie pan mieszka i 
przybiegłem. 

— A jak z twoją nogą? 

_ _— Niczego sobie — Janek pogłaskał drewniany kikut, jak- 
By: głaskał po grzbiecie wiernego psa — niczego sobie. Wszy- 
stko pysznie się składa. 

'Rawik popatrzał na szczudło. — Widzę, że dostałeś, co 
chciałeś. A jak się powiodło z ubezpieczeniem? j 

— Nieźle. Przyznali mi mechaniczną nogę, a ia wziąłem 
ze sklepu pieniądze z opustem 15 procent. Wszystko w po- 


— A wasza mleczarnia? 

— Właśnie dlatego tu jestem. Otworzyliśmy te mleczarnię, 
mała, ale wystarczy. Matka handluje, a ja rozmawiam z dostaw- 
ammi i prow; książki, Mamy dobre źródła. Prosto ze wsi. 

(__ Poku z powrotem do sofy i wzigł ciasno zawinięty 
punek w tnysa papierze. — Proszę, panie doktorze. To 


Długo to trwało. Muszę też 


niezła kolacyjka — powiedział Rawik. 
- Janek skinął z zadowoleniem głową. — Mam nadzieję, że 
ten ser będzie panu smakował. „Brie” i trochę „Pont l'Eveque". 

— Moje ulubione sery. 

— Cudownie. — Janek gwałtownie uderzył się po drewnia- 
nej nodze — Pont IEveque to pomysł matki, ja myślałem, że 
pan będzie wolał Brie. Brie to ser dla mężczyzny. 

— Na pewno oba są pyszne. Nie mogłeś wpaść na lepszy 
pomysł. — Rawik.wziął paczkę. — Dziękuje. Janeczku. Nie 
często się to zdarza, żeby pacjent pamiętał o doktorze. Zwykle 
obcinają nam rachunki. ; 

— To na pewno bogacze — pokiwał głową Janek — my 
nié. My zawdzięczamy panu wszystko. Gdyby noga była tylko 
sztywna, nie otrzymałbym żadnej rekompensaty. 


Rawik popatrzał na niego. Czyżby on myślał, że uciąłem 
nogę, by mu zapewnić rentę? — pomyślał. — Nic innego nie 
dało się zrobić, Janku. 

— No chyba — skinął głową chłopiec — to jasne. — Na- 
sunął czapkę na czoło. — No, dobra jest, idę. Matka mnie czeka. 
iść obgadać nowy roquefort. Adieu, 
doktorze. Mam nadzieję, że będzie panu smakowało. 

-— Adieu, Jeannot, dziękuję. Powodzenia! 
— Będzie! 
Drobna postać pokusztykała ku wyjściu. 


Rawik rozwinał w pokoju paczkę, poszukał też starej spiry- 
tusowej maszynki, której od lat nie używał. Znalazł gdzieś tabli- 
czkę spirytusu i małą patelkę. Wziął dwie tabliczki paliwa, pod- 
łożył pod rezerwuar i zapalił. Migocze maleńki bgień. Rzucił 
na patelnię kawałek masła, rozbił dwa jajka. Ukraiał: kawałek 
świeżego chleba, położył na stole, podkładając kawałek papieru 

półmiska, otworzył Brie, wyjął butelke Vouvray i zaczął 
już tak tego nie robił. Jutro kupi więcei tabletek 
zabrać maszynkę do obomu. Była składana. 


ł 
I 


— Więc ucieczka z Egiptu — powiedział Seidenbaum, do" 
któr filologii i filozofii do Rawika i Morozowa — tylko, że 


bez Mojżesza. 

Żółty i chudy, stał w drzwiach „Internationalu”. Na ulicy 
rodziny Wagnera i Sternów oraz samotny Stolz ładowali waliizy. 
Wynajęli wspólnie wóz. 

W słońcu sierpnia część mebli stała na dworze. Złocona 
kanapa pokryta Aubussonem, kilka złoconych krzeseł do kom- 
pletu i dywan tejże roboty. Należało to do rodziny Sternów. Stał 
też tam olbrzymi mahoniowy stół. Selma Sternowa,kobieta o 
uwiędłej twarzy i aksamitnych oczach, czuwała nad przepro" 
wadzką, jak kwoka nad kurczętami. 

— Ostrożnie. Blat. Byle go nie podrapać. Blat! Uwaga, 
ostrożnie. 

„ Blat stołu był polerowany i woskowany. Była to jedna ze 
świętości rodzinnych, za które każda pani domu gotowa oddać 
życie. Selma Sternowa krążyła wokoło stołu i dwóch tragarzy, 
którzy z całkowitą obojętnością wynieśli i postawili drogocenny 
przedmiot. fi 

Stońce odbijało się w blacie. Selma Sternowa pochyliła się 
nad nim, wycierając gałgankiem. Nerwowo tarła kanty. Polero- 
wany blat odbijał jej bladą twarz, jak ciemne lustro, z którego, 
jak ze zwierciadła stuleci. spoglądała by na nią pytająco jej wła- 
sna prababka. : 4 

Tragarze nieśli mahoniowy kredens. Był on tak samo pole- 
rowany i woskowany. Jeden z ludzi obrócił się zbyt gwałtownie 
i róg kredensu zarysował się o drzwi „Internationalu”. 

Selma Sternowa nie zapłakała. Stała po prostu, jak obróco” 
na w słup soli, z uniesioną tęką, która ciągle dzierżyła Ściereczi« 
z półotwartymi ustami. Wyglądało to, jakby skamieniała s4 
chwili, kiedy zamierzała zjeść własną ściereczkę. 

„o Mąż jej, Józef Stern, mały brzuchacz w okularach z opada 
jaca dolną szczękę, zbliżył się do niej. — No, Selmele... 


(Dalszy ciąg jutro). 
| 


